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W  n i f d z i f l t  z n a k o m it y  p i s a r z  S t a n is ł a w  M i-  
ła ^ z e w s k li u le g ł  n u  N .  Ś w ie e ie  n ie s z c z ę ś l iw e m u  

w y p a d k o w i M ia n o w ic ie  sa m o c h ó d  p rz e je c h a ł  
za d a ją c  p o w a ż n e  o o r a ż r n la .  M iła s z e w s k ie g o  

p r z e w ie z io n o  n a t y c h m ia s t  d o  s z p it a la  iw ,  H o c h a . 
O k a z a ło  s i j ,  ż e  p o  z a  r a n a m i g ło w y  M ił a s z e w s k i  

n i**!? : z m ia ż d ż e n iu  łe w e j n o g i.  N o g a  ta  p o n iż e j 
k o la n a  z o s t a ła  w ie lo k r o t n ie  z ła m a n a .

W c z o r a j  M i ł a s z e w s k i  p r z e w ie z io n y  z o s t a ł  
d o  s z p ił a ia  D z .  . le z n s  g d z ie  m i  b y ć  d z i s  p r z e ­
ś w ie t lo n y .

S t a n  e h o re g o , k t ó r y  w p ie r w s z e j  c h w i l i  b y ł  h . 
p o w a ż n y , u le g ł  z n u e z n e j p o p ra w ie .

S a m o c h ó d , k t ó r y  s p o w o d o w a ł w y p a d e k , u s i ­

ło w a ł u m k n ą ć , ż a k  s ię  o k a z a ło ,  n a le ż y  o n  d o  
c z ło n k a  d y r e k c j i  f a b r y k i  „ P o c is k * * .

Lavai nie będzie tworzyć nowego rządu
PA R  ■ ż , (Pat). Pow ró t  premiera Ln- 

vala do Paryża  spodziewany j‘ -st we 
wtorek. Prawdopodobn ie  posiedzenn 
rady gabinetowej odbędzie się we środę 
rano.

Na posiedzeniu teni l le r r io t  złoży La 
va low i swą prośbę dymi.sjjną, pozostali 
zaś ministrowie radykalni pow iadom ią 
również szefa rządu o swym zamiarze 
ustąpienia 1*0 posiedzeniu La\,.l uda się

do pałacu elizejskiego celem wręczenia 
prezydentowi republiki zgłoszenia dymi 
sji caiego gabinętu.

Jak przypuszczają, J.aval nie będzie 
się sprzeciwiał decyzji ministrów rady 
kalnych i w przekonaniu, że zdołał już 
wykonać większą część zakreślonego dla 
rządu programu, odrzuci propozycje  lwu 
rżenia nowego gabinetu, jakie mogłyby 
być do niego skierowane. M A H S Z A L L K  B A D O G U O  N A  I w * .  K '  .H  ! K O N  I I .

Z m a r ł  Jerzy V
król W i e l k i e !  B r y t a n j i

LONDYN', (Pał). OGŁOSZONO FRZĘ- 
[H)WO O ZbOME KRÓLA JERZEGO. 
ZGON NASTĄPIŁ WEDŁ. CZASI LON 
DYNSKIEGO DMA 20 R M. O GOI)/ 
23 M. 50, A W EDŁUG CtAŚlJ śROLKO 
WO - El ROPEJSKIEGO DMA 21 O 
GODZINIE 0 M. 55.

OSTATNIEGO BŁOGGcśŁ A WIFŃ’ST- 
WA UDZIELIŁ ARCYBISKUP CAN- 
TERBl RY. ‘

AGON JA.
-  LONDYN', (Pat). O g.HG 22 m 15 le­
karze stwit. dieili, że król znajduje się w 
agon i*. V\ iadomość tę zakomunikowano 
auiychmiast królowej i in. członkom 
rodziny królewskiej, znajdującym się w 
pałaeu w Sainlringliam. Przez telefon 
ł (komunikowano o agonji n róia prem 
jerowi iialdu inow i i siostrze króla kró 
kswej norweskiej Maud.

Na mieście ukazały się samochody 
wydawnictw, rozwożące nadzwyczajne 
wydaniu pism. Na wozach tych widnieją 
piakaty z napisem wielkicnii literami, 
donoszaecmi że kroi umiera

WIGOR. RADY PAŃSTW A
L O N D Y N , (Pat). W  komnacie przy 

łegąjąccj do sypialni królewskiej, ocfhj 
ło się posuszen ie  tajnej rady, na klórem 
po zwykłyc i i  formalnościach przedłożo 
no kró low i dokument o powołaniu rady 
państwa. Na' podstawie tego dokumentu 
król przekazuje na czas choroby radzie, 
państwa swą władzę suwerenną i p rawo 
podp.sywania aktów  państwowych.

LONDYN, (Pat). Lrzędowo ogłaszają 
że w skład rady państwa wchodzić bę 
dą: królowa oraz książęta Walji, 1 orku, 
Gloueesteru i Kenta.

Prawnicy wigierscy 
goszczą w  Polsce

W A R S Z A W A ,  (Pat). Na zaproszenie 
rady naczelnej zw iązku zrzeszeń m ło­
dych prawn ików  ii 1*. przybyła do Pol 
ski delegacja prawn ików  węgierskich 
pod przewodn ic lwem  profesora uniwer 
s-ytetu w Budapeszcie dr Edmunda Kun 
e>a Delegacja ta, ma jąca na celu zacieś 
c ienie węz łów  współpracy intelektualnej 
p raw n ików  obli państw, w dniu ozis ie j 
szym wpisała się do księgi nud jencjonal 
noj na zaniku.

hbmh federacji stowarzyszeń 
polsko-fraccnskicb

W A R S Z A W A ,  (Pat). 19 b. m odbyło 
się zwerłfine pi zez prezesa federacji sio 
warzyszeń polsko - francuskich w iccmar 
szatka Makowskiego zebranie doi oczne 
rady naczelnej tej instytucji. Zebranie 
zaszczyci* swą obecnością ambasador 
Francji Noel. -

Giełda Wćirs^ćfwska
D e w iz y :  L o n d y n  26,25 —  6,32 —  6 . IN. B er l in  

213,43 —  13.9N —  12,92. N o w y  Jo rk  ">,30 7/8.32 
1/8 —  29 5/8. N o w y  .łork k o b e i  5.81 —  88 1/4 —  
29 3/4. P a r y ż  35,00 —  5,0/ —  4.95. S z w a j c a r  ja
173,00 —  3.34 —  2.< 6. T e n d e n c ja  n ie jed n o l i ta .

H i  . 0  D G K k G A  i . Ę  
unormowania stosunków z  Litw ą

Dtpeszh Komitetu akcji protesizcyjnei przeciwko ruześfódemaitiu 
• ar*" Polaków w Litwie

WILNO, (Pał). W dniu 1U stycznia 
r. b. komitet wykonawczy akcji protfes 
łacyjncj przeciwko prześlanow aniont Po 
łaków w Litwie wysłał do pana ministra 
spraw zagranicznych Jozefa Becka de­
peszę treści następującej:

P. minister Józef Beck. Genewa. 
Wilnianie, zebrani na pl. Łulmkim 

na wielkim wieeu manifestacyjnym prze

TELŁF. OD WŁa SN. KORESf. Z WARSZAWY.

elw prześladowaniom 1’olaKÓw w Litwie 
zwracają się do Pana .Ministra z gorącą 
prośbą o zapewnieni! opieki naszym ro 
dukoin na Lite ie.

'Miasto Marszalka Józefa Piłsudskie­
go wierzy, że Pan Minister podzieli na­
sze uczucia i zna jdzie właściwą d r o g ę  do 
unormowania naszych stosunków z Lit 
tvą. Krzywda naszych rodaków na Lit­
wie wywołała żywiołowy protest całej 
Ziemi Wileńskiej — ostatni już czas, b\ 
okazać im realną pomoc, o eo cale W il­

no usilnie prosi Pana Ministra Rezolu­
cję przesyłamy ekspresem.

Podpisali za komitet wykon; wr/y 
przeciw prześladowaniom Polaków w 
i Rwie: przewodniczący gen. MIKOŁAJ 
OSIKOM SKI, członkowi!': h- minister 
Aleksander .MEYSZTOWICZ, prezes ho­
norowy Zw. Polaków Ziem i Kowieńskiej 
ADOLF B ABI A ŃSKI. prezes Zw . Pola­
ków Ziemi Kowieński!') inż. 4lT dl S/. 
GLATMAN.

Wilno, tfi styiznia tiłati r

Zjazd kuraforów okręgów szkolnycn ^ | 0Sj szykują się dc ataku na froncie płn
W7ezoraj w gmachu min \VR. i O l 

pod przewodn ictwem  min. Świętosław 
skiego odbył się z jazd kuratorów  ohrę 
gów szkolnych Z jazd po wysłuchaniu 
sprawozdań kuratorów om ów ił ogólną

sytuację w szkolniclwie, wytycz i*c likwi 
-.dacji sermnarjów nauczycielskich stan 
prac nad liceami ogólnok ształcaeemii, 
plan reorganizacji ,zkół zawodowych i 
T .  d .

N ie s zc zę ś liw y  w y p a d e k  z e  S tan isław e m
M iła s ze w s k im

N a  f r o n c ie  p ó łn o c n y m , w e d łu g  u rz ę d o w e g o  
. k o m u n ik a t u  w ło s k ie g o  n u  c a łe j ł i n j l  o d  M a k a ile  

d o  r z e k i  T a k a z z e  t rw a ła  d z i ś  o ż y w io n a  d z i.U a l-  
iość o d d z ia łó w  w y w ia d o w c z y c h ,

W e d łu g , in t o r m a c y j  z e  ż ró d e t  f r a n c u s k ic h  na  

le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię  ro z p o c z ę c ia  u a  ł y u i  f ro u e lc  
o f e n z y w y  w ł o s k ie j .  P o t w ie rd z e n ie  te g o  u p a ł ru

ją  ź ró d ła  f r a n c u s k ie  w  w ia d o m o ś c i o  w y d a jim  
d z i ś  p r z e z  D u c u  d i  P i s t o la  r o z k a z u  d z ie n n e g o  d o  
p o d le g łe j je g o  d o w ó d z tw u  d y w i z j i  c z a r n r e h  k o ­
s z u l  ua  o d e in k u  M a k a ile .  J e d n o c z e ś n ie  ź ró d ła  
a n g ie ls k ie  n o t u ją ,  i ż  o ż y w io i : a  a k c ja  w ło s k a  n a  
t y m  t ro n e ie  s t a n o w i je d y n ie  o d p o w ie d ź  u a  u la k i  
a b is y  o s k ie .



,.kt Sl.D.R' / -dniu ‘i l  tfiycttAfa ISKWi r.

9 0 -tb Sasja ftatty L . i arodów
G E N E W A , (Pat). Dziś o  gouz 1) n: 

no ofwurta zosL.ia 90 sesja Rńdy i łgj 
P rzewodn iczy  delegat Austr.alji j). Itru 
oe. Pu krótkiem posiedzeniu poufnoni 
na którem ustalony został porządek ob- 
rad sesji, odbyło się posiedzenie publi- z 
ne Rady.

Zagaił je  przewodniczący Bruce prze 
mówien iem. poswięconem zmarłemu 
prezesowi konferencj, rozbro jen iowej 
Hendersonowi. Do hołdu, złożonego pa 
mięci zmarłego, przyłączyli się kolejno 
minister Eden, mm, L a ta ł  i inni mówcy. 
Min. Beck w krótkiem oświadczeniu 
przełącza sie rlo poprzednich deklaracyj 
podkreślając, że wiara p. Hendersona 
w postęp dzieła pokoju i poświęcenie 
dl* eiężkjego i częslo n 'ew(lzięczn go za 
dania, jakie spełniał pozyskały mu sym 
pat je rządu i opinii puhlifznej w Polsce,

sastępnie Rada przyjęła raport ko­
mitetu finansowego oraz raport dotyczą 
cy suanie/nej komunikacji kolejowej

V\ dalszym ciągu pos,edzenin m in i­
ster Laval. sprawozda wea zagadnień 
współpracy umysłowej zgłosił p r o p e n  
cję zwołania (to Genewy na .'! wrześni <
19,1,, r. konferenc ji, ma jącej opracować 
konwencję m iędzynarodową co no użv 
d a  ern usvj rad jo  w ech w interesie poko­
ju. Min. Kotnym ieki poparł fen wniosek 
min. Lavai.i wygłaszając następujące 
p rzem ów ien ie -

,.Jestem bardzo szczęśliwy. ze mogę 
bardzo szczerze poprzeć konkluzję ra­
portu przedstawiciela Francji. Członko 
w ie Iłady przypom inają  sobie, że Polska 
pierwsza poruszyła tę sprawę z poeznt 
kier,, Konferencji rozbro jen iowej, bio 
rac in ic ja tywę w  dziedzinie rozbrojenia 
moralnego. Następnie kraj m ó j zawarł 
jako  p ierwszy układy bilateralne, k tóm  
by ły  p ierw sjem i konkretneml urzeczy wi 
sinienianii w  tej dziedzinie. Rząd m ó j oś 
władcza, i e  go tów  jest podpisać propono 
w a n y  u k ł id  M am y nadzieję, że konft
* -J' ja. której zwołanie proponuje dele 
f?at Francji będzie mogła dać wyn ik i 
upragnione i będzie ważnym  etapem w 
dzie le  rozbrojenia mora lnego '1.

Następnie przy jęto  raporty dotyczą 
t  rew iz j i  podręczników' szkolnych, knn 

fToli sprzedaży opium, raport komisą 
do spraw' uchodźców  oraz komitetu do 
spraw' rew iz ji  konwencji co do walki
* przemytem  narkotyków’ .

Następnie posiedzenie Rady jutro o 
godz in ie  10.30.

Podziękowanie
Wielce Szanownemu Do­

ktorowi ^Jerzemu ‘D obrzań­
skiem u za szczęśliwe orze- 
prowadzeme ciężkiej operacji 
mej żonie , nazwyczaj tros­
kliwą opiekę w chorobie 
składam w .mieniu całej na­
szej rodziny i własnem naj­
serdeczniejsze podziękowanie

oman Ô Liłkowsl i

Podziękowanie
izystkim P. T. Leka­

rzom Lecznicy d-rów Dob­
rzańskiego, Erdinanowej, Ja­
nów,cza i Karmckiego, całe- 
emd personelowi kliniki oraz 

p. d-rowi K. Kisielowi —  za 
leczenie . troskliwą opiekę 
w chorobie mej żony, tą dro­
gę składam gorące podzię­
kowanie

ŹRoman ZM ilkowsła

P rzy s p ie s zo n e  tem po pracy
1’ YKYZ, (1’ut). Agencja Havasa dono 

si i  Genewy, że na odbytem dziś tajnem 
posiedzeniu Rada I j g i  Narodów  postano 
wiła przez w zgląd na szereg okoliczności 
zewnętrznych przyśpieszyć, o ile możno 
ści swe prace. Niemniej skarga ZSRR 

izec iw ko  Urugwajowi ine będzie mogła 
b>ć badana przez Radę prze<l środą, 
podobnie, jak sprawa gdańska, której 
mm. Eden jest sprawozdawcą. Min. E- 
cbn będzie musiał przedłużyć swój po 
byt w Genewie conajm niej ao środy, o 
ile tylko .tan zdrowia króla Jerzego nie 
ulegnie pogorszeniu.

Rada postanowiła /.wołać o/iś po po

łudnui posiedzenie komitetu id, który 
mr. zuadac sytuację dyplomatyczną, w y  
mkającą z zatargu włosko-abisyńskiego 
i zastanowić się nad cwentualnem powo 
kaniem Komitetu 18.

Konferencje min. becka
- G E N E W A , (Pat) M in isL i  spraw za­

granicznych Beck odbył dziś po połud 
niu dłuższą rozm owę z ministrem E d e­
nem. '

• G E N E W A , (Pal). Dziś t> godzinie 19 
minister Beck odbyt dłuższą koidercu 
<- ■ % premjertem Lavalem. ■

Komitet 13-tu nic nie może zdziałać 
w  sporze włosko-etiopskim

GENEWA, (Pat). Dziś pa południu 
odbyło się posiedzenie komitetu 13, kió 
rernu Rada Ligi Narodów powierzyła 
/.badanie całokształtu sprawy sporu wio 
sko - abisyńskiego, jak bęrlzie się on 
przedstawiał w świetle inforraaeyj, któ 
re komitet zdoła zebrać.

Na posiedzeniu ustalono główi,e za 
sady raportu, który ma być jutro przed 
południom ostatecznie , . żyjęty i złożony 
tiao.de Ligi. 1’staiono prztulewszyslkiem 
w odpowiedzi na żądanie Abisynji udzie 
lenia jej pomocy finansowej, że pomoc 
ta jest w obecnej sytuacji nieaktualna.

Prace komisji oszc^dnościowo-oddłużeniowej
dla samorządów

W A R S Z A W A ,  ł V  o k r e s ie  o d  n o w e G ro i
c j l  d e k re t u  o  d z ia ła ln o ś c i c e n t ra ln e j k o m i s j i  

o s z c z ę d n o ś c lo t - u - o d d łu ż o n io w e j d la  „ u m o rz ą d u  
p r z y  p re z e s ie  ra d y  m in i s t r ó w  —  a ż  p o  d z ie ń  d z f  

s ie j s z y  —  c e n t ra ln a  k o m is ja  o d b y ła  8  p o s ie d z e ń  
( 1 6  g ru d n ia ,  2 0  g ru d n ia ,  1 0  Styczniu, 1 3  s t y c z n ia .  
17 s t y c z i i ia  f 2 0  s t y c z n ia ) ,  n a  k t ó r y c h  o d d h iż o n n  
n a stę p u ją c a - z w ią z k i  s a m o rz ą d o w e :

*  M ia s ta  D A W ID G R Ó D E K .  S T O U N ,  W i L E J -  
K  A , T o m a s z o w  lu b e ls k i .  B r u d y ,  K o w a l,  S t a u is la  
w ó w , Z ł o c z ń w ,  Z a ło ź c e , p u w ia t y  W r z e ś n ia .  
D z ia łd ó w , F in c z O w ,  K ie lc e ,  4 I A L Y S T O K ,  B R A -  

S L A W ,  P O S T A W Y  S Z C Z U C Z Y N ,  S a m b o r ,  S o ­
k a l ,  C h e łm , O z o r k ó w .  D e c y z ję  co d o  p ię c iu  
z w ią z k ó w ,  k t ó r y c h  s p r a w y  r o z p a t ry w a n e  b y ł y  w  

t y m  o l i r e s ic ,  w y p a d ło  z  r o z m a it y c h  p o w o d ó w  
o d ro c z y ć  n a  p e w ie n  o k r e s  c z a s u .

Z a  p r z y k ł a d  m o g ą  s ł u ż y ć  u ło ż o n e  j u ż  s t a t y ­
s t y k i ,  d o ty c zą c e  o d . l lu ż r n ia  9  z w ią z k ó w  s a m o rz a  
d o w y c h  ( m ia s t a  D u w id g ró d c k .  S t o l in ,  W l lc jk a .  
f o iu a s z ó w  lu b e ls k i ,  B ro d y ,  p o w ia t y  W r z e ś n ia ,  
D z ia id ó w .  P ln c z o w  1 K i r le e ) .  Z a d łu ż e n ie  w o b e c  

o só b  peaw n o - p u b lie z n >  eh  9  z w ią z k ó w  ( c e n t ra ln a  
k o m !  ąa n ie  r o z p a t r u je  w  p ie r w s z e j  In s t a n e jt  w ie  

I r z y t c ł n o ś e l  p ry w a łn y e h )  w y n ió s ł . ,  9 ,1 6 6  ł y s .  r l .  
z a ró w n o  d łu g ó w ' d łu g o  ja k  i  k r ó t k o t e r m in o w y c h ,  
ja k  w r e s z c ie  d łu g ó w  w is z ą c y c h  ( w ie r z y t e ln o ś c i  
s k a r b u  p a ń s tw u , f u n d u s z ó w  p a ń s tw o w y c h , o b e z  
p ie c ze ń  s p o łe c z n y c h , k a s  k o m u n a ln y c h ,  p o w ­
s ze c h n e g o  z a k ła d u  u b e z p ie c z e ń  w z a je m n y c h .

n a n k u  g r  s p o o a r s t v a  k ra jo w e g o , p a ń s tw o w e g o  
b a n k u  ro ln e g o  i  t .  d.|.

Z  w y ż e j w y m ie n io n y c h  d łu g ó w  n a  łą c z n ą  k w n  
ty  9 . i 6 0  t y s .  z ł .  e e n t ra ln a  k o m is ja  u m o r z y ł a  
3 .2 3 6  t y s .  z ł .  c z y l i  3 5  p ro c e n t . W  n ie k t ó r y c h  w y  
p a d k ą e h , ja k  n p . w  s t o s u n k u  d o  s z c z e g ó ln ie  za  
d łu ż o n e g o  p o w ia tu  k ic e c k ic g o ,  c e n t ra ln a  k o m i­
s ja  u m o r z y ł a  (d i p ro c e n t  d łu g ó w  p u b ltc z n . .  p ra w  
nych.

P o z a  u m o rz e n ie m  c z ę ś c i z a d łu ż e n ia ,  c e n t ra l 
n a  k o m is ja  p r z y z n a ł a  im  d a le k o  id ą c e  u lg i  w  

d z ie d z in ie  o p ro c e n to w a n ia , s k o n s o l id o w a n ia ,  
s k o n  w e r t o w a n ia ,  t o z lc r m ln o w u n ia  d łu g ó w , p r z y  

z n u ją c  w  w ic iu  w y p a d k a c h  k a re n c ję ,  b ą d ź  t y lk o  
w  p ła c e n iu  o d s e te k , b ą d f  t a k ż e  w  s t o s u n k u  do  
s p ła t y  k a p it a łu .  W  y  y n ik u  ły c n  w s z y s t k ic h  u lg  
c ię ż a r  r o c z n e j o b s łu g i d łu g ó w  w s z y s t k ic h  o d d lu  
ź o n y c h  z w ią z k ó w  s a m o rz ą d o w y c h  z o s t a ł  / m n ie j  
s z o n y  o  p rz e s z łe ,  5 0  p ro c e n t w  s t o s u n k u  d o  s u m .  
k t ó r e  m u s ia ła b y  b y ć  w p ła c o n e , g d y b y  o d d łu ż e n ie  
n ie  o a s lą p i lo .  E f e k t  f in a n s o w y  C e e y z y j c e n t ra l 
n c j k i n u i s i l  je s t  » W  d la  (M id łu / o n y e h  z w ią z k ó w  
n ie z m ie r n ie  u o n m i i  —  -  -  -

O d  n o w e g o  r o k u  p o s ie d z e n iu  k o m is y j  o d b y ­
w a ją  S ty  d w a  r a z y  na  t y d z ie ń  p m l p r z e w o d n ic t ­
w e m  m in i s t r a  IG N A C E G O  M A T U S Z E W S K I E G O  
lu b  m in i s t r a  M A U R Y C E G O  J A R O S Z Y S S K 1 E G O .  
N a  k a ż d e  p o s ie d z e n ie  k o m i s j i  w n o s i  s ię  s p ra w y  
O d d łu ż e n ia  p ię c iu  m ia s t  lu b  p o w ia tó w .

Spuszczenie na wodę nowej niemieckiej łodzi podwodnej

G e n e ra ło w ie  R y d z - S m i g ł y  
i L i t w i a o w i c z  o b y w a te la m i 

h o n o ro w y m i G r o d n a
N a  u ro c z y  s te m  p o s ie d z e n iu  R a d y  M ie j s k ie j  

w  j n .  18  b in  w y b ra n a  z o s ta ła  d e le g a c ja , k t ó ra  
m a  d o rę c z y ć  p. g e n . R y d z - Ś m ig le m u  d y p lo i na 
d a n ia  o b y w a te ls tw a  h o n o ro w e g o  in .  G ro d n a . I r e  

ś c i n a s tę p u ją c e j:
„ R a d a  M ie js u a  m . G ro d n a  k u  u c z c z e n iu  X V  

r o c z n ic y  o s w o b o d z e n ia  G /o d u a  i  z w y e lę s t w a  w  
b it w ie  n a d  N ie m n e m , o d n ie s io n e g o  p r z e z  I I  A r  
■ u ję  g e n . R y d z - Ś m ig łe g o ,  s k ła d a ją c  h o łd  i  ’ y r a z y  
w d z ię c z n o ś c i J e j  W o d z o r  i .  u c h w a la  z w ró c ić  s ię  
d o  P a n a  gon. E d w a rd a  R y d z -Ś m ig łe g o  G en i« * h r  - 
g o  In s p e k t o r a  .S i l  Z b r o jn y c h  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  z 
p ro ś b a  o p r z y ję c ie  o b y w a le ls lv .  a h o n o ro w e g o  
m ia s t a  G ro d n a , k t ó r e  w  d n iu  d z i s ie j s z y m  m u  n a  
d a je ‘\  G ro d n o , d n . 31  p a ź d z ie r n ik u  1 9 3 5  r

N a  te m  sa m e m  p o s ie d z e n iu ,  w  z w ią z k u  z  p o ­

ż e g n a n ie m  o d c h o d zą c e g o  d o  L w o w a  p. g e n . L i t  
w in o w ic z a ,  d o ty’c h c z a so w e g o  D -c y  O  K .  I I I .  w rę  
c z o n o  m u  d y p lo m  h o n o ro w y ,  t re ś c i n a s tę p u ją c e j:  

' „ R a d a  M ie js k a  m . G ro d n a  w  u z n a n iu  w y s o c e  
o b y w a te ls k ie g o  \ rp ó ł a z iu ł u n ia  w  r o z w o ju  k u t -  
h i r a ln y m  i  g o s p o d a rc z y m  m ia s ta  G ro d n a  w  c za  
s ic  o ś m io le t n ie g o  d o w o d z e n ia  O k rę g ie m  K o r p u ­
s u  N r .  I I I ,  u c h w a la  n a d a ć  P a n u  G e n e ra ło w i I n ­
ż y n ie r o w i  A le L s a n ć - o w t  L i t w in o w ie / o w i  o b y -  
w a t e ls t r  o  h o n o ru  » ,  m Ja  da G ro d n a " .

■ ■ u B a w n n H B m B M u

ponieważ odnośna konwencja nie zosla 
la dołyelieras prze/ poszezefśólm państ 
wa ratyfikowana.

Co do akeji pojednawczej stwierdzo 
no, że nie zaszłj- żadne nowe wypadki, 
kUireb) akeję taką umożliwiły, t'stulo­
no również, że nie należy wysyłać korni 
sji międzynarodowej dla zbadania na 
miejsen sposobu prowadzenia wojny, po 
nieważ komitet wychodzi z założenia, 
że sprawą prowadzenia wojny nie moż 
na wogóle się zajmować.

Co do sankcyj, uznano, że sprawa 
ta należy do komitetu 18.

f  A U  M . .A P .  K O W A L S K I*  W A P S 7 A W 6

P. K b rozwija się
W A R S Z A W A , (Pat). W  dniu 20 b m 

odbyta się w gmachu P. K. O. w W a r ­
szawce konferencja prasowa, na które j 
prezes P  K. O. Henryk Gruber po in for 
mownł licznie zebranych dziennikarzy 
u działalności P. K O w r. uh.

Ze sprawozdania teSjo wynika, ż e  w
P. K. O we wszystkich działach nastąpił
w ubiegłym roku znaczny rozwój.

■* . ”  '

Odznaczetifa honorowe 
na salonie plastyki w I. P .S .

W A R S Z A W A ,  fP a t ) .  D n ia  2 0  b . m , v> d ru g ia u  

d n iu  o b ra d  k o m i s j i  n a g ró d  s a lo n u  p la j t y k ń w  

z w ią z k ó w  z a w . p o i a r t .  p la s t y k ó w  w  in s t y t u c ie  

P ro p .  S z t u k i  p r z y z n a n o ,  ró w n o r z ę d n e  *  n a g ro d a  

m i p ie n ię ż n e m i.  o d z n a c z e n ia  h o n o ro w e  n a s tę p u  

ją c y m  a r t y s t o m

S a s z . ,  B lo n d e r u i . i  ( z w . k r a k o w s k u ,  H e n r y k a  

w i G o t l ib u w i ( z w . k r a k  ), J a n o w i H r y n k o t r s B ie -  

■nu ( z w . k r a k . ) ,  T a d e u s z o w i P o t w o r o ,  s k le m n  

( z w . p o z n a ń s k i) ,  Z b ig n ie w o w i P ro n a s z c c  ( z w ..  

k r a k o v . s k i  |, C z e s ła -w o w i R z e p iń s k ie m u  ( z w .  

k r a k . ) ,  i  Z y g m u n t o w i M a l i s z e w s k ie m u  ( z w . w -a r 

i z a w s k i) .

f ZJ43TOSOWĄW1

h h ll  BfcOW t  ZESOWripŁ
O O YftIN A LN Y tM  ^ * 0 3 ł u j  „ KOGUTKIEM'

^ a y n ie tc  J A ł t f B  f f n o s a K i . w . a W  O a j
O O Y 2  S A  J U i  H A 5Ł.A Q Q W N ) t ; r W A .  

0 » v A w Ł it iJ * ł  P « 0 V K 1  .W t6 « łE N O -K E R V O S iW -/  K P a t / T U t f f

n s » « i ,  M K3I*f«w O-Kf 0Y03IM  ■ 14 T t i  l  w g R lŁ IM O h

W K ilołiji ot1hvio v uroczy nU* sjin-s/r/fnu -m rutw cj liticcki<*j łt*lzi fiotiwodnej , 1 19“
Na ilustracji — iiroczysG akl Oufljiie siełiid l>:lflcb-r> na nowi- lodzi.

kronika telegraficzna
—  >’K E Z Y L ) E N T  L I B A N J I .  P a r la m e n t  l ió a ń -  

S k i  w y b r a ł  na s t a n o w is k o  p re z y d e n ta  r e p u b l ik i  
L m i la  E d d e  n a  m ie js c e  H a b id  P a s z y  E l - S o a d a ,  
k tó re g o  m a n d a t n ie d a w n o  w y g a s i.

■ —  L I C Z R a  W I A R  P U Ż A R U  w f a l i r y c e  k w a -  
su  s ia rc z a n e g o  w  B a r i  w z r o s .a  d o  7 z a b ita y c h  i  
2 0  ra n n y c h  - 1

K T O  W Y G R A Ć  f
óO.OOO z ł . .  —  1 7 3 4 0 -f

l ‘u  1 0 ,0 0 0  z t .  —  1 9 6 2 / ,  6 8 .)5 7 , 8 8 9 4 0 . 1 2 2 0 7 0 , 
L .7 4 0 9 ,  108.187.

ń.OOO z ł .  —  3 7 6 1 5 .
P o  2 ,0 0 0  z t  —  1 9 2 0 0 , 2 9 0 2 1  5 2 7 1 6 , 8 4 4 2 0 ,

1 1 5 3 2 8 , 1 3 7 9 4 2 , 1 4 3 0 8 9 , 1 7 1 1 0 9 . 1 7 3 5 5 8 . 1 8 6 3 7 5 . 
1 9 1 5 0 9 .

3 0 .0 0 0  z ł .  —  1 1 4 1 9 1 .
P o  1 0 ,0 0 0  z ł .  —  1 3 7 4 1 , 2 5 1 7 2 , 8 5 1 0 8 , 1 4 8 7 3 1 .

P o  u 0 0 0  z ł  —  8 5 0 5 . 8 6 0 8 6  3 9 3 9 3 , L l  4 6 9 8 , 
1 4 6 8 0 8 .

P o  2 ,U t)0  z t .  —  3 , 2 1 8 1 2 , 4 0 6 4 7 , 4 3 5 5 2 ,
6 7 3 9 3 , 7 4 9 7 2 , i  0 4 1 6 7 , 1 0 5 2 8 8 . 1 0 6 2 4 5 , 1 1 1 5 8 4 ,
1 2 1 9 6 7 , 1 4 6 5 0 1  i . , 5 9 4 2 .  1 7 7 0 1 1 , 1 7 8 7 5 2 , 1 8 1 8 7 9 ,
18 0 9 2 3 .



„ K I  15 I K R "  % t ln i a  2 1  s f y e a i a a  l * f ó o  r . 3

a *

SOWIECKO-NIEMIECKIE POGAW EDK
-  • ■*. •

i w  czasów dojścia Hitlera do wf..dzy 
ustała intymna przy jaźń  niemiecko —  
rosyjska. Stało się to nie odrazu. P rze ­
ciwnie, w pierw:,zycli miesiącach T rze  
c ie j Rzeszy w  Niemczech nurtował jesz 
eze dos*. poważny prąd prorosyjski. Prąd 
ten posiadał swych zwolenn ików  w  oho 
zie  konserwatywnymi, dość w p ływow ym  
za czasów życia prezydenta Hindenhur 
ga, szczególnie zaś wśród generalicji 
Reichsweliry. Z biegiem czasu jednak zo 
stal on stłumiony przez orjentację za­
chodnią

Coprawda po dziś dzień w Niemczech 
istnieją różne zewnętrzno-polityezne 
prądy, N iezawsze polityka Neuratha jest 
zgodna z polityką A lfreda  Rosenberga. 
N iektórzy  inni dygnitarze T rzec ie j  Rze 
szy też wykazu ją  ochotę d o  prowadzenia 
po lityk i zewnętrznej na własną rękę. A 
le m im o pewne rozbieżności zdań m iaro 
dajnych m ężów  stanu T rzec ie j  Rzeszy, 
o  ile chodzi o zagadnienia polityki zew 
i.ętrznej. występujące może bardziej ja 
s k ra w ó w  mnych wypadkach w  kwestji 
stosunków do Związku Sowieckiego do­
m inuje wyraźn ie  negatywne stanowisko. 
Związek Sowiecki dla Trzeciej Rzeszy 
( jak zresztą i vice ven:a) był i pozostaje 
la bete noire...

W yn ika  to z szeregu m og ich  pod ad 
rasem Związku Sowieck iego oświadczeń 
miaroda jn\ cli mężów  stanu T rzec ie j  Rże 
szy oraz z postawy prasy mem.eckie j 
wobec Sowietów.

Organ centralny partji hitlerowski! 'j  
V olkiseher Beobaclitei'“ , zgodnie zresz 

tą ze swą tradycją, in formuje o Sowii 
łach w  sposób wybitn ie tendencyjny a- 
bv nic pow iedzieć  więcej. Podkreśla i 
uwypukla wszystkie negatywni z ja wis 
ka życia Sowietów, natomiast zbywa mil 
czeniem względnie przekręca wszystkii 
pozytyw ne zjawiska.

■ • * Yolk ischer Beobachter”  systenialy 
o rn ie  wyzyskuje  każdą •sposobność, aby 
dem askować knowania kflłninternu i 
p row adzić  zawziętą k impanję. skiermya 
ną form aln ie  przec iwko Kominternowi i 
bolszew izmowi, cle facto zaś przec iwko 
Rosji

W szystko to składa się, zdaniem pra 
sv  sowieckiej, na potwierdzeni! przy­
puszczeń iż sformułowane przez Adolfa 
Hitlera w „Meiii KainpP* znane wytycz 
nę niemieckiej polityki zagranicznej na 
Wschodzie europy — ekspansja tery for 
jalna Niemiec kosztem pochłonięcia 
państw bałtyckich i obcięcia Związku 
Sow leekiego — nadal pozostają w sile.

Wspominał o tern zresztą prem jer 
sow iecki W Mołołow w swem ostutniein 
ekspose, na drugiej sesji Centralnego 
Komitetu W ykonaw czego  ZSHR.

Podkreśli* to uzasadniając koniecz­
ność podniesieniu wydatków  na cele ob 
runy narodowe | z 8,2 mil jardów rubli 
w 1935 Toku na 14 .8 mil jardów- rubli w 
roku bieżącym zastępca komisarza ludo 
w-ego .-.praw wojskowych  marszałek 
Zw iązku Sow ieck iego M Tuchatzewsk i.

■ T o  o lbrzym ie zwiększenie wydatków 
na cele wojskowe w Sowietach wywoła 
ło odpowiednie echo w Niemczech. 1 
znownż prasa niemiecka alarmuj* opin 
ję publiczną podkreślając olbrzy inie 
zbrojenia Sowietów, wówczas gdy S> 
w iety  alarmują ophiję puhlic/.ną ś w i a i a 
rewelacjam i o olbrzymich zbrojeniach 
Niemiec.
- Jednak le wyścigi zbrojeń i pogróżki 
wzajemne naszych sąsiadów nie przesz 
kadzają pewnym  sferom niemieckim na 
woływaC do rozszerzenia obrotu handln 
w eg o pomiędzy Niemcami a Sowietami.

Stanowisko to jest zresztą zupełna 
zrozumiale, jeżeli we/miemy pod uwa­
gę trudności ekonomiczne, z k tón  mi ho 
ryka się Trzec ia  Rzesza na Ile kurczenia 
się eksportu, braku surowców i obcej 
waluty. Surowce są N iemcom nader po 
trzebne przyczem, zdaniem kół zainfere 
sowanych. eałkiem nicistotnem jest c/y 
nędą pochodziły z Rolszewji. Hązszcrze 
nie eksportu towarów niemieckich do 
Rosji m oże ponadto przyczyn ić  się do 
.skutecznego zwalczania bezrobocia w-

-Niemczeeli. W yra z  tym dezyderatom kół 
gospodarczych Trzftcięj Rzeszy daje m. 
in. „Bcrliner hursen — Zeihiug", organ, 
znany z zażyłych stosunków z generał, 
c ją Reichswehry.

Ze tu nie po zostaje tylko przy roz 
mowach wynika /. okoliczności w ym ie ­
nionych przez W . Mełoiowa w swem i'ks 
pose: 9 kwietnia HKtó roku został pod 
jiisany układ m iędzy Niemcami a ZSRR. 
o udzieleniu przez Niemcy- Zw iązkow i 
Sowieckiemu kredytu w  wysokości 200 
m iljonów  marek na 5 lat. Ostatnio zaś 
koła rządowe Niemiec proponują Sowie 
tom według relacji W . Mołotowa jeszcze 
w iększy kredyt na 10 lat

W . Mołotow  oświadczył p rzy  tej spo 
sobności, że chociaż Zw iązek Sowiecki 
w tej oliwili nie potrzebuje w tym  stop 
niu, jak dawniej, kredytów- zagranic/, 
nych. przeszedł bowiem do opłaty im por 
tu gotówką. jednak rząd sowiecki nie od 
rzuca lej propozycji rządu niem ieck ie­
go a limine i go tów  jest obradować nad 
tą ofertą. . .Rozwój stosunków handlo 
w<> gospodarczych z innemi państwami.

Kanclerz austrjacki Sthuschniyg w  Pradze

P o  w  Ha nk* a a  d w o r n i  w  PnijtJzo.

Bójka yenizekistów 
ze  zwolennikam i K ondylisa
A T E \ Y ,  ( P A  I J .  —  K u t ie  m in i s t r ó u  p o d  p rz e  

w t l ł n W lu e m  l i  t m r r u i s u  w y . s h irn a ła  s p ra w o z d a  

n i l  w ła d z  p o l ic y  jn y c h  i  m in is t e r s t w a  s p ra v . ' ie a i i  

w o ś c i «  „ p ra w ic  t a jM ,  ja k ie  m ia ł ;  m ie js c e  w  

A te n a c h  w  s o b o le  w ie c z o re m . K u p o r i  s t w ie r d z r  

o d p o w ie a z iu in o ś ć  z a ró w n o  v e . i iz e lL s t 6 w ,  k t ó r z y  

w y w o ł a l i  z a jś c ia ,  ja k  i  z w o le n n ik ó w  k o o d y l i s a ,  

k t ó r z y  p rzy j, H  n a p a s t n ik ó w  H t r z a t a m i re w o łw e

nitreniL
P o l ie ja  sp e łn iła , s w ó j  o b o w ią z e k .  W s z e lk ie  po 

g ł o s k i  o  z a m ie rz a n e m  o d w o ła n iu  p re t e k t a  p n lf  

e j i  s ą  n ie p ra w d z iw e .  P o d c z a s  s o b o t n ic h  z a jś ć  

je d n a  o so b a  u t ra c iła  ż y c ie ,  a 8  je s t  ra n n y c h .  —  

K a ą d  m a  w jd a ć  s u ro w e  z a rz ą d z e n ia  h n ic m o ż l l  

w iu ją e e  p o w t ó rz e n ie  s ic  p o d o b n y c h  In c y d e n tó w .

niezależnie od p;uiowani;i w nicli tej 
lub owej siły pohtycznej. odpov iadu po 
lityce Sow ietów ’ .

Ostatnio w Niemczech w spraw o sto 
sunków z Sowietami zabrał głos znany 
dzialacz i publicysta narodowo - socjali 
styczny hrabia lteveutlo\v. Hrabia Re 
\ cni Iow- by ł od dawien dawna zwolenm 
kiera przy jaźn i i współpracy z Sowietu 
rai.

Przez dłuższy czas j dnak, ze w-zglę 
ilu na panujące w T rzec ie j  Rzeszy nast 
roje nie dawał on wyrazu -swym proso 
w ieckim  sentymentom. Brał nawet u- 
dział w prowadzonej w  Niemczech kam 
pan ji antyso wiec kie j.

Jak widać jednak —  on reyient tou 
jours a ses premiers amours —- bowiem 
w  tych dniach w organie -R even t low a  
„Re iehsw arP4 id azalo się memorandum 
Bismarcka z 27 maja 188ó roku...

Jakie znaczenie polityczne może po 
s.adać ten dokument historyczne w 
chwili obecnej".' ,

U przedm owie do publikacji lir. 
Reventlow zaznacza, że sporo się' z.mio 
niło w- międzyczasie -—  niema ani Hohen 
zollernów ani Rom anowych.—  alt nadal 
istnieją N iem cy i Rosja i właśnie, dlate 
gc „m em orandum  Bismarcka powinno 
właśnie w- tej chwili w ywołać  ogólne za 
interesowanie’ ".

i Bismarck omawia w  Irm  dokum en­
cie stosunki W ie lk ie j  Brytanji, Niemiec 
a Rosji, zaleca nie przeszkadzał5 Rosji w 
iKsi ekspansji na Vt scliodaue. bow ił ‘iii 
in-iezej zw róci się ona przeciwko Zacho 
dowi, oraz uczynić wstryslką, aby nie 
doszło do porozumienia między W ielką 
Brytan ją  a Rosją przec iwko .Niemcom.
* .lak wiadomo. Niemcy cesarskie nit' 

poszły zo ową radą Bismarcka czego 
jyynik irm był całkiem illa nich niemiły 
pokuj w (sr.s;dslii...'

.Niewątpliwa' rady Bismarcka spj-zed 
yO lal posiadają dlii Niemiec współezes 
n\eh pewną aktualność. Polityk ten nie 
pozbawiony l>vł ilaru przewidywania

Nietrudno leż do myśleć się, co whiś 
me chciał powiedzieć Reventlow publi 
kując akurat w- lej c liwiii memorandum 
Bismarcka z 188Ó roku Puldikacja ta wv 
wolała, iz.ee/ jasna, szczególne zaintere 
si/wanie w Sowietach. ..Rozważania lira 
biego BeventIowa nuu slarcmi memorja 
lami Bismarcka są nader ciek-iwe’’, pi 
sz.ą „ Izw  icsti ja" z 14 sUozn.a: ..Społe­
czeństwo sowiecik.it' banlzt> interesuje się 
stanem umysłów polityków innych kra­
jów- i będzie śledziło i nadal badania hi 
storyc/.ne pewnych po lityków  n iem ie­
ckich ’1

Zdaniem „ I z w ie s l i j " badania history 
c/ne hrabiego Resenłlowa nie mają wiel 
k iego znaczenia, Ifefz posiadaj:! znaczę 
nit symptomatyczne. W  każdym raz#* 
świadczą o  tein zo zwolennicy porożu 
mienia z Rosją w  Niemczech odzyskują 
conajmnioj tiar słowa..

Specta lo i.

Czy brzydota miasta Wilna 
się zwiększa?

Pewien pow ażny  miłośnik W ilna 
rzek ł do  mnie razu pewnego : —  Brzy 
dota naszego miasta coraz bardzie j się 
zwiększa. —  Dlaczego^ —  pytam zainte 
resowany. —  Przecież pan jeszcze przt d 
chw ilą  zachwycał się W ilnem , jako jed 
nen. z najp iękniejszych miast Rzeczypos 
politej.

—  BrzwGtfta miasta się zwiększa —■ 
c iągnął ze sinutk iem —  poniew-aż łap 
czywa troska o „cbłen nasz powszedni“ 
zdusiła w oi)ywiłteiacj| poczucie koniecz 
ności piękna w mieście Nie czas ponoć 
sadzić róże, k iedy lasy płoną. Proszę u- 
ważn ie  się pT/sjrzeć —  tu wskazał na... 
pewną ulice Przecież co przedniejsi ' 
dow-eipniejs ku pcyob yw ate le  bez róż. 
uicy wyznar i n a ro d o w o ś ć , zaczynają 
już nam swojem kramurskiem reklama 
torstwem na głowy włazić.

—  Żarty n«n stronę, o co chodzi? —  
pvtam  zaintrygowany.

—  Bo czy owe wywieszk i na drągach 
wywieszki-szykly tak szkaradne i obrzy 
dli we nie szpecą naszych wąskich ułic 
zwłaszcza ulic starego, zabytkowego mia 
ta W iln  a f  Czy kupcyobyw ate le , clicąc 

zwabić do siebie kupujących, nie hi ją 
nas po głowie swoją  brzydotą, swoim 
brakiem gustu artystycznego? Czy kapi 
talny brak zrozumienia fo rm  zwłaszcza 
zabytkowych  ulic w  naszem mieście nie 
jest karsgiKlny pod wzgleeb-m obyizatel 
skim? ( izv  kr/.yklżwość wysterkania się 
reklamowego, konkurencyjni', zaraźliwe 
wysadzanie się jislnego kupca przed itru 
g im  dla zw-ahicnia klienteli nie świadczy 
o zaniku kurtury estetycznej szerokiego 
ogołu wilnian, nie św iad tzy  o z.i liku mi 
łości do pięknego miasta, nie świadczy 
o zw iększającej się brzydocie naszego
W ilna?

Rozmowa powyższa była prow adzo ­
na jeszcze... w zeszłyip roku. Zaniepo­
ko jony  odkryciem wilzierajaeej się brzy­
doty, czyli zła kulturalnego do miasta.
zacząłem ow ym  wywieszkom  na dra 
gac.h“ oraz p^zy tej okazji i szyi ł > n s k Ic 
pow vm  i ruesklepowt m  przyglądać się

baczmie. Istotnie doszedłem do  przekona 
nia, ż.e post tym względem z dnia na 
dzień brzydota miasta się zwiększa.

Aby jednak owi co dowcipniejsi kup 
cy-obywatele nie uważali mnie również 
za pewnego rodzaju estetycznego dowcip 
nisia, przypom nę im łaskawie, że na te 
mat owych, „w yw ieszek " ,  gdy one od pa 
ru lat zaczęły nagminnie się z jawiać w 
W ilnie, już dwa razy pisałem w „S ło ­
w ie" . Nies-tety, ani Zarząd Miejski na to 
nie zwrócił uwagi —  m im o żc wciąż się 
głosiło, że (ach!) W ilno  jest najpiękniej 
s/era miastem świata, że jest duchową 
stolicą Polski —  ani też Iem prze ję li się 
obywatele.

Zaczęło się dziać wprost przeciwnie. 
Sądziłem i sądzę, /.i jest rzeczą wyst i e 
n ieprzyzwoitą  krzyczeć na cały świat 
o pięknie W ilna, a jednocześni! bezm yd 
nie, he/serdecznie, bezwolnie godzić się 
lub .samemu przyczyn iać sic do obrzy­
dzania tego miasta, kamienic, owych 
„m ów iących  historycznych kamiom . A 
zatem na pytanie: czy brzydota miasta 
W ilna  się zwiększa, ze smutkiem musze

odpowiedzieć: tak. brzydota M itna
stale się zwiększa.

Pokazano łni razu pewnego c iekawy 
zabytek szrtuki złotniczej, kościelnej, oz. 
tiobiony „z  pobożności”  jarmarczną biżu 
ter ją. brosz ec/ka mi, kolczyczkami. p i er 
śeioneczkami —  sztuka po 10 gr. Musia 
Iem długo przekonywać księdza adm; 
nistratora, aż uznał, że „w iecheć słomy 
nie może być nigdy „o zdobą " —  nawet 7. 
żarliwej pobożności— dzieła .,ztuki. W ar  
tość artystyczna zabytku jest jego ozdo 
bu nad ozdobami. N ieprzym ierza jąc, o- 
wc „wYwięs/.ki na drągach’ . szvld\, po  
myślane bez żadnego gustu literniczego 
i bez żadnego zharmonizowania z fasa 
dami domów i ulicą —  to również takie 
kupiecki* „zdobne "  wabiące wiechcie 
słomy, potępienia godne i jak najs/.-hsze 
go zdjęcia nawet według zasad estetyki 
małomiasteczkowej. Brzydota bowmm 
odstrasza, ale nie wabi.

Dziś znowu szukam argumentu, aby 
w- jakikolwdek skuteczny sposób przemo 
wić do obywateli kupcow- (a może do oby 
wateli-whtśeieieli doinów, a może do Ma 
gistr.itu a może do ogółu obywateli!) o
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Podbój biegunów trwa

L in c o ln  tllswjiirłl)

( e t a ln io  n a d e s z l i  i l w i f  w i i - s e i .  św ia d c a ą iM 1,  że  

p o d b ó j o b u  b ie g u n ó w , p o d b ó j A r k t y d y  i  A n t a r k  
ł y d y  t rw a  w d a ls z y m  e i;|gu. J e d n a  v .je ś ć  d o ty -  
e z y  s / .e z r ś l iw ,* t * o  o d n a le z ie n ia  z a b łą k a n e g o  w ś ró d  
lo d ó w  b ie g u n a  p o łu d n io w i go A n g l ik a  L in e o ln a  
E l l s w o r t h n .  z a ś  d ru g a  —  g ło s i,  i ż  s ła w n y  ze  
s w e j p ro je k t o w a n e j od  d łu ż s z e g o  r z a s u .  le c z  
n ie d o p ro w a d  c o n e j je s z c z e  d o  s k u t k u  w y p r a w y  
na b ie g u n  p u lu  ło d z ią  p o d w . A m e r y k a n in  l lu b e r t  
W i l k i n s  z a m ie rz a  w z n o w ić  s w ą  p o d w o d n ą  e sk a  
pa de w in a ju  r .  b.

L IN C U G lN  i; i .k .SVVO*; ( .H .

* W y p rą \ Y u  L in e o ln a  E l l s w o r t . ia  o m a l n ie  z a k o ń  
e z o n a  ś m ie rc ią  b a d a c za  i  je g o  p ilo t a  H a l lo c k  
K e n j  o n a  o d l i j  w a la  s ię  w ła ś c iw  ie  w  te re n ie ,  p o ­
z y s k a n y  m  d la  a t la só w  g e o g ra f ic z n y c h  p r z e z  a d ­

m ir a ł a  B y r d a  w  c za  J e  je g o  p a m ię tn y c h  d w u k r o t  
n y c h  p o d ró ż y  o d k ry w c z y c h  w  s t r e f y  u n t a r k t y e z  
u e . F l l s w o r t h  w r a z  ze  w s p o m n ia n y m  j u ż  p ilo te m  
u s i ł o w a l i  ( p o ra ź  t r z e c i z r z ę d a )  p rz e le c ie ć  na d  
k o n t y n e n t e m , n a z w a n y m  p r z e z  B y r d a  „ M a łą  
A m e r y k ą " .  L e r i e l i  o n i z  z a c h o d u  n a  w s c h ó d , 
p rz e b y w a ją c  p r z e s t r z e ń  oko Io  4  t y s .  k in . ,  a ż  do  
e b w i l i  p r z y m u s o w e g o  lą d ó w  ą n ia . A p a ra t  D y l j u ż  
n i r z d a f o y  d o  u ż y t k u ,  p r z e t o  o b u  ś m ia ł k o m  n ie  
p o z o s ta ło  n ic  in n e g o , ja k  z b u d o w a ć  so b ie ' w z o  
re m  E s k im o s ó w  ig lo o  (c h a ła  w  ś n ie g u ) ,  p r z e  
n ie ść  la m  w s z y s t k ie  —  b a rd z o  s z c z u p łe  —  z u p a  
« y  ż y w n o ś c i,  to . eo o c a la ło  z  ro z b ite g o  s u m o lo  
t u ,  n o  i  o c z e k iw a ć  z m lio w u n t a  D O zego, .Na s z r z c  
s e n  a p a ra t r a d jo w y ,  u s z k o d z o n y  p r z y  lą d o w a n iu  
d a t s ię  po  p e w n y  m  c z a s ie  n a p ra w  ić . D w a j r o z  

b lt k o w ie  w y s t u k iw a l i  w ię c  n a  u i in  n a  z m ia n ę
• o z p a e z liw e  S O S  w ś n ie ż ą  p r z e s t r z e ń .  In s t r u m e n  
ł y  p o m ia ro w e  u le g ły  r o z b ic iu ,  w ię c  r o z b it k o w ie  
n ic  m o g li  o k r e ś l ić  m ie js c a  sw e g o  p o b y tu ,  k t ó r a  
to  o k o l ic z n o ś ć  m u c n o  u t ru d n ia ła  e w e n t u a ln y  ra  
łu n e k

E l l s w o r t l i  i  jego t o w a r z y s z  m ie l i  je d n a k  
s z c z ę ś c ie .  P o  7 tygodnlaeżi pobytu w  zaguDin 
n e m  w n ie z m ie r n y c h  przestw orach  „ M a łe j A n ie  
r y k i * 1 ig lo o ,  p o  5 d  d n io w e m  c o ra z  b a r d z ie j  b e t

Pamiętajcie!!!
że o g ło s z e n ia  do

„KURJERA W I L E Ń S K I E G O ”
najtaniej umieszczać za posredn.

Biura Ogio&zeń

Stefana Grabowskiego
w  W i l n i e
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n a d z ie j , . , . . .  ra d  jo - w  o La n in  „  —  z o s ł i i l i
u s ly s z e u i  p r z e z  p i lo t a  s a m o lo t u ,  w y s ia n e g o  u u  
p o s z u k iw a n ia  ze  s t a t k u  „ D i : r o v e r y  I I  '.

D u l  iz y c b  w y p u d k ó w  la lw o  s ię  d o m y  ś le ć . 
O k re ś lo n o  m ie js c e  p rz y m u s o w e g o  lą d o w a n ia  o b u  
A n g l ik ó w ,  w y s ia n o  d r u g i s a m o lo t  i  z a b ra n o  o b u  
p o d b ie g u n o w y c h  R o b in s o n ó w  n a  p o k ła d  „ D is c o  
c e ry  I I " .  , { 'z u s  b y ł  n a jw y ż s z y .  B a t e r je  r a d io s t a c j i  
r o z b i t k ó w  b y ły  ju ż  u a  w y c z e rp a n iu .  Z a p a s y  
ż y w n o ś c i le ż .  VV o s t a in ie j  w ię c  n ie m a ' c h w i l i  
n d a lo  s ię  w y rw a ć  z  m r o ź n e j  pa iz e z ę k i  b ie g u n a  
p o łu d n io w e g o  d w ie  o f ia r y .

K A P I T A N  W I L K I N S .

A t e ra z  W i l k i n s ,  n ie s t r u d z o n y  b o h a t e r  n ie  
i lo s z le j  je s z c z e  d o  s k u t k u  w y p r a w y  ło d z ią  pod  
w o d n ą  m r b le g u u  p ó łn o c n y . A t a k o w a n o  ju ż  
b ie g u n  r ó ż n r m i  s p o s o b a m i;  p ie s z o ,  s t a t k ie m ,  
na  s a n ia c h , w  b a lo n a c h , w  s t e r o w r a  ’h ,  w sa m o  
lo ta c h , k a p it a n  W i i k i n s  p n s t u n o w i!  z a a ta k o w a ć  
" o  w  ło d z i p o d w o d n e j,  w y c h o d z ą c  z  z a ło ż e n ia ,  

że  b ie g u n  o to c z o n y  je s t  m o rz e m , p o k r y ł e m  g ru b ą  
p o w lo k ą  lo d o w o — ś n ie ż n ą .  P o m y s ł  c o p ra w d a  
n ie  n o w y  Z a in ic jo w a ł  go g e n ja ln y  fa n ta s ta  i  n ie  

z ró w n a n y  p o p u la r y z a t o r  w i< -d z y  p r z y r o d n ic z e j  
J u l j u s z  V e rn e  j u ż  p rz e d  k i lk u d z ie s ię c iu  la t y  w  
jc d i i r m  ze  s w y c h ,  ja k ż e  w s w o im  c z a s ie  ro z e n w y  
ty w a n y c h  ro m a n s ó w :  „ 2 0  t y s ię c y  m i l  p o d  w o d ą **. 
K t o  e z y ta ł  tę  k . ią / k ę ,  (jen p a m ię ta , z e  t a je m n ir z y  
k a p it a n  N e m o  z d o ła ł  d o sta ć  s ię  n a  s w y m  
„ N a u t i t u s le “  d ro g ą  p o d w o d n ą  n ir  b ie g n n  p e łu d  
n io w y ,  p r z y r z e m  w  d ro d z e  p o w r o t n e j ru n n io  n ic  
u le g ł  z m ia ż d ż e n iu  w  p o d w o d n y c .il ru c h o m y c h  
k o ry t a r z a c h  lo d o w y c h  i  je d y n ie  z  w ie lk im  t r n

d e .. ., . . „ . a ż u ją s  ..a lo g ę  ł o d z i  p o t. „ o r i . .e ,  u d u  
s z e n ie  z d o ła ł  s ię  w y d o s ta ć  n a  p o w ie r z c h n ię  

W i l k i n s  chce z d o b y ć  na  s w y m  N a u t i lu s ie  
b ie g u n  p ó łn o c n y . P r z e d  k i l k a  la ty  p rn b o w a ! j u ż  
le g o  d o k o n a ć , le c z  z a w ró c ił  z  p o ło w y  d ro g i s p o  
w o d o  d e fe k tó w  s w e g o  p o d w o d n e g o  w e h ik u ł u .  
[J y la  to  s ia r a ,  w y ra i iż c r o w a n a  p r z e z  a d m ir a l ic ję  
a m e ry k a ń s k ą  w o je n n a  łó d ź  p o d w o d n a , p r z e r o  

b io n a  z g ru b s z a  p r z e z  m e c h a n ik ó w  p o d  k ie r u i i  
k ie m  W i l k in s a .  C z y  lo  l ó i l ź  b y ła  z b y t  s fa t y g o  
w a ra ,  c z y  to  p r z e r ó b k i  z b y t  p o ś p ie s z n e  1 z b y t  
u ic d o k la d n c  —  d o ść , ż e  w e h ik u ł  z a w ió d ł  i  k a p i 
ła n  W i l k i n s  z  s  n o se m  n u  k w in t ę  n iu s in l  

s k a p it u lo w a ć .
. E n e r g ic z n y  A . . . .  r y k . . n in .  r o z K o r z . , t i— iją c y  

n o ta b e n e  z n a e z n e in i ś r o d k a m i p ie n ię ż n e in i n ie  
d a ł je d n a k  za  w y g ra n ą . P r z y s t ą p i ł  d o  b u d o w y  
ło d z i z u p e łn ie  n o w e j i  s p e c ja ln ie  p r z y s t o s o w a n e j  

dc ty c h  t ru d u o s c i p o d r ó ż y ,  ja k ie  n a p o t y k a ją  na  
s w e j d ro d z e  b a d a c ze  p o la r n i  i  ja k ie  W i l k i o s  
p r z e z o r n ie  p r z e w id u je .  N a jw a ż n ie js z ą  k w e s t ią  
te c h n ic z n a , ja a ą  ro z w ią z a ć  m u s i  W i l k i n s  je s t  

k w e s t ja  o d p o rn o ś c i ł o d z i  n u  d z ia ła n ie  h a in u ja e e  
f  m ia ż d ż ą c e  z w a łó w  lo d o w y c h  p r z e z  ja k ie  
w y p a d n ie  s ię  ło d z i w  s t r e f ie  p o d b ie g u n o w e j 
p r z e b ija ć .  C h o d z i o  to , b y  n ic  z a w io d ła  ś ru t u *  
c z y  te ż  p o m p a , p r z y  p o m o c y  k t o r y i - h  łó d ź  m a  
p o su w a ć  s ię  n a p rz ó d .  P o z a t r m  n a le ż y  z a p e w n ie  
lo d z i  m o ż l iw o ś ć  p rz e b ic ia  s ię  na  p o w ie r z c h n ie ,  
c h o c ia ż b y  n a . ,  e f  p o p rz e z  g ru b ą  p o w ło k ę  lo d o w ą , 

O  i le  te  k w e s t je  z o s ta n ą  p rz e z . W i l k i n s a  
ro z w ią z a n e  p o m y ś ln ie ,  w  t a k im  r a z ie  m ie jm y  
n a d z ie ję ,  że  w  m a ju .  c z e rw c u  c z y  te ż  l ip e u  r .  b . 
k a p it a n  V  I k . n s  z r e a l i z u je  fa u ta s ty c z e  r o je n ia  
V r rn e * a  i  z a p o c z ą t k b j r  n o w ą  e rę  w  d z ie ja c h  
w a lk i  o  b ie g u n y . N E W .

I f f l

Wciąż próby z rakietami

M j u i O s z e re g u  n ie p o w o d z e ń , w  A m e ry c e  w c ią ż, p o n a w in n e  są  p ró b y  d o ś w ia d c z e ń  z  p o c is k a m i 
r a k ie t o w e t n i,  n ia ją c e m i w' p r z y s z ł o ś c i ,  w e d łu g  z a p e w n ie ń  w y n a la z c ó w  - k o n s t r u k t o r ó w ,  u ła tw ić  
k o m u n ik a c ję  o s o b o w ą  na  d u ż y c h  o d le g ło ś c ia c h  a p r z y n a jm n ie j  z a p e w n ić  b ł y s k a w ic z n y  p rz e w ó z  
p o c z ty . l ) o  l ic z b y  u p a r ty c h  e k s p e ry m e n t a t o r ó w  p r z y b y w a  o b e c n ie  p r o f  A m e ry k a ń s k ie g o  U  n i  
w r r s y t e t u  w  W  o  r r  e s t e r  R .  I I .  G o ild a rd ,  k t ó r y  p r z y g o t o w u je  n o w e  p ró b y  z  r a k ie t ą  s t r u t o s f e r y  

c z n ą  w ła sn e g o  p o m y s łu .  N a  z d ję r iu  —  p rz y g o to w a n ia  d o  w y s t r z e le n ia  r a k ie t y

Almanach amerykański
N a  p o c z ą tk u  r o k u  b irz ą e e g o  u k a z a ł  s ię  w 

A m e ry c e  o g ro m n y  a lm a n a c h , z a w ie ra ją c y  h io -  

g ia f jo  w s z y s t k ic h  w y b it n ie j s z y c h  lu d z i  d o b y  

o b e c n e j. R o z m ia r  m ie js c a ,  p o św ię c o n e g o  p o s z c z ę  

g ó ln y u i z n a k o m it o ś c io m ,  c h a r a k t e r y z u je  d o s k o ­

n a le  m d z a j z a in t e re s o w a ń  s z e r o k ie j  p u b lic z n o ś c i 

a m e r y k a ń s k ie j ,  w ś ró d  k t ó r e j  a lm a n a c h  c ie s z y  

s ię  z u a c z n e m  p o w o d z e n ie m . I  t a k ,  j e ś l i  c h o d z i 

o w y b it n e  o s o b is t o ś c i e u r o p e js k ie ,  M u s s o l iu ie a iu

MA K ARGBIESg

G ru n t to postąp
,  Ż y je m y  w  c za sa c h  g w a łto w n e g o  p o s tę p u , 

1 'u s łe  i*n 1»r y k * w t a b l ic y  M c u t lo lc je w a  w p r o s t  w  

n a s z y c h  o c za c h  z o s t a ł y  w y p e łn io n e  ( n o w o o d k ry -  

t e in i  p io r w ia s t K a m i) ,  a u lo  c o ra z  s k u t e c z n ie j  w y ­

p ę d za  k o n ia ,  m a s z y n a  r o b o t n ik a  —  a ju ż  na 

w s z y s t k ic h  I r o n ia c h  ro z e g ra ła  s ie  w a lk a  z  s ta  

r o ś w ie e k im  „ p o m y ś lu n k ie m * * .  '  "  ’’T "

H o z w i ja  s i ( j  k u n s z t ,  n ic  w it jc  d z iw n e g o , ze  

m u s z ą  p o w s ta w a ć  o d p o w ie d n ie  u c z e ln ie .

Z a g ra n ic ą  k s z t a ł c i  s ię  .s tu d e n tó w  w  s k o m p l i ­

k o w a n e j s z t u c e  g o to w a n ia , a m ło d e , c o p ra w d a  

c h y b a  n ie z b y t  u r o d z iw e ,  d a m y , chcą c o p ły w a ć  

w e w s z y s t k ie  c n o ty  n ie w ie ś c ie ,  p rz e c h o d z ą  

r e k r u c k i*  k u r s  w  s z k o le  n a rz e c z o n y c h . *

W s z y s t k ie g o  p r z y  o d ro b in ie  d o b r e j w o l i  m o -
r . r * h |
z n a  s ię  n a u c z y c .

G d y b y  s n o b is t y c z n i  o b y w a te le  c h c ie li a f i s z o ­

w a ć  s ię  z d o b y łe m  u m ie ję t n o ś c io m . . o b o k  

k la s y c z n e g o  i y t u lu  „ a b s o lw e n t  w ó d  m in e r a l ­

n y c h "  - -  m e t ro w e  w iz y t ó w k i  g ł o s i ł y b y :  s łu c h a c z  

k u r s ó w  a u to m a ty c z n e g o  te le fo n o w a n ia ,  p r z e ­

c h o d z e n ia  p ra w id ło w o  p r z e z  je z d n ię  i t. d .

N ie b r a k  o c z y w iś c ie  t a k ic l i  p r z y b y t k ó w  w ie ­

d z y ,  k t ó re  po w ie lu  la ta c h  n a u k i w y p u s z c z a ją  

lu d z i ,  ja k  to  s ię  p o w ia d a j Jj.na b r u k " .  F a c e t n i:»  

d y p lo m  d o k to ra  f i l o z o f j i  c z y  in n y ,  a p o to m  je ł -  

c z e je  g d z ie ś  za  5 0  z ł .  m ie s ię c z n ic .  \ ll>o  co g o rs z a  

— z  g o d n o śc ią  s z l i f u  je  b r u k i .

N ie k t ó r y m  je d n a k  o  to  w ła ś n ie  c h o d z i,  o  tę  

u m ie ję t n o ś ć  s a e o ir  v iv r e ‘u na  b r u k u .

„ K u r j e r  P o l s k i  ‘ z  d m a  1 8 .1 .3 6  r .  p o d a je  la k ą  

c ie k a w o s tk ę *

* , P r z y j ; < id k o „ „  z u p e łn ie  u d a ło  si< , p o l ic j i  
c z e s k ie j  w y k r y ć  is t n ie ją c ą  od k i l k u  la t  p o d  
P ra g ą . . .  s z k o lę  ż e b ra c zą .

W  s z k o le  z a s ta ła  p o l ic ja  o w u d z ie s t u  s z e ­
ś c iu  u c z n ió w  i  d w ó c h  n a u c z y c ie l i .  U c z n ió w  
u c z o n o  ta m  ja k n a jp o w a ż n ie j  w  ś w ię c ie  t ru d -  
go k u n s z t u  ż e b ra c ze g o . i t

l ic z o n o  ic h ,  ja k  u d a w a ć  m a ją  ś le p y c h , ja k  
g łu c h y c h , ja k  n ie m y c h

J a k  u d a w a ć  m a ją  , . i ę k ic h .  b e zn o g ic h , 
s p a r a l iż o w a n y  c li.

J a k  b u d z ić  l i t o ś ć  s  p rz e c h o d z ą c e j k o o ie -  
c ie , m ę ż c z y ź n ie ,  s t H rc u .

J a k  d z ię k o w a ' z a  o t r z y m a n y  u a te a , ta k ,  
a b y  tę  sa m ą  s p o tk a n ą  o so b ę  ju t r o  m ó c  z n o ­
w u  o d a te k  p o p ro s ić .  t

i  P o l ic ja  z l ik w id o w a ł a  o ,  t y  w iś c ie  tę o s o h l i  
w ą s z k o łę .  J a k  s ię  o k a z a ło ,  k u r s  n a u k i  w  
s z k o le  t rw a ł  c a ły  r o k ,  „ c z e sn e  ‘ b y ło  ta k  
w y s o k ie ,  że  ua  u c z ę s z c z a n ie  d o  „ u c z e ln i "  
m o g li s o b ie  p o z w o lić  t y lk o  n ie l ic z n i  k a n d s  
d a c i na ż e b ra k ó w 1 , ;

P ro g ra m  u c z e ln i,  ja k  w id a ć  b y ł  b a rd z o  z ł o ­

ż o n y .  K u r s  t r w a ł  p r z e z  c a ły  o k r ą g l ;  r o k .  I5o  te ż  

w  d z is ie j s z y c h  t ru d n y c h  c za sa c h  t r z e b a  d o p ra w  

d v  p o s ią ś ć  k u n s z t ,  a b y  p o z b a w ić  b l iź n ie g o  o s ia )  

n ic h  je g o  p a ru  g r o s z y . . .

A  w o g ó le  to  n ic  n o w e g o . 7. a „ n a u k ę "  t rz e b a  

b y ło  g ru b o  p ła c ić . D o  „ s z k o ł y "  d o sta ć  s ię  m o g li 

t y lk o  co  z .a m o ż n ie js i  i  n a p e w n o  z a  p ro te k c ją  

- , I  k o g o  tu  m o ż n a  z a d z iw ić  C  n a s  t i  r z e c z y  

s t o s u je  s ię  w y t rw a le  o d  d o s y ć  d a W n a . * arnik.

np. j io ś w ię e u i io  4 0  w ie r s z y  d u.łu S t a l in o w i  4 

i  H i t le r o w i  1 0 . P re z y d e n t  R o o s e v e lt  z a jm u je  t y l  

k o  18  w ie r s z y ,  eo n ie  je s t  w ie le ,  g d y ż  je g o  p o ­

p r z e d n ik o w i,  p re z y d e n t o w i H o o v e r o w l p o św ię c o  

n o  d w a  r a z y  ł y le  w ie r s z y .  N a t o m ia s t  k a ż d e  ze  

s ł y n n y c h  a m e r y k a ń s k ic h  g w ia z d  f i lm o w y c h  po 

s z c z y c ić  s ie  m o ż e  w  a lm a n a c h u  b io g r u f ją ,  o b e j­

m u ją c ą  2 0 0 -  -30(1 w ie r s z y .  -

Nakłady rowieckie 
dla dzieci

P u b lic z n o ś ć  s o w ie c k a  o d  s t a rc ó w  d o  d z ie c i 
t u h i  oajki, n a jp o c z y t n ie js z e  s ą  u ł iw o T y  Czukow 
s k le g o , p a s Łc :c g ó b iC  je g o  b a je c z -k i w y c h o d z ą  ym 
1 0 0  —2 5 0  t y s  c g z e m p tla rz y  —  W y d a n ie  M p jd o  
d y ra  2 0 !  w iz ie  w  r o k u  1 9 3 5  w  4 0 0  t y s  eg 

z e m p la r z y ,  a M a rs z a n  w y d a je  s w ą  , ,P o c z ’ ę "  w  
.31(1 ly is .  e g ze m  W  s n in \v M a rs z a n . w y n b .id .z r  
v  i v in  ro ik u  d a M a d a a i 2 5 0 0 0 0 0  e g z e m p la rz y .  1 
Ink d a i l i i j .  —  P r z y t a c z a m y  te  c y f r ,  za  S k a iio a n  
d ro m  —  sa  omc w y m o iw n c . a.

niestosowności s/.pccących miasto ob­
skurni rh wielu wielu szyldów wili-n-. 
kich. a zwłaszcza owycli „w yw ieszek  ntt 
drągach". Zwracam się z. serdecznym a 
pe!i m n ie t i lk o  do ludności chrzęści jaris 
k ie j  bez różnicy narodowości lecz rów 
nież i tio ludności żydowskiej, .h-st prze 
cież w W iln ie  Żydowskie Tow arzys tw o  
P rzy jac ió ł  W ilna, może ono od sielnc po 
do jm ie odpowiednią akcję. Przecież W il  
no wśród k ultiiralnych Żydów  całego 
świata jest /.lianem i miłowanem ruisi 
s t e m .

Wy jąlkowe piykno i wartość knliurttl 
n;j W ilna zawdzięczam y dwom  czynn i­
kom: n a j p i e r w  krajobrazów- lodowco­
wemu, a następnie Iwórc/.ej prący prze­
szłych k u l t u r a l n y c h  pokoleń wileńskich. 
\Vs/\scy chyba się zgodzą, nawet socjolo 
g o w ie  sztuki, ze jt '.li p iękno Wilna, k ó 
re pr/A jęliśmy sławnie z przeszłości, nie  

będzie pr/.tz nas, przez pokoleniu teraz 
niejszo.śei kultywowane dla pr'\-szłosei, 
w iedy siłą rzeczy lego piękna będzie co 
raz mniej, jak się to dzieje na naszych o 
czach w Krakowie, brzydola miasta^bę 
• Izie się zwięks/ae i z W ilna, dudmwi-j

ito licy  Polski stanie się m iado  wileńskie 
Grajdołkiem którego jedną z o.subli 

wości łlekoracyjnyeh będą drągi ■/ „w ie  
cheiami słomy przed sklepami Ułiywać 
będzie stopniowo piękna w mieście w 
miarę naturalnego wzrastania ludności 
rdzennej lub nap ływ ow e j —  jeśli jedno­
cześnie zorganizowane miejskie biuro 
regulacyjne nie będzie dbać o urbanisiy 
e/ny, właściwy W ilnu krajobraz jeśli 
nie będzie ono slwarzae coraz lo liczniej 
szych, nowy< h w idoków  pięknych W il 
na, jeśli ohywalele  będą odgradzać się 
bezmyślnie od tych pięknych w idokow  
płotami i ..zpetnemi czynszówkami, jeśli 
kupcy-obywalelc p i j  kuc widoki samego 
W ilna będą szpecić bib zasłaniać „w y  
wieszkami ntt dagach oraz obskurm-mi 
,/\Idami —  o brzydkich literach, o brzy 
dk.ch wy In i iracb, o brzydkich kolorach, 
słtmena —  jeśli wszyscy ohywalele mia 
sla w ięcej będt) dbać o swoje egoisty'-/, 
ne interesy niż o społeczne piękno W i l  

jeśli nie będą tego piękna kochać i o 
drżeć, jako o rzecz drogą i sławną 

’olsce, L itw ie  i na święcie.
Miałem pierwotnie zamiar w tym ar­

na.
nil
w

tyk ule wym ien ić  te wszystkie, niebaczne 
f irm y, na w ażniejszych —  pod względem 
zabylkow ym  .-ulicach W ilna, które wy 
sadziły się na konkurencyjne „w yw iesz  
ki z drągam i". Zaniechałem tej przykre j 
roboty. Mam bowiem nadzieję że nowy 
konserwalor p. dr. P iwocki, klory zaw i­
tał do tios z I uhlinn. /.robi wreszcie z teru 
jiorztjdek na mocy „ l  stawy o ochronit 
zabytków  sztuki i kultury", w zabytko­
wej części W ilna, a magistrat, jak słyszą 
łem, też ma już tego „kram arskiego piek 
na" dość i do . .wywieszek" oraz do szyi 
dów ni.-harmonizujących z lasadann do 
mów na się wziąć na serjo.

Nić jestem jednak absolutnym wro 
giem .wyw ieszek". Całkowicie uznać na 
leży —  zgodnie z tradycją kulturalnego 
handlu europejskiego —  ..wywieszk i"  
artystyczno, projektowane p-zez a r ty ­
stów, coś w rodzaju gm erków  rzeniicślni 
c/.ych lub znaków f i rm o w i  c-li, „w yw iesz  
ki", k lóre by łyby sj lwe łkowem  lub bar 
wnem ożyw ieniem  „tunelu1' ulicy a mc 
jego '.szpeceniem. , •

Aby dąć Szanownym Czyli biiko-in 
możność swego wdasnego w tym wzglę

d z ie  i r t y . d y c z n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  stoso 
wnoscl 1 niestosowności piękna i brydo-
ty „wy\yięs*zek'lj proponują dla analogi 
cznego p r7vkładu jirzcjść się d o 'k ośc io  
lew  po-doininikańskiego św. Duclitt i św*. 
s v v .  JaiKiw i zwroci.ć uwagę na tamtejsza 
/ irando le  w kości sw. Ducha to złoto- 
krysitałpwal pajęczyna lichlar/.owa, nic 
zasłaiiiajijCit wnętrza świątyni, lecz je  n 
rozmuicająca. Żyrandole zaś w kościele 
św. św. Janów —  to straszliwe, czarne 
koła świecowe, przygn iatające wnętrze 
razem z -modlącymi się oraz. skandalicz­
nie zasłaniające o wysok ie j wartości ar 
tystycznej w ielk i ołtarz. P iękno żyrando 
!i sw. Ducha współgra rytmicznie z ro- 
kokowem wnętrzem kościclnem, brzy­
dota żyrandoli sw. św. Janów wnętrze 
kościelne rozsadza, a.genjalny rytm ołl.t 
i/.a psuje. Analogiczn ie biorąc*, lak e inm  
..wywieszki ' rzemieślnicze .sklepowi 
fabryczne i wolnych zawodtów mogą był 
piękne, brzydkie sto.iowne i niestosow­
ne wzmagające piękno miasta lub brz> 
cl ( 1 1 ę

‘1

l)i. Pio te Njedziew ski.
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Dyskusja aa marginesie protesu-leaenastu

nowej
Przemówienia niektórych obi onców 

podczas procesu jedenastu u, Wilnie w 
,ch części ogólnej dały bogaty materjal 
dla analizy f bezstronnejj, SPO ŁECZNEJ  
oceny stanowiska i dążeń ogromnej więł 
szóści dzisiejszej młodzieży Są przeto te 
części przemówień obrończych wanością 
która się nic wyczerpuje w ramach jedne 
go procesu. Powinny orte s t a ć  się przed 
miotem uwagi i zastanowienia dla tych 
wszy strach, którzy stanowisko ideowe 
młodzieży wraz z szeregiem łączących się 
z tern zjaunsk potrajią potraktować sze 
rzej, jako PR  O b  L E M  S PO ŁE C ZN O  — 
P O L IT Y C Z N Y  współczesnej nam epoki. 
Są one też elementami dyskusji ,yia mai 
ginesit p ro c e su k tó ra  w naszem społt 
c zc fw S tw ie  nie powinna zamrzeć.

Wychodząc z powyższych zaluień po 
dajemy poniżej tę część przemówienia 
aaw B. Krzyżanowskiego na procesie, 
która dotyczyła ID E O LO G IC ZN E J  jego 
strony Sąd Okręgowy nie zgodził się na 
odczytanie wszystkich wyciągów z dzieł, 
na które adw Krzyżanowski się powoły 
ural, zaznaczając, żc sąaowi wysiarczy 
wskazanie odpowiednich miejsc, a wów 
czao sam je odczyta podczas narady

Poniżej podajemy tę część obrony 
adw Krzyżanowskiego wraz z przeważną 
częścią tych wyciągów (R E D )

M ay  w dnrn wczorajszym p. Oskar 
ży-ciei puioliczny skończył swoją prawic 
7 niK, goaz nną mowę, to zdawało mi 
się, ze p. Prokurator przemówienia swe 
go me skończył jeszcze, że oskarżenie 
zawisło w* powietrzu i me tralia do celu 
ioyt była duża dysproporcja między ka 
rą, której się domagał oskarżyriel, a 
przejawami togo odcinka żywego ży­
cia, które on posadził na ławę oskarżo 
Łych, oLawiam się, że jeżeli oskarżyciel 
zastosuje taką samą metodę w replice, 
to chocuy mówił znowu tak samo długo 
będz»e miał miejsce ten sam rezultat. 
Wycnodzi on ze stanowiska jedynie lor 
manstyczno - logicznego bez uwzględnię 
nia tego, co stanowi duszę, świat myśli i 
uczuć wueńsKiej, a zresztą nietyiko wi 
lenskiej miodzieży na wyższych uczel 
mach Polski P. Prokuratorowi być mo 
że się wydaje, że wobec zamknięcia Wil 
na i Wilenszczyzny od awu sąsiednich 
państw — jesteśmy za piecem, gdzie mo 
iemy spędzać życie w spokoju i ciszy, 
lak nie je»t. pomimo zamknięcia gra 
nic, na głowy młodzieży naszej wieją 
zewsząd ideowe wiatry i nic, co ludzkie, 
ro potrąca o zagadnienia lepszej, świat 
lejszrj doli człowieka, obywatela, społe 
rzeóstwa wogóle i w Polsce w szczególe, 
co wchodzi w zakres zagadnień i ujęć go 
spodnrćzYCli, społecznych i politycznych 
nie jest jej obce i je5t przez nią, w tym 
•fWjfllepazyiń łtajs^^toodntejszym okresie 
jej tycia upraw lane i przeżywane.

Ta strona ich życia została ptzez P, 
Prokuratora zupełnie pominięta; to sta 
nowi iuke tv jego długiem przemówić 
mu; ja czynię próbę podania tak, jak ja 
ro7um.am przynajmniej niewielkiej czę 
ści tego ideowcgi materj tłu Powołuję 
się przyietn na kilka źródeł. Nie chcę 
streszczać, aby ćZPgóa nie pom nąć, eze 
goś nie podać mdściśle, dlatego wolę 
przecytować odnośne ustępy 
Zaczynam od H. G. Wells*a, światowej 
sławy autora wielu dzieł, tłumaczonych 
częściowo i na język polski W  t. 1934 
zwiedził <m Rosję Sowiecką, przyjrzał 
się jej dobrze, odbył długą, bardzo cie 
kawą konferencję ze Stalinem Wells 
wyjechał z Rosji, pozostając takim su 
mym przeciwnikiem panującego tam re 
gińf»C*n, jakim był i przedtem Nustępnie 
Wells w roku ubiegłym odbył podróż do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ 
nej; po powrocie napisał niewielką ksią 
żtczkę pod tytułem „New AroeHka — 
New tVorld“ — Nowa \meryka — No 
wy Świat, odnosząc to ostatnie słowo i 
do całej kul. ziemskiej, oto jak on uj 
muje stan doby obecnej

„N te  je s ie itn j p fty gd to W an i na to w y ło n ie ­
nie «łt k t8 ie  w z b ie ra ło  d tżćż  w iek i, ażeby  nas  
wreszete tak  nnąłb anskoc :Vć. My< t n>y la t e g o r  
Istni fętyłcfc TfflMłdoUrej l it e M u W  , tra d y c ji w. 
ob llt^ e - P - i e d z i i ły  n aro d o w o śc io w e  n ie istnie  
ją , cały  św iat stoi dl> nas otw orem  ale trudno

i in m  z  le g o  w y c ią g n ą ć  k o n s c & w e u c je . Doszliśm y  
Uo potęgi —  do o lb rzym ie j potęgi i um leiny Jej 
użyć ty lko  na w za jem n ą  n iespraw ied liw ość, 
z g o d n ie  z  m e to d a m i w o jo w n ic z e j p r z e s z ł o ś c i.  
O p ływ u  nas dostatek i nie n iem y  jak  rozdzielić  
a lbo  zużyć b o g a -tw a , b tó r  potrafim y w yp ro du  
kow 'ć. M o ż e m y  w z le c ie ć  do  z e n it u ,  a llx >  p o g rą  
ż y ć  s ię  w  n a jg łę b s z e  m o rz a .  W  p a rę  d z ie s ią t k ó w  
g o d z in  m o ż e m y  u n ie ś ć  s le  d o  n a jb a r d z ie j  o d d a  
lo n y c h  z a k ą t k ó w  z ie m i i  je s t e ś m y  t a k  p o ż a ło w a  
n ia  g o d n i,  o s z o ło m ie n i p r z e z  te  d a ry  lo s u ,  ja k  
k r ó l i k ,  k t ó re m u  d a n o b y  o c z y , rę c e  i  s i ł ę  c z ło ­
w ie k a  W y n a la z k i  i  w ie d z a  ś c is ła  z a s k o c z y ły  
z n ie n a c k a  n a s z e  u c z u c ie  i  w y o b r a ź n ię .  N asze  
la c jt  spoteezne i polityczne, n o s z ą  m oralność , 
am b ic ja  l o d w aga  dotychczas nie osiągnęły  od pa 
w iedu le j ekspansji.

O b ra z  c a łe j w s p ó łc z e s n e j lu d z k o ś c i ,  s z e ro k o  
w z ią w s z y ,  je s t  'h ic u d o ln ą  a g łó w n ie  n ic in t e l ig e n

In ą  o d p o w ie d z ią  J u d z k ie g o  n ie p rz y s to s o w a n e g o  
u m y s łu  na  n a p ó r  w c ią ż  ro s n ą c y c h  s p r z e c z n o ś c i.  

. . . S t w ie r d z a m y ,  że  „ c y w il iz a c je "  i  k u l t u r y  —  
p ra w a , in s t y t u c je  p o lit y c z n e ,  e k o n o m ic z n a  m e to  
d y , lo ja ln o ś c i ,  e t y k i ,  r e l ig i jn e  i  p o e ty c z n e  in t e r  
p re ta c je  —  k t ó r e  s ł u ż y ł y  n ie ź le  do  p o d t r z y m a n ia  
n a s  w  p o w o ln ie js z e j  i  b a r d z ie j  z ró w n o w a ż o n e j 
p r z e s z ł o ś c i,  d z ia ła ją  c o ra z  b a r u z ie j  i  b a r a z ie j 
ro z p rz ę g a ją c o  i  n ie b e z p ie c z n ie .  J e d n a k  w c ią ż  
p ra g n ie m y  s i ł y  u m y s ł u  i  w o l i ,  a b y  p ró b o w a ć  
g ig in t y c z n y c h  s p ro s t o w a ń  i  n o w y c h  k o n s t r u k  
c y j,  n a  k t ó r e  n a s ta ją  p o tę żn e  z m ia n y  n a s z y c h  
w a ru n k ó w .

N a p rę ż e n ia  m o g ą  w  p r z y s z ł o ś c i  u le c  z m ia ­
n o m , a le  o lo ,  ja k  p r z e ja w ia ją  s ię  te ra z .  P o  p ie r w  
s z e , n a d  c a ły m  ś w ia t e m  w i s i  m o ż l iw o ś ć  t e j o g a r 
n ia ją c e j w s z y s t k o  r u in y ,  s p o łe c z n e j d e z o rg a n iz a  
e j i  i  b e z n a d z ie jn ie  b e zc e lo w e g o  c ie rp ie n ia ,  k ł ó -

Fragment niedzielnej manifestacji w Wilnie

J a k  w ia d o m o  w  n ie d z ie lę  o d b y ła  s ię  w  'W i ln ie  na  p la c u  ł . u k i s k i t n  o lb iz y m ia  m a n if e s ta c ja  p r z e ­
c iw  p rz e ś la d o w a n io m  P o la k ó w  w  L i t w ie .  N a  z d ję c iu  w id z im y  ezę.ść. t łu m u  o d  t r y b u n y  u s t a ­

w io n e j n a  ś r o d k u  p la c u  n a p rz e c iw  g m . są d ó w . '

Uposażenie pracowników samorządu
m . Wilna

W związku z nowym projektem upo 
snżeniu pracowników . samorządowych 
(„Kurjer“ z dnia 19 b. m ) dowiadujemy 
się, że .pracownicy samorządowi miasta 
Wilna pobierają uposażenia najniższe 
spośród pracowników wszystkich więk 
szych miast w Polsce. Prezydent miasta 
nprz. w Wilnie pobiera brutto 1283 zł., 
a po potrąceniach pobory jego wynoszą 
obecnie około 750 zł Jeszcze bardziej o 
płakanie przedstawia się sytuacja mater 
jalna niższych pracowników wileńskie

go samorządu miejskiego. W wielu wy 
padkach pracownicy, nawet i wyższem 

. wykształceniem zajmujący odpowie­
dzialne stanow.ska, obarczeni rodzina 
mi, pobierają 120 zł mie$
i : i

Natomiast projekt o nowern zaszere 
gowanm pracowników samorządowych 
przewiduje, że w wypadku, gdy obecnie 
pobierane wynagrodzenie jest niższe od 
przewidywanego ustawą, pozosta.ne ono 
w wrysokości dotychczasowej.

Uposażenia pracowników samorządowych według projektu
ustawy

U P O S A Ż E N IA  B U R M I S T R Z Ó W  I  W Ó J T Ó W . „  I m -  2 0  t y s ■276.—

N a jw y ż s z e  p e łn e  u p o s a ż e n ia  c z ło n a ó w  o rg a
5  —  10  t y s .  

d o  5  t y s .
G m in y  w ie j s k ie :

w o jt  z a w o d o w y  w  g n u n a c r. 
p o n a d  10  t y s .

1 8 8  —

9 6 .6 0
n ó w  z a rz ą d z a ją c y c h  z w ią z k ó w  s a m o rz ą d o w y c h  

w  w o je w ó d z t w ie  m a ją  w y n o s ić :
Z w t ą z e k  s a m o rz ą d . S t a ro s t a  k r a jo w y  1.35C
M i ta eta * 2 4 7  8 0

V\ *  r s z L w  a p re z y d e n t  
W ic e p re z y d e n c i 
M ia s t a  p o n a d  2 0 0  t y s .  in ie s z k .  

p r z e ło ż o n y  g m in y  
z a s tę p c a  

M ia s t o  o d  1 5 0  —  2 u 0  t y s

2 .2 7 0 .4 0
1 .6 8 3 .6 0

■ 1 6 8 3 .6 0  
1 2 0 9 .6 0

d e  10  t y s .
w ó j t  n ie z a w o d o w y  w  g m in a c h  

p o n a d  10 t y s .  , 
do  10 ty s .

O d s z k o d o w a n ia  w ó jt ó w  
w  g m in a c h  p o n a d  1 0  t y s

2 0 1  —

i 1 5 5  —  
1 2 2 .3 6

i2 8 .7 9

p r z e ło ż o n y  g m in y 1 .2 9 3 .7 5 d o  1 0  t y s . % . 6 0

z a stę p c a  

„  o d  1 0 0  —  1 5 0  t y s

1 .0 1 4 .—
U P O S A Ż E N I A  P R A C O W N IK Ó W .

p r z e ło ż o n y  g m in y 1 .0 & 3 .6 0 N a jś v y z s z e  p p łn e  u p o s a ż e n ia f u n k c jo n a r ju -

za stę p c a 8 5 2 .2 4 s z ó w  z w ią z k ó w  s a m o rz ą d o w y c h będą w y n o s ić
ą od 5 0  —  1 0 0  t y s . p o  d o k o n a n iu  w s z e lk ic h  p o trą c e ń w  w o je w ó d z

p r z e ło ż o n y  g m in y 8 9 5 .5 0 k ic h  z w ią z k a c h  s a m o rz ą d o w y c h :
za stę p c a 7 0 0 .4 0 Z a s tę p c a  s t a r o s t y  k ra jo w e g o 1 .1 2 7 .2 8

, 2 5  —  5 0  t y s . m m  p ia c o w iu c y 1 .0 1 4  —
p rz e ło ż o n y  g m in y 7 3 6 .2 0 W  m ia s ta c h :

za stę p c a 5 6 5  76 m . s t .  W a r s z a w a 1 .6 1 0  4 0
2 0  —  2 5  t y s . M ia s ta  p o n a d  2 0 0  t y s .  m ie s z k . 1 .1 6 9 .6 7
p r z e ło ż o n y  g m .n y 5 8 2 .4 0 o d  1 5 0  —  2 0 0  t y s . 9 7 5 .—
za stę p c a 1 3 9 .9 2 1 0 0  —  1 5 0 8 3 2 .1 4

„  1 0  —  2 0  t y s . 5 0  —  1 0 0 6 7 9 .8 0
p r z e ło ż o n y  g m in y 151 54 2b  —  5 0 5 4 8 .8 9
z a stę p c a 3 3 9 .4 8 2 0  —  2 5 4 2 3 .—
1 0  —  15  t y s . 10  —  2C 3 3 1 .2 0
p r z e ło ż o n y  g m in y  _ 4 5 1 .5 4 5 — 10 2 6 7 .5 2
za stę p c a 3 3 9  4 8 d o  5  t y s .  m ie s z k . 2 1 9 .4 4

„  5  —  1 0  t y s . W  p o w ia to w y c h  z w ią z k a c h
p r z e ło ż o n y  g m in y 3 4 7 ,7 6 s a m o rz ą d o w y c h :

„  d o  5  t y s .  m ie s z k a ń c ó w p o n a d  1 0 0  t y s .  m ie s z k a ń c ó w 5 6 o .7 6
p r z e ło ż o n y  g in t n y 2 5 9 .7 8 d o  1 0 0  t y s .  m ie s z k a ń c ó w 5 0 8 .2 0

N ie  z a w o d o w i p r z e ło ż e n i a  u m \V g n u ra c h  w ie js k ic h : r
w g m in a c h  m ie js k ic h p o n a d  1 1 0  t y s .  m ie s z k a ń c ó w 2 4 7 .8 0

o d  2 0  —  2 5  t y s 3 1 9 .9 0 d o  10  t y s .  m ie s z k a ń c ó w ' 2 0 4 .2 5

rc  ro z u m ie m y ,  g d y  m ó w im y  o  „ n ie b e z p : e c że ń s t-  
w łe  w o jn y " .  L u d n o ś ć  p r z e z  w ie k i  b a n ra ła  s ię  w  
w o jn a c h  i  p o d b o ja c h , c h o c ia ż  p rzew aga  przecho  
d z iła  o d  n a ro d u  d o  n a ro d u , p o s tę p  i w y ś c ig  trw a  
ły ,  a le  d z iś  s t w ie rd z o n e  z o s t a ło  p r z e z  rzesze, że  
z  o g ó ln e m i z m ia n a m i p r o p o r c y j w  lu d z k ic h  s p ra  
w a c h , w o jn a  w  naturze  sw o je j zm ien iła  s ię  u a j  
zupełn ie j. Z m ie n ił a  s ię  w  c o ś m o n s t ru a ln e g o ,  
p rz e ra ż a ją c e g o  i  p rz e c iw n e g o  te m u , co lu d z k ie .  
T o  s t w ie r d z e n ie  je s t  d z i ś  ro z p o w s z e c h n io n e  s z e ­
ro k o .  N ie  t r z e b a  go n ik o m u  „ w p ie ra ć "  L u d z k o ś ć  
r o b i z a d z iw ia ją c o  m a ło  w  c e lu  z a t r z y m a n ia  t e j 

z b l iż a ją c e j s ię  i  n a ra s t a ją c e j g ro ź b y ,  a le  że  coś 
ro b ić  p o w in n a , o te rn  ro z p ra w ia ć  n ie  t r z e b a . T o  
je s t  k o m u n a ł .  A  ty m c z a s e m  f lo t y  wTo je n n e  r o s  
u ą , n o w e  a r m je  w z b ie ra ją ,  a n a ro d y  p o d d a ., c zo  
są  im  u le g łe .

P o  d ru g ie ,  je s t  ja k  ś w ia t  s z e r o k a  t r o s k a  e k o  
n o m ic z n a , d z ię k i  f a k t o w i,  ż e  z w z ra s ta ją c ą  

s p ra w n o ś c ią  p r o d u k c j i ,  w y t w ó rc z o ś ć  ś r o d k ó w  
p r z e z  s y s t e m  n ie o g ra n ic z o n e j k o n k u r e n c j i  zys­
k ó w  n a  w o ln y m  r y n k u ,  d a je  c o ra z  to  m n ie j  za  
d o w a la ją c e  r e z u lt a t y .  D ław im y  się p roduktam i 
spożyw ezenii t g łodu jem y . Ż y c ie  ekonom iczne  
je s t  z a g w o ż d ż o n e , a c a ły  ś w ia t  p ró b u je  r ó ż n o io  
d n y c h  e k s p e ry m e n t a ln y c h  k o n t r o l i  i  p r z e p is ó w .  
O lbrzym ie  w a rstw y  naszej ludności pozostają  
w  niedostatku, sk roskane 1 zb ltdzone  1 —  eo jest 
krań cow e  niebezpieczne —  n lezałrudniotie  t bez  
nadzie jn ie  znlecl l;cone. M i l jo n y  c ie rp ią  d o ik l i y ą  

f iz y c z n ą  n ę d zę . I  w  o b l ic z u  n a d p ro d u k c j i  to  s ię  
o d c zu w a  ja k o  n ę d zę  n ie p o t rz e b n ą .

P o  t r z e c ie ,  i s t n ie je  s k o m p l ik o w a n y  p r z e z  
p r z e m y s ł o w y  z a m ę t i  k o m p l ik u ją c y  go je s z c z e  
p r z e r o s t  k a p it a łu ,  k t ó r y  w y s z e d ł  z z e s z łe g o  w ie  
k u ,  t a k i ,  że  w łasność, która  kiedyś by ła  p rzew aż  
nie nam aca lna  i odpow iedzia lność , która  kiedyś  
by ła  uczeiw ie określona, zostały zaguDlone w  
sk om p lik ow an e j sleei czeków , ob lign ey j, końce  
sy j, udz ia łów , urnszrzen  i zam askow anych  I nie 
w yśledzonych  .naeh lnaeyj. S p r y t n i  lu d z ie  „na- 
g ry w a ją " "  r y n k i  ż o n g lu ją c  w  z a w ile m  p o m ie s z a  
n iu ,  ro b ią  m a ją t k i ,  w y d a ją  je ,  d e z o rg a n iz u ją  i 
k o m p l ik u ją  n a t u ra ln e  t r u d n o ś c i n a s z e j s y t u a c j i  
w' w ę z ły  k t ó r y c h  n ic  możeniw n a w e t p rz e c ią ć .

T e  są  t r z y  g łó w n e  c z y n n ik i  z m ia n y ,  k t ó r a  
w y z ie r a  z  d z ie n n ik ó w ,  z  c o d z ie n n y c h  d y s k u s y j ,  
z  p o l i ly r z n e g o  ż y c ia ;  p ro b le m  w s t r z y m a n ia  po 

s tę p u  r o z w o ju  z n is z c z e n ia  w o je n n e g o  p ro b > e m  
s o c ja l i z a c j i  i  r e o r g a n iz a c ji ,  w  c e lu  p r z e jś c ia  o d  

u b ó s tw a  d o  d o s t a t k u  i  p ro n le m  k a t a s t r o f y  p ie ­
n ię ż n e j,  k t ó rą  z a w d z ię c z a m y  z u p e łn e m u  b ia t t o  
w i w n ik l iw o ś c i  n a s z y c h  o r g u n iz a c y j f in a n s o w y c h  
w  o b lic z u  n ie rp z u m n y c h  z a rz ą d z e ń  i  w s p ó łc ie s  

■ D y c h  p o t rz e b .
T e  s z e r o k o  p rz e n ik a ją c e  s ię  p ro b le m y ,  p ro b  

le m  p o lit y c z n o - w o je n n y ,  p ro b le m  b e z ro b o c ia  i  
p ro b le m  f in a n s o w o - m o n e la r n y ,  ro z b ie g a ją  s ię  
d a l 'k o  w  s w o ic h  n a t u ra c h  i  z n a c z e n .u  i  ża d e n  z  
n ic h  s p ra w y  z u p e łn ie  n ie  w y c z e rp u je .  A le  one  
są z a g a d n ie n ia m i,  k t ó re  le ż ą  w  z a s ię g u  p o w s z e c h  
ne g o r o z u m ie n ia  i  w ła ś n ie  pod kątem  tego po* 
tro jnego  s y s t e m u  zagadek  m usim y dzis ia j stud- 
jo w ać  ludzk ie  odruchy. J e ż e l i  n o w a  faza  w z g ię d  
n e g o  b e z p ie c z e ń s tw a  m a  b y ć  p rz e d  n a m i o iw a r  
la ,  to  n a jg łę b s z ą  k o n ie c z n o ś c ią  je s *  t a k i  r o z w o j  
u m y s łu  . la k a  b e z w z g lę d n a  m o ra ln a  r e w iz ja ,  ta 
k i  o lb r z y m i  w y s i ł e k  w y c h o w a w c z y  w  k r ó t k im  
c z a s ie , o ja k im  t y lk o  ś m ie m y  p o m y ś le ć  A le  o 
w o ; , . .u ,  s o c ja l i z a c j i  i  p ie n ią d z u  m y ś le ć  t r z e b c  —  

o g ro m n ie ,  p o w s z e c h n ie ,  g ło ś n o  i o s t a t e c z n ie " .

A oto stanovrisko innego pisarza kato 
lickiogo Francuza Gonzague de Reynol 
de w dziele jego „Europę tragique“ — 
Europa tragiczna:

„ J e d e n  ś w ia t  u m ie ra ,  in n y  ś w ia t  s ię  r o d z i ,  
b y le b y  t y lk o  re g re s ja  o s ta te c z n a  s ię  n ie  ro z p o c z «  
ła . W  n ieładzie w spó łczesnym , p< sróa  m y t  om  
ji, które nas ro zd z ie ra ją  w gięn l im pesu , aok ąd  
u a s  zaw lodty  b*ędy —  w szystko jest m ożliw e, 
je s z c z e  je d e n  r a z  p o w t a rz a m  —  n a w e t a b s u rd . 
I  p r z y s z ł o ś ć  le ż y  n a  k o la n a c h  B o g a .

Ż e b y  s ą d z ić  tę  ro z k ła d a ją c ą  s ię  c y w il iz a c ję ,  
p o t rz e b n y  ie s t  p u n k t  w y jś c ia .  W  t y m  w z g lę d z ie  
s t o ję  n a  w ie r z c h o ł k u  m y c h  z a s a d  i  m o je j  f i l o  
z o f j : ,  m o je j  w ia r y  k a t o l ic k ie j .  J e ż e l i  m i  ją  za  
r z u c ą , tc  o d r z e k n ę  w  t y m  w y p a d k u ,  że  ta  f i lo z o f  
ja ,  te  z a s a d y  t y le ż  w a żą , co i  in n e .

J e ż e l i  z a jm ę  p u n k t  w id z e n ia  s o c jo lo g ic z n y ,  
a lb o  k a n t o w s k i  a lb o  b e rg s o n o w s k i.  a lb o  n a w e t 
m a k s . s t o w s k i  —  to  go u z n a ją  z a  z u p e łn ie  l ia t u  
r a ln y .  A le  z  c h w ilą  g d y  s ię  m a  ś w ia to p o g lą d  aa 
t o l ic k i— w y d a je  s ię ,  że  b r a k  m u  o b je k t y w iz m u  ‘

Zwracam tu uwagę, że autor nte sta 
wla doktryny jemu właściwej wyżej od 
każdej innej, w tej liczbie marksistow­
skiej. Następnie składam Sądowi 2 NN. 
czasopisma francuskiego „Terre Nou 
velle“ , poświęconego komunizmowi ka 
tolickienm, symbolizowanemu młotem i 
sierpem na tle czerwonego krzyża; na 
stępnie przytaczam następujące ujęcia 
znanego socjologa Florjana Znanieckie­
go w dziele jego „Ludzie teraźniejsi a 
cywilizacja przyszłości:

„ N ie  p r z e t r w a  ż a d n e  d z i s ie j s z e  p a ń s tw o , ż a ­
d e n  s y s t e m  e k o n o m ic z n y ,  ż a d n a  o rg a n iz a c je  te c h  
n ic z n a ,  ż a d n a  r e l ig ja ,  ż a d n a  t e o r ia  n a u k o w a , 
k t ó r e  chc ą  t y lk o  p r z y s t o s o w y w a ć  s ię  d o  n o w y c h  
p rą d ó w "" .  . . ." ‘ J e s t  je d n a k  m o ż l iw o ś ć  c a łk o w ite g o  
u s u n ię c ia  k r y z y s ó w  k u l t u r a ln y c h  a to  przez  
u p ły n n ie n ie  pew n ycb  system ów , nadan ie  Im ta­
k ie j struktu ry  w ew nętrzne j, p rzy  k tó re j zm ler  
nośd tw ó -cza  b y ła b y  z jaw isk iem  ncrm alneu  1 
zgóry  za irte rzo Ł em  o*az  rorzez raadłhiiczę oroia 
n ę  p o sta w - J u d z k ic h  w o b d  s y s t e m a tó w  które  

nie m ogr być  tak untyiiuione .
f Dalszy ciąg na str. 6).
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■52LS E2*  Poszukiwania nowel syntezyPRZEŁAMANA TRADYCJA
Poseł uk.aiński Cele ../oz oświadczył, 

że Ukraińcy małopolscy glosować będą 
za budżetem obrony państwa, bo „silna i 
dobrze zaopatrzona armja polska leży 
także w interesie narodu ukraińskiego", 

Komentując ten fakt „GAZETA POL 
SKA‘‘ pisze:

O ś w ia d c z e n ie  p o s te  C e le w y c za  p rz e ła m u  
je  w  s p o s ó b  w y r a ź n y  i  z d e c y d o w a n y  tę  s m u  
tn ą  t r u d y c j "  N a le ż y  to  w  r ó w n ie  w y r a ź n y  
s p o s ó b  s t w ie r d z ić .  W p r a w d z ie  l i n ja  p o l i t y  
k i  w ię k s z o ś c i  s t r o n n ic t w  u k r a iń s k ic h  od  
d łu ż s z e g o  j u ż  c z a s u  o d c h y la ła  s ię  o d  z a ło  
ż e ń  p o p rz e d n ie j n e g a c ji,  —  je d n a k  d o p ie ro  
o b e c n ie , w ła ś n ie  p r z e z  t re ś ć  o ś w ia d c z e n ia ,  
w ią żą c e g o  w y r a ź n ie  in t e r e s  n a ro d u  u k r a iń ­
s k ie g o  z  d o b re m  p a ń s tw a  p o ls k ie g o ,  d o b iła  
d o  p a ń s tw o w e g o  ł o ż y s k a .  T a k ic h  f a k t ó w  s ię  
n ie  z a p o m in a  N a le ż y  je  u c z c iw ie  o c e n ić  i  
u zn a ć , ż e  w k ła d a ją  o n e  z o b o w ią z a n ia  w z a  
je m n e j lo ja ln o ś c i  n ie t y lk o  n a  s t r o n ę  s k ła d a  

ją c ą  d e k la ra c je ,  le c z  i  n a  tę , k t ó r a  |ą p r z y j  
m u je .

Społeczeństwo polskie powita wystą 
pienie posła Celewycza z całem uznaniem.

N a  c z y n y  z a ś ,  k t ó r e  iś ć  w in n y  z a  s tó w a  
m i —  p o t r a f i  o d p o w ie d z ie ć  r ó w n ie  n ie  s ło  
w a m i t y lk o

O SZKOŁĘ DLA MIIJONA DZIECI.
„GŁOS NARODU" rozważa spiawę 

tego miljona dzieci w wieku szkolnym, 
które do szkoły me mogą uczęszczać.

T o ,  co d o tą d  w  t e j s p ra w ie  p is a n o  i  m ó  
w io n o , o g ra n ic z a ło  s ię  w y łą c z n ie  d o  b a d a n ia  
m o ż l iw o ś c i  p a ń s tw a  i  r z ą d u  w  t e j d z ie d z i­
n ie . I  w s z y s c y  p u b lic y ś c i,  c z y  m ó w c y  z g o d  

n ie  s t w ie r d z a l i ,  że  —  p a ń s tw o  „ n ie  m o ż e “  
n ic  w ię c e j z r o b ić  p o n a d  to , co d o tą d  r o b i. . .

P a ń s t w o  i  p a ń s t w o l T a k ,  ja k  g d y b y  po  
za  p a ń s tw e m  n ie  b y ło  j u ż  n ic i  J a k  g d y b y  
n ie  b y ło  te g o, co n a z y w a m y  , s p o łe c z e ń s l 
w e m ',  „ ż y c ie m  s p o łe c z n e m  „ ru c h e m  s p u  
le c z n y m “  ltp .

Dziennik przytacza przykład Francji, 
Belgji i Holandji, gdzie społeczeństwo ka 
tołickie stworzyło olbrzymią sieć szkół 
prywatnych Tam stwarzano te .-ukoły 
przeciw państwu.

U  n a s t  je s t  in n a  s y tu a c ja .  Z a c h o u z i p o t 
rz e b a  t w o r z e n ia  n o w y c h  s z k ó ł  n ie  p rz e c iw  

p a ń s tw u , a le  d l&  w y rę c z e n ia  p a ń s tw a  w  je  
go z a d a n ia c h , k t ó r y m  p o d o ła ć  n ie  m o ż e . 
b y ło b y  to  w ię c  d z ie ło  n a w e t ła t w ie js z e  d o  
w y k o n a n ia ,  n i ż  to , k t ó r e  w  s w o im  c z a s ie  

t w o r z y l i  k a t o l ic y  H o la n d j i ,  c z y  F r a n c j i .

- Art> kuł swój autor kończy słowami:
T r z e b a  z e rw a ć  z  p o g lą d e m , że  w  t e j d z ie  

d ż in ie  w s z y s t k o  n a le ż y  d o  p a ń s tw a . P o k a ż e  
s ię  w ó w c z a s , że  je a n a k  m o ż n a  s t w o r z y ć  
s z k o ię  d la  o w e g o  h is t o ry c z n e g o  j u ż  m i l jo n a  
d z ie c i,  n ie  p o b ie ra ją c y c h  d z iś  n a u k i.

URZYPIECZĘTOWANIE.
Procesowi jedenastu studentów i asy 

stentów USB. poświęca artykuł wstępny 
„KURJER PORa NNY". Tytuł — „Wstyd 
iiwe strony skandalicznego procesu1*.

Zdaniem dziennika charakter i zjawi 
sko procesu są banalne.

L e c z  g e n e za  i  t ło  d a n e j s p ra w y  m a ją  po 

s m a k  ta k  s z c z e g ó ln y  i  p e łe n  w y r a z u ,  t a k  ja  
s k ra w e  r z u c a ją  ś w ia t ło  n a  u m y s ło w o ś ć  i  
m o ra ln o ś ć  p e w n y c h  ś r o d o w is k  w  n a s z e m  
s p o łe c z e ń s t w ie ,  t e  z a s łu g u je  o n a  na  b l i ż s z e  

z a in t e re s o w a n ie  ja k o  z ja w is k o  K u l t u r a ln e  i  
p o l it y c z n e .

Autor opisuje w paru słowach, jak 
„grupa młodzieży" zerwała ze „Słowem" 
i nawiązała kontakt z „Kurjerem W’ltń 
»kim".

P o c z e m  s ta ta  s ię  o n a , ta  g ru p a  o ra z  d z ie ń  
n ik ,  p rz e d m io te m  z a w z ię t y c h  a ta k ó w  re d a k  
c j i  ro z c z a ro w a n e j do  s w o ic h  p u p iló w .  O to  
p la n  n o w e lk i  c z y  s c e n a r ju s z a  z  ż y c ia  m a ło  
m ia s te c z k o w e g o , p r z e z  n ie p o ro z u m ie n ie  to 
eząc ego s ię  w  p r z e s t r o n n y c h  i  h i s t o r y c z n y c h  
m u ra c b  W i ln a .  P iń s k  z u p e łn ie b y  w y s t a r c z y ł .

N ie  tu  p r z e c ie ż  k o n ie c  e p o p e i. T u  w ła ś  
n ie  d o p ie ro  k o ń c z y  s ię  k o m p d ja ,  a z a c z y n a  
g n o jó w k a .  O c z y w iś c ie ,  b ą d ź m y  s p o k o jn i  —  
o p a t r z o n a  n a ro d o w y m  s z t a n d a re m , ja k  k a ż  

da p o ls k a  g n o jó w k a .  O c z y w iś c ie  n ie  g n o jó w  
k u ,  a sa m a  ra c ja  a ta n u , ja k  k a ż d a  p o d ło ść  

i  k a ż d e  ś w iń s t w o  w  n a s z e j b ie d n e j o jc z y i  
n ic .

D z ie n n ik ,  k t ó r y  z a in ic jo w a ł  n a r o d z in y  
g ru p y  m ło d y c h  id e o lo g ó w , n a s i la ją c  s t o p n io  
v o  a k c ję  p o ś c ig u  je j  c z ło n k ó w  z a w ie s i ł  
w re s z c ie  n a d  n im i  o s k a r ż e n ie  o  a n t y p a ń s t w o  
w o ść , d o m a g a ją  s ię  in g e r e n c j i  w ła d z  b e zp ie  
c ze ń s t iw a  i  p r o k u r a t u r y .  W  re z u lt a c ie  —  
a k t  o s k a r ż e n ia  i  p ro c e s .

Sąd uniewinnił tych oskarżonych,
k t ó r y c h  g ło w y  ż ą d a ł p u b lic y s t a  z a in ie r e  

so w a n e g o  d z ie n n ik a .  W y r o k  w n ió s ł  p o żą d a  
ne  u s p o k o je n ie  d o  ś r o d o w is k a  u n iw e r s y t e c  
k ie g o  i  s p o łe c z e ń s tw a  p o ru s z o n e g o  b u le s  
n y m  c h a ra k te re m  p ro c e s u , a z a ra z e m  z a k t u  
a l iz o w a ł  r a z  je s z c z e  z a g a d n ie n ie  r o z u m u  
w y c h o w a w c z e g o  i  in s t y n k t u  m o ra ln e g o  t. 

z w .  s t a r s z e g o  p o k o le n ia .

Pokolenie to wszędzie na świecie stoi 
wobec buntu młodzieży, która pizeżywa 
okres fermentu myślowego. Ten ferment 
ma wszędzie charakter socjalno -gospo 
darczy i obraca się dookoła sprawiedliwe

(Ihusky ciąg ze su. ó).
"  r -s «

znowu wiucain do utworów tteści Ka 
tolick iej. Oto mam przed »obą paździer 
nikow’} z. r. 1934 zesz}t „Przeglądu Pow 
szeehnego" organu OO. Jezuitów, wycho 
dzącego w Krakowie. Powołuję się na 
dwa artykuły — pierwszy bardzo cenio 
nogo w „wiecie katolickim pisarza A. 
Kliszewicza na temat „Przełom współ­
czesny jako przełom światopoglądu" i 
drugi p n. „Międzynarodowy Kongres 

• Tomistyczny w Poznaniu". Kliszewicz 
po dłuższych wywodach oświadcza: 

i , P r z e ż y w a m y  o d d a w n a  j u ż  k r y z y s  S w ia to p o  
g lą d u ; n arody  zachodn ie  Jako całość, „ y  rzek ły  
i l «  św iato pog lądu  chrześcijańsk iego , łe c z  t y p  k u l  
t u r y  z a c h o d n ie j u t r z y m y w a ł  s ię  je s z c z e  p r z e z  

i d ł u ż s z y  o k r e s  c z a s u  d z ię k i  p o p rz e d n ie m u  n a s ta  
w ie n iu  m y ś l i  i  i  in s t y t u c jo m ,  ja k ie  w y t w o r z y ł y  

-i s ię  w  o k r e s ie  ś w ia t o p o g lą d u  c h iz e ś c i ja ń s k ie g c .  
O b e c n ie  je d n a k  d a w n e  d u c h o w e  z a p a s y  są n a  
w y c z e rp a n iu  i  n ieu b łagan a  ręka  blsttorji staw ia  
n a ró d ) europejskie w  ob liczu  konieczności zm la  
ny typu ku ltu ry  w  sensie p rzebu d ow y  je j, u z ­
g o d n ie n ia  j e j  z  ś w ia to p o g lą d e m , ja k i  f a k t y c z n ie  
d o m in u je  w  ś w ie c ie  z a c h o d n im , to  z n a c z y  z  a na  
l i t y c z n y m  in o n ń m e m "  .N a c jo n a liz m  w resz ­
c ie  d a je  w p ra w d z ie  je d n o s tc e  f i z y c z n e j ,  w y z u t e j 
z  o s o b o w o ś c i,  p e w n ą  k o m p e n s a tę  w  p o s ta c i ego 
is fy c z n e g o  k u l t u  je d n o s t k i  z b io r o w e j,  d o  k t ó r e j  
( in n a  je d n o s t k a  n a le ż y ,  s a m  te n  sk ra jn y  n a c jo ­
nalistyczny .‘go lzm  naszych czasów  m usi jednak  
trochę w cześniej lu b  późn ie j dop ro w ad z ić  n ie u  
b łagan ie  do  n ow e j strasz liw e j w o jn y  eksl irm lna  
‘‘y jn e j, z a k o ń c z e n ie m  k t ó r e j  m o g ło b y  być  je d y  
n ie  w y t w o r z e n ie  je d n o s t k i  z b io r o w e j t y p u  u n i ­
w e rs a ln e g o , lo  z n a c z y  C iv i t a t i s  b o ls z e v ie n s is  w  
m y ś l  n a s z y c h  p o p rz e d n ic h  w y w o d ó w " .

Z artykułu o kongresie Tomistycznym 
wybieram wzmiankę o udziale profeso 
ra Uniwersytetu Katolickiego w Pary 
żtt, JuKÓbn Maritaina i przytaczam z je 
go referatu obecnie już przełożonego na 
język polski i wydanego w Lublinie w r. 
1935 następujące ustępy:

„P o  upi zedn je j lik w id ac ji ustro ju  kapitalisty  
cznego nastąp iłby specja lny  u stró j Istytocjonal- 
ny, od p ow iada jący  zrzeszen ia w spó ł p racow n i  
L Ó a , p racu jących  nad  jean em  i tem sam em  dzie  
lem . .. J e ż e l i  z r e s z t ą  m ia ło b y  s ię  w ó w e z a s  w y jś ć  

p o za  o b e c n y  p o d z ia ł  n a  k la s y ,  o w e  s p o łe c z t ń s t  
w o  b e z  b u r ż u a z j i  i  b e z  p r o le t a r ja t u  n ie  b y ło b y  

i b y n a jm n ie j  s p o łe c z e ń s tw e m  p o z b a w io n e m  w e w  
n ę t r z n e j s t r u k t u r y ,  z r ó ż n ic z k o w a ń  i  n ie ró w n o ś c i 
o rg a n ic z n y c h . L e c z  h ierarch ja  In n acy j nie b y ła ­
by p rzy w iązan a  do w a rstw  dziedzicznych, ścisłe  
określonych  zw iązk iem  k rw i, ja k  to  b y ło  k ie d y ś  
—  co z r e s z t ą  w  z a s a d z ie  b y ło  z d ro w e m  r o z w ią  
z a n ie m  p ro b le m u .  —  an i też do w a rstw , o k .e ś ło  
ślonycb  sum ą posladunych  pieniędzy, j a k  to  s ię  

d z ie je  o b e c n ie  —  co je s t  n ie z d ro w e m  r o z w ią z a  
n i-em  d la  c y w i l i z a c j i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  k t ó r a  j u ż  

n ie  m o ż e  b y ć  n a iw n a , w s p ó ln e  d z ia ło , ja k ie  sp o  
łe c z e ń s tw o  m u s ia ło b y  w y k o n a ć , m e  b y ło b y  d z ie  
le m  b o ż e m , k t ó r e  c z ło w ie k  m ia łb y  n a  z ie m i z re  
a iiz o w a ć , le c z  b y ło b y  to  ra c z e j dzieło lndzLte, 
które by ło by  z rea lizow ane  na ziem i tak, że coś 
boskiego, a  m ianow ic ie  m iłość, przeszłoby do  
środków  używ an ych  przez lu d z  i do  sam e j pro  
c y .„  . . . ro z c h o d z i s ię  b o w ie m  o p r z e ro b ie n ie  c a l

go pod/iełu dóbr, czyli lepszego ustroju.
Ten nurt jej poszukiwań łączy się ze 

wzrostem uczuć państ\vovrych, z pogłębię 
niem patrjolyzmu.

N ie  w y d a je  n a m  s ię ,  b y  m o ż n a  b y ło  do 
w ie ś ć  p r z e c iw ie ń s t w a  t e j t e z y  A  z a te m  na  

| le ż y  s ta n o w c z o  z a n ie c h a ć  z a w s t y d z a ją c e j 
p ro c e d u ry  p r z e r z u c a n ia  f e rm e n t ó w  s o c ja l­
n o  e k o n o m iic z n y c n , n u r t u ją c y c h  m ło d z ie ż ,  
n a  g r u n t  p o l i t y c z n y  i  z w ę ż a n ia  p o ję c ia  p a ń  
s tw a  d o  ra m  d z is ie js z e g o ,  g ru b o  p o ło w ic z n e  
go i  m o c n o  m ie s z a n e g o , u s t r o ju  g o sp o d a rc ze  
g o . N ie  w o ln o  m ło d z ie ż y  le k k o m y ś ln ie  c ią  
gać p o  w ię z ie n ia c h  i  ła w a c h  o s k a r ż o n y c h  
p o d  z a r z u t e m  d z ia ła ln o ś c i a n t y p a ń s t w o w e j,  
j e ś l i  s ię  n ie  m a m u ro w a n y c h  d o w o d ó w , że  
u p ra w ia  o n a  r z e c z y w iś c ie  z d ra d ę  p a ń s tw a , 
a je s t  n p . p r z e c iw n ic z k ą  ja k ie j ś  f o r m y  w ta  
s n o ś c i p r y w a t n e j

Młodziej angielska jest niemniej rady 
kalna. 1

L e c z  *a m  c a ły  k o r p u s  p r o f e s o r s k i ,  p r z e z  
s y s t e m  d y s k u s y j  n a  te m a ty  s o c jo lo g ic z n e , 
e k o n o m ic z n e , f i lo z o f ic z n e  i  r .a w e t p o l i t y c z  
n e , p ra c u je  n a d  p o g łę b ie n ie m  j e j  ś w ia to p o  

g lą d u , i  ż a d n e m u  a n g ie ls k ie m u  p u b lic y ś c ie  
n ie  p r z y jd z ie  d o  g ło w y  o s k a r ż a ć  g o , ż e  s ię  

z  m ło d z ie ż ą  b a ła m u c i z a m ia s t  p is a ć  d o n o s y  
d o  p o l ic j i .

P o m ię d z y  L o n d y n e m  i  W i ln e m  le g i p o ­
w a ż n y  d y s t a n s  p r z e s t r z e n i  i  k u l t u r y  L e c z  
t u  i  ta m  o b o w ią z u ją  p e w n e  w s p ó ln e  p o je  
c ia . J e ś l i  p e w n e  p o g lą d y  m ło d z ie ż y  w y d a ją  
s ię  n a m  k r y ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  p r z y s z  
ło ś c i n a ro d u  i  r o z w o ju  R z e c z y p o s p o lit e j ,  
p r z e c iw s t a w m y  im  n a sz e  a rg u m e n ty  i  n a s z e  
d o ś w ia d c z e n ie . S k ł o ń m y  m ło d z ie ż  d o  p o g łę  
h ie n ia  ty c h  p o g lą d ó w , w c ią g n ijm y  ją  w  p ro  
c e sy  m y ś lo w e ,  w  b o g a c tw o  p rz e ja w ó w  i  p o t 

t r z e b  d u c h a  lu d z k ie g o  —  b a rd z o  s k u te c z n e  
le k a r s t w o  p r z e c iw  z b y t  m a t e r ja l i s ł y c z n e m u  
u jm  z w a n iu  p ro c e s ó w  u s t r o jo w y c h .  T t m u ,  
k o g o  n a  to  m e  s ta ć , n ie  p o m o ż e  a m  k o n f i ­
d e n t, a n i d o z o rc a  w ię z ie n n y ,  a p u b l ic y s t y k a  

i o d w o łu ją c a  się do n ic h  pozostanie nantą  
n a s z y c h  czasów.

erg.

k o w u e , n ie ja k o  lsunne, o wywrócenie--p o O s ia w  
k u l t u r y ;  trzeba bow iem  osiągnąć p rym al życiu  
wy jak ośc i a ad  Ilością, p racy  nad  pieniądzem , 
czyun lka  ludzk iego a a ć  technicznym , m ądrości 
nad w iedzę, w spó ln e j służby osób  ludzkich  nad  
pożąd liw ością  jednostk i, p o ż ą d a ją c e j c ią g łe g o  
b o g a c e n ia  s ię ,  a lb o  te ż  n a d  p o ż ą d liw o ś c ią  p a ń s t  
w a , z m ie rz a ją c e g o  d o  c o ra z  w ię k s z e j  w ła d z y  . 
. . .p ie r w s z y m  w a r u n k ie m  z e  s t r o n y  sa m e g o  ś w ia t a  
c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  b y ło b y , b y  d z i s ie j s z y  ś w ia t  
c h r z e ś c i ja ń s k i  z e rw a ł  z  u s t r o je m  c y w i l i z a c y j ­
n y m , k t ó r y  s w e  p o d s ta w y  d u c h o w e  m a  w  h u m a  
n iz m ie  b u r ż u n z y jn p m  a s w e  p o d s ta w y  e k o n o m i 
c zn e  w  p r o d u k c y jn o ś c i p ie n ią d z a

, Oczywista wszystko lo, co przytocz} 
łein powyżej, obejmuje też i Połskę. Je­
żeli chodzi tytko o mą samą to warto 
przytoczyć z książki obecnego Ministra 
Skarbu p. Eugenjusza Kwiatkowskiego 
„Dysproporcje" z rozdziału Dlaczego 
jest tak źle, skoro jest tak dobrze" nastę 
pujące słowa..

„ A  g d y  z d a w a ło  s ię  n a m  ze  w r e s z c ie  o s ią ­
g n ę liś m y  w  c a łe j p e łn i ce l n a s z y c h  w a lk ,  g d y  
w r e s z c ie  w y d o b y l iś m y  s ię  z  u ś c is k ó w  n is z c z ą c e j 
n ie w o l i ,  g d y  p o rn z  p ie r w s z y  p ro m ie ń  p r a w d z i­
w e g o , ja s n e g o , s ło n e c z n e g o  d n ia  w o ln o ś c i u d e ­
r z y ł  w  o c z y  n a s z e , w id z im y  i  s t w ie r d z a m y ,  że  
Ntunęliśmy ule u k r isu , a le  u p o c z ą tk u  k_in ien i 

, s ł e j  d ro g i w alk , n ie  z n a ją c y c h  a n i p a rd o n u , a n i 
w y t c h n ie n ia .  C o g o r z e j p o d o b n ie  ja k  p r z e t l  d a w  
n ą  h is t o r y c z n ą  P o ls k ą ,  i  d z i ś  w  s y n t e z ie  n a sze g o  
ż y c ia  w s z y s t k o  je s t  p o s ta w io n e  n a  je d n ą  k a r t ę ,  
n a  je d n o  w ie lk ie  z w y c ię s t w o  lu b  je d n o  w ie lk ie  
r y z y k o .  N ie  m a m y  p rz e d  so b ą  ś c ie ż e k  i  d ró g  p o  
ś re d n ic h ,  p o ło w ic z n y c h , k o m p r o m is o w y c h .  A lb o  
b o w ie m  z w a l im y ,  p o k r u s z y m y ,  p o k o n a m y  i  r o z  
w ią ż e m y  w y s i ł k ie m  w ła s n e j p ra c y  c a ły  te n  po  
w ik ł a n y  z ł o ś l iw ie  s p lo t  t r u d n o ś c i i  d y le m a tó w , 
a w ó w c z a s  n o w a  z u p e łn ie  P o ls k a  w o ln a  i  d e m o  
k ra t y c z n a ,  ró w n a ją c a  w o b e c  p ra w a  w s z y s t k ic h  
s w y c h  o b y w a t e li,  n a  k a ż d e n . p o iu  ż y c ia  p o c z n ie  
b ie c  n a p rz ó d  i  w  o c za c h  je d n e g o  p o k o le n ia  p rz e  
tw a rz a ć  s ię  n a  z u p e łn i*  n o w o c z e s n y , z d r o w y  i  
s i l n y  o rg a n iz m ,  z d o ln y  d o  d o t r z y m a n ia  k r o k u  
w  k a ż d y m  „ w y ś c ig u  n ra c y  ', a lb o  o d w ro tn ie ,  w  
b e z ra d n o ś c i,  s a m i p r z y w a le n i  z o s t a n ie m y  c a le m  
r u m o w is k ie m  w a lą c y c h  s ię  c ię ż a ró w  i  t ru d n o  
ś c i -

Pana Prokuratora stan umysłów, us 
posobienień, prób rozwiązań zagadnień 
ciężkich nie interesuje wcale, gdy snuje 
on swoją formalistyczną więź. Ale wię 
cej jeszcze: wychodzi on z założeń, negu 
jących młodzieży nieograniczone prawa 
do siudjów, do zdoDywama i zgłębiania 
wiedzy, rozszerzania horyzontów: z me 
chęcią się godzi na studjowanie Marksa 
i Lenina i pyta prof. Gutkowskiego i 
Swianiewicza, ’ opowiadających o pra­
cach i uzdolnieniach naukowych Jędry 
chowskiego— a dzieła Bucharyna, prace 
Trockiego, czy też mu były potrzebne 
dla naukowej rozprawy, którą, on napi 
sał? i otrzymuje odpowiedź — „tak, pc 
trzebne, nawet konieczne p. Prokura 
tor zapytuje w swojem przemówieniu 
wczorajszem, co ma Jędrychowski do 
zeorań i dyskusyj polonistów, co go tam 
interesowało? — chęć ograniczenia, po 
stawienia młoaego człowieka w ramki 
cenzurahie — widoczna. Te wyliczone 
powyżej ujemne ' strony stanowiska 
władzy oskarżającej, bardzo ważne i do 
niosłe łączą się z negowaniem sprawy 
natuiy czysto moralnej: p. Prokurator 
wielokrotnie w ciągu tego procesu za 
znaczył, że nie przyznaje prawa młodzie 
ży nierelegowanej za niepłacenie wpiso 
wego do ingerowania do spraw kolegów 
relegowanych; oburzał się na intereso 
wanie się i wdawanie się oskarżonych 
w zagadnienie bezrobocia, rzucił pyta­
nie, który z nich osobiście był bezrobot­
nym9 — traktował tę sprawę tuk jak 
gdyby studenterja bezrobociu nie ule­
gała, co nie przeszkodziło p. Prokuratc 
rowi oświadczyć, że pewien student Bia 
łorusin, zbieg z -wysp Sołowieckich, 
jest w tak ciężkiej sytuacji, że dla 
tegc, aby nędznie żyć i nędz­
nic się ubrać pracuje jak zwykły kopacz 
przy regulacji położonej ves — ń vis Są 
du — Góry Bouffałowej; p Prokurator 
zrobił Jędrychowskiemu zarzut dlaczego 
nie zerwał stosunków koleżeńskicłi ze 
studentami Uniwersytetu pomimo, że 
sam już ten Uniwersytet ukończył.

Niektóre ujęcia i hasła bolszewickie 
nabierają w świecie spółczesnym nad­
zwyczajnego blasku, mienią się wszyst 
kiemt kouorami tęczy — do nich r.ale 
ży hasło piatiletki; oto mam przed so 
bą zagadnienie angielskiej piatiletki: jest 
to książka pod nazwą „The Ncxt Fivc 
Yeurs“  autorem jej jest stu pięćdziesię­
ciu kilku ludzi przeważnie b. znanych 
w Angiji i w świecie całym o rozmaitych 
kierunkach politycznych — uczonych,

mężów stanu, pisarzy literatów i rodak 
torów Oczywista Anglicy wkładają w 
bolszewicką nazwę swoją c iasną treść* 
i właśnie to jest ciekawe i ważne, że w 
tej współpracy bierze udział cały wach 
larz w tej liczbie np. dwaj biskupi, jeden 
arcybiskup i znany ekonomista lew co 
wy Artur Saller. Jest tam też i. Wells. 
Zamierzenia tych ludzi są bartuo zna­
mienne: .\ . u
1 „ P o łą c z e n ie  n ic o d p u w ie d n io ś c i c a łe j p r o d u k ­

c j i  D o g a c tw  i  n ie r ó w n o m ie r n o ś c i  p ó d i ia ł u  te g o , 
co w  r z e c z y w is t o ś c i  je s t  w y p ro d u k o w a n e , w y t w a  
r z a  s to p ie ń  u b ó s tw a  i  n ę d z y  na  n i ż s z / m  s t o p n iu  

d ra b in y  s p o łe c z n e j,  k t ó r y  je s t  w y ra z e m  p o .ę p ie  
n ia  n a s z y c h  m ó z g ó w  i  n a s z y c h  s e rc . . .  Skandal 
h p ó ł is in ie n la  n ip z u ż y w a n y c h  r e > o r s ś «  p ra c y  I  
k a p it a łu  z  n le z u p o t o jo n e m l  p o t r z e b a m i,  p o w  i  

n ie u  p rz e s ta ć  I s t n ie  L  I  z  d r u g ie j  s t r o n y  p o  w in  
n iś m y  z n a le ź ć  s p o s o t  do  n ie d o p u s z c z e n ia  s k r a j  
n y c h  n ie ró w n o ś c i b o g a c tw a  i  g o s p o d a rc z e j w ła  
d z y .  P o w in n iś m y  z b u d o w a ć  g o s p o d a rc z y  s y s t e m , 
w  k t ó ir y m  lu d z ie  b ę d ą  n ie t y lk o  w s p ó łd z ia ła ć  d la  
zb o g a c e n ia  o g ó iu , le c z  b^dą t ra k to w a ć  s ie b ie  ra  
c z e j ja k o  u c z e s t n ik ó w  p o łą c zo n e g o  p r z e d j ię b io r  
s t w u ,  n i ż  ja k o  z w ią z a n y c h  p r z e z  c iś n ie n ie  g o sp o  
d a r c z y c h  o k o l ic z n o ś c i  z  m a s z y n ą * k t ó r e j  o n i 
a n i a p ro b u ją  a n i r o z u m ie ją . . .  N a s z  u  p o d w ó j-  
n e m  z a d a n ie m  p o w in ie n  b y ć  w z r o s t  p ro d u k c y jn o  
ś c i  f r ó w n o m ie r n o ś c i  n a sz e g o  s y s ie m t  g o sp o d a  

e ze g o . O b y d w a  ce le  p o w in n y  iś ć  ra z e m . N ie  m o  
ż e rn y  p o z w o lić ,  a b y  ró w n o m ie rn o ś ć  w y p rz e d z a  
la  w y d a jn o ś ć ,  je ś l ib y  to  o z n a c z a ło  t y lk o  ró w n o  
m ie rn o ś ć  m ia ż d ż ą c e j n ę d z y .  I  n ie  m o ż e m y  n a  
o k r e s  d ł u ż s z y  p o z w o lić ,  a b y  w y d a jn o ś ć  w y p r z e  
d za ła  ró w n o m ie rn o ś ć ,  je ż e l i  je s t e ś m y  z s  u c h ro  
n ie n ie m  n a sz e g o  sp o łe c z e ń s tw a  o d  o s t re g o  b u n  
In  w y z u t y c h  i  p o s ia d a n ia  ‘ •

Młodzież się burzyła, ule-gała może i 
szkodliwym - wpływom * przedewszyst- 
kiem, po pierwsze z tytułu relegowania 
ja niepłacenie wpisu, z tytułu podniesie 
nia przez właaze wysokości wpisowego i 
różnego rodzaju opłat, po drugie, z po 
wodu projektu wprowadzenia w życie 
nowej ustawy szkół akademickich. Pan 

. Prokurator zarzuca oskarżonym, że prze 
cieź oni nie mogli nie w iedzieć, że szko 
ly kosztują Rząd nasz bardzo dużo i że 

. Rząd jest w sytuacji materjalnej niełat 
wej — powinni tedy byli być dobrymi 
pati jotami i wykazać zrozumienie sy­
tuacji. Ale na to odpowiada art 119 Kon 
stytucji marcowej; brzmi on Krotko i nie 
dwuznacznie: „nauka w szkołach pań­
stwowych i samorządowych jest bezpla* 
na"; wszak IJSB. jesi szkołą państwową, 
można było w drodze ustawodawczej po 
wyższy artykuł Konstytucji zmienić i 
rzeczywiście — w norwej Konstytucji on 
już miejsca nie ma, ale wtedy istniał, i o 
bowiązywał, i oskarżyciel publiczny po 
winien był to uwzględnić. A teraz z kolei 
podaję stanowisko p Wojciecha Śwłę- 
tosławsKicgo, obecnego Ministra Oświa 
ty w sprawie nowej ustawy akaciemic 
kiej: „ ...ustawa, dając nieograniczone
wprost uprawnienia Ministrowi, stwarza 
wielkie niebezpieczeństwo staiej iugeren 
cji władz w to życie, któregc spokojny, 
apolityczny rozwój jest warunkiem ko 
uiecznym należytego funkcjonowania 
całego aparatu nauczającego"

P o ż y c z k i  na b u d o w ę  d o m ó w
W  p •ąrteł' o b ra d o w a ! m ie j s k i  L o t u  iż  e t R o r b u  

c fo w y , u s ta la ją c  t e rm in  p r z y jm o w a n ia  p o d a ń  n a  
p o ż y c z lk i n a  b u ia o w e  d o in ó -*

J S ik  w  la d o m * W i ln u  p rz y z n a n o  2 6 0  t y s ię c y  
z ł .  na  ro z b u d ó w  P o t y c z k i  będzie wydawał Bank 
G u „ p o < ia rT łw a  K ra jo w e g o , u o d a n .u  je d n a !- a p o  
ty c z k i  n a leży  sk ła d a ć  d o  m ie jsk ieg o  K o m ite tu  
R o zb u d o w y  d o  d n ia  15 lu te g o  rb .

P o  tym term inie nastąp; podzia ł kredytów,

Defraudanci 
z Ubezpiecz. Społecznej 
| przed sądem apelac.

W czoraj sąd apelacyjny rozpatrzył sprawę b. 
urzędników Ubezpieczam! Społecznej w  W ilnie, 
Stanisława sokołowskiego, kasjera, ora*. Broni 
sława Borodzicza, likwidatora, skazanych prze" 
sąd okręgowy w  listopadzie roku ubiegłego aa  
karę po 6 lut więzienia I na zwrol* 46 tysięcy iL  
Ubezpieczam! Społecznej — za defraudację, się 
gającą Mim) 50 tys. złotycL

Sokołowsk* prryznat się do winy praca są 
daml obu Instaneyj, natomiast Borodzles w  dal­
szym ciągu twierdzi, że nie ule wiedzoU o nada  
życlaen, które D o p e łn ia ł  Sokołowski jakoby aa  
włrsna rękę . i r *

Sąd apelacyjny nic dat w iary twierdzeniu b o  
rodzicza, ponieyać po rozpatrzenia dowodów je  
go winy doszedł do przekonania, te  będąc lik 
i.idatorem, Bo rodzica nie mógł nie zauważyć na 
dożyć, popełnnlnych przez Sokołowskiego. „ , 

W yrok  pierwszej Ustanej! m U I  n a t w M n  
ny w całości w  -Uosnnką do oba Mkarkoaycl 

" , ; rW ).
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Rolnictwo
s t i i t ,  i a  n a  Hen i Ihr-A' r »  -ę

t * t n  ig ia  b e / r o b & c i a  n t a  w s i  w i i € - . k % & i i i e j
k i e r u n e k  n a  h o d o w l ę

Z W IE R Z Ą T .

-Sytuacja rolnictwa Ziecui W ilensKiej 
w  nhii gł\ m roku budżetowym (19‘>-k35). 
m im o dość s/,( ronił zakrojonej ntefji 5d 
dłużemow ej i u li; podatkowych nie 
4iIei>I« poprawie. Jak podaje sprawo/d i 
nie wo jewody wileńskiego, /.łożone na 
Borecznem posiedzeniu Rad} W o je  
wóciakiej. wieś wileńska w dalsze ni cią 
” U tuła słabym naliyweą artykułów prze 
niysłowyeh i z trudnością wyw iązywa 
ta sit; z bieżących zobowiązań. I ‘ rz\czy 
ną lego byty. obok nieurodzaju z 1923 
r.. także i . iM ie  ceny produktów rolnych.

V  zwptziku z nieopłacalnością pro 
■du-kcji rośl urn j i początkiem tendenc ji 
zw yżk o w e j  dla een produktów hodowla 
nych —  zaczynają następować przeob 
rażenia w systemie gospodarki na wsi 
wileńskiej.

Roln ii nas,, zwraca w ięcej uwagi na 
hodowlę zw ier.ą t  rzeźnych. W y ją tk ow o  
wysokie jesienne zbiory roku 1934 dały 
nadwyżkę p łodow  —  szczególnie owsa. 
którego obszar uprawy wzrasta stale na 

. W ileńszczyźn ie . Dla nadwyżek znalazł 
'd e  wprawdzie  rynek zbytu, mimo to jed 
nak ludność wiejska nabrała większego 
zaufania do gospodarki liodowlanej.

W rezultacie le j zmiany uslosunko 
wania się rojnika do produkcji roślin­
nej i hodow lanej w ciągli roku 1934/35 
na ferenie W ileńszczyzny pogfow it tr.zo 
dy  ch lew ne j wzrosło o 22,5% (z. 278 tys. 
t ł o ' 34 1 tys. sztuk) ‘ bydła rogatego o 
Żk2% (cielęta z 57 tys. do 70 łys. i bydło 
rosłe z 337 łys. do 400 tys.) i owiec o 
10,6% (z 457 tys. do 506 tys.). Ilość koni 
natomiast zmalała ze 199 tys. sztuk do 
197 tv.s. (o  1.1%). < jg

I P R A W A . L M  D AJE W Y N IK I .

ę; W  prtKlukcji rosl.nnej obok wzrostu 
uprawy owsa. k tó rego _ Wdeńszczyzna 
eksportuje dość znaczm ilości, powiek 
sza sie imponująco obszar uprawy lnu. 
W roku 1932 na terenie w ojewództwa  
pod uprawą lnu znajdowało  się 19,SOK 
ha, w roku 1933 —  21 102, w r. 1934 —
24,761., a w roku 1935— 31,378 W p ływ a  
na lo dobra konjunktura dla włókna 
ln ianego na rynkadh krajowych .

Najw iększym przyrostem obszaru u 
praw> lnu za ostatnie cztery Jata może 
-uę poctiwatit pow iat dziśmeński z 
4.110 w roku 1932 do 8,223 w roku 1935.

Na doroeznein posiedzi mu Rady W o  
jt-wódz-kicj p; wojewoda Uocianski pod 
kreśli) duże znaczenie rozwoju uprawy 
lnu <Ua gospodarki naszytih ziem. Zwró  
e i )  uwagę na to. że pow iał dziśnieński 
który miał ze sprzedaży lnu ogółem kit 
kaset tysięcy ,.b>fych, poprawi! się znaez 
nie w ostatnim roku pod w iglęriem w > 
płacainosei: opłacił podatki i cz,-sne w 
gimnazjum w (iłębokiem.

Jest ło  bardzo c iekawy przykład. 
-Wiadczący o tern, jak względnie mały 
zastrzyk finansowy potrzebny jest g«s 
podarrzemu życiu naszych powiatów, a- 
by przywrócić mu równowagę.

Radny Józefow icz (pow. dzaśnif nsk i) 
w  dysknsęji narzekał na ta jne kartele pos 
rednikoY którzy, krzywdząc producen 
hi. di k ł u j ą  mu ceny bardzo n i s k i e  

według własnego uznania. M ów ił także 
o n iektoiye li  n iedociągnięciach w ojga 
li/.aeji skupu i u u juk naprzyktad. że 

p ew n ego  razu na zorganizowany d/.ięki 
dużej prop.(gail(i7je rolników /,
włukJituw In kinem n ie p r z y b y l i  zapowie 
dziani prze/ organizację je j przedstawi 
ciele nab.wa-y; rolnicy musieli spr/e 
dac. wtedy w łokno  pośrednikom po zna 
czm e niższej eCnie.

50 TYMĘO BEZROBOTNA (H  Na 
W SI.

^  poTowiiiiniu z- inneiiii (ł/it*]nic«tnii 
Polski .sytuacja rulnietwa wileńskiego 
była gorsza spowiKlu WMęk.-./yeb trudno 
'T-i lokowaniu nadwyżek produkcji na

rynkach większych kosztów transportu 
i wyż.1 zych cen artykułów  konsniuowa 
nych przez, rolnictwo.

Łączy się z Urn dals/.\ Wzrost hezro 
hocia na wsi. Żadna slalysty ka. jak do 
tyehe,.as nie podawała liczby be/robol 
ny ih  n i  wsi wileńskiej. Fniulu-z. Pra 
cy przez swoje biura reje ,truje wpraw 
cizie p().s,.uku,ącveli j»raey w miastach 
pow nilowych, jednakże z zasadniczych 
wTzględó\v nie obejmuje swą statystyką 
bezrobotnych ro ln ików. Otóż sprawozda 
nie wojewody. opierając się na ost it 
nim powszechnym .‘.pisk ludności, któ­
ry wykazu je przeludnienie w gespodar 
‘stwacli drobnych na naszym terenie, 
podaje, że gospodarstwu! do 15 ba posia 
dają zbędne siły robocze męskie w 30% 
wypadków  i że na terenie wsi wileńskiej 
jest 50 tysięcy bezrobotnych rolników.

W  dyskusji radny Józefow ie . oraz iii 
ni prosili p. wojewodę, aby urząd woje

wódzki wszczął starania w sprawie zinia 
ny polityki zalrodnia.iriśi bezrobotnych 
przez Fundusz Pracy na terenie włas 
nej wsi. Jak w iadomo bow iem F  Pr. nie 
zatrudnia przy robotach drogowych 
m ie jscowej ludności wiejskiej, pnzosla 
ja re j bez pracy, a sprowadza bezrobot 
nych z Wilna. . s

Omawiano również plagę praw dziw e j 
em igracji bezrobotnych z miasta nu te 
ram wsii wileńukiej. Re/robotnym się wy, 
daje. że wsie i fo lwark i pędzą życie w 
zbytkach żywnościowych. Żądają też od 
ro ln ików najczęściej iak to m ów ił rad 
ny Józefowicz, wędlin nabiału i I. p. 
specjałów wiejskich. Żądają również no 
i legii. ,

Sprawa w ęd iów k i bcz iobotnveh na 
wieś jest paląca i wymaga interwencji 
wtadz. kierując., cli pomocą muter jatną 
dla lmlzi pozbawinnych pracy i utrzyma 
uia w mieście. (w )

Premjer Japoński uczy pisać 
! w tr o  wnuks 5

Przed głośnikiem i w słuchawce
Okazuje się. żt demokratycznie ob ­

myślany lyluł dla recenzji ma swe zł- 
sirony Napisałem: ..przed głośn ikiem1
10 prawda, odbieram audycje przez bar 
dzo demokratyczną dw ó jkę  z niemniej 
dem okratycznym głośnikiem, ale ,.w siu 
chawee" —  nie wiem jak to same 
brzmiało, może lepiej? Zdarza sie nie­
rzadko, że muszę robie założenia, liipn
11 ,:y dobrtgo  odbioru i niejedno składać 
na karb mojego, pow iedzm y już wyraź

, O-ifc, podłego głośnika. Ehcę lo uczyni 
z transmisją słuchowiska Johansena;

Hallo! tu brygada 1", ale głośnik nie ino 
że przy jąć wszystkich zarzutów pod 
swoim adresem W idoczn ie  coś poza nim 
szwankowało.

Z niemałą trudnością docii rato się 
do zagmatwanej wagi słów podczas gdy 
istotną była każdorazowa barwa ich sa 
mo słowo w ypow iedz ian i,  ruliasi liośe 
nastroju wewnętrz schronu i rownoieg 
te dochodzący wiadomości /zewnątrz 
i odgłosy strzałów. O d g ło s y  d iza łow  
przerastały intensywnością !>T/rnieni i 
n ietylko stówa, ale i całe zdania a po 
gfębiał to ogromny pogłos sludja. ;

Tak ie  są niby te zewnętrzne ujemin- 
wrażenia słuchowiska, które jednak po 
trafiło zainteresować swą nerwowością, 
kontrastami pełnemi i-ronji dalekiemi 
wspomnieniami i... fitiskiemi reininiseeii 
ej nni. Dzis, gdy na setny wraca „k res  
w ę d ró w k i '  Slicrilla, gdy pisma są p«| 
ne ok ropn ość  z ,,teatru w o j j iy " ,  podoji 
ne ..łueliowiska mają swoją szczególną 
wym owę. A le  słuchowisko Joilianscna 
ma jeszcze dwa podtytu lik i: „Rzecz dzie 
jo się w  r. 1918, na froncie wre Francji"  
i .,1 twór poświęcony pimiięei poleg- 
łyeh ‘‘ . t te podtyta.lfki stara ją się odciąg 
mu uwagę ..Lieliacza od narzucający-eh 
się porownun Ilipoty krytyczna dnlyka 
cja „po leg łym  na yvojnie śyviatow e j"  od 
suwa aktualność lematu w len sposób 
ujętego. D iefi dzisiejsz’, domaga się re 
portażoyy z tyłoyy. z frontu ey wita. doma 
ga się szezerego stosunku do ponurego 
zagadnienia.

Oczywista —  wszystko lo są ret lek 
sje, istolm jaka zarzuty tylko pod adre 
sem nicMiiieekiego autora. Pcriskie Rudjo 
oliowiązyw ata lojalność, więc imitesz- 
czi-nie tt-j dedykacji było nie do uniknię 
cia. W' zwiijzku jednak 7. tikładtMii słucho 
yyiska w programie nar/nea się ilalsza 
ref leksja. Oto po słiielioyy isku słyszymy 
pieśni polskie, jak zwyk le  w ezyy irll-i u 
lej porze. najbardziej na miejscu, pe 
prostu prosi się o zestawienie —  bvt 1 
d/H-nnik yyieczorny Tą  drobną zmianą 
układu można bvło  yyiele rzeczy pod , 
kreślić stonować, zmodulować. Jeszcze 
yy ięc jeden poyyód uelasty eznienia sztyw 
nycli ram programu.

Nieiu/. ji st to w ymogiem —  ale rad 
jo nie może sobie niestety pozwolić  na 
eorazto inni „łamanie numeru" ctio 
ciaż to oilświeża i lutskied}' jest ogrom
nie pożyteczne. - '■

Sensacją tygodma była lnirza. rozpę 
tana ilokota rzekomej likyvidacj' „W eso  
lej fa l i"  ze l.yyowa. Incydent został za 
tatyyiony. mam yyraż.enie, ku oliopólne 
mu zadoyyoleniu radj.t i słuchaczy. O 
statniej niedzieli niesforna fala się „spie 
nifa’ i po burzy „ukazała się tęcza*,

Frzyznać należy 7. najzupełniejszym 
objektyyyizmem, że ostatnia, la właśnie 

spieniona fa la "  była bardzo dobra Yu 
lorzy załatwili porachunki yy sposól> 
doyycipny, zgryź liwy ' 1 kulturalny. A za 
ióyvno pomysłem transmisji, ze statku. 
..który stracił orjentację". jak efektami 
liaturalisfycznenii, dolirinni tekstami, at 
mosferą yyreszcie osiągnęli przedni 
doyycip
1 Złe ję/yki skłonne będą twierdzić, że 
przeryya dwutygodniowa dobrze zrobiła 
autorom wykonawcom  i że zumagazy 
nowali palisva na dłuższy czas W  okre 
sie projektoyyanego emtiargo —  ostroż 
ność nic zawadzi. Jakiekolwiek fiędą jed 
nak pobudki — szczerze należy im z\ 
ozyć długiego poyyodzenia

W  poróyynaniu z falą -blednie ehspi 
rymentalna audycja liuinorystyczna Ajrt.i 
Robdz.iewicza, nadana w przeddzień .,Sv 
lena ", p. t.‘ ,,(iuljyver w \v arszawie". Xi; 
tor yyytirał sobie dość ywgodną pozycję , 
li lipuciego satyryka. Ukłucia byty pro­
porcjonalne do yyńdkosoi liliputoyy a hu 
mor audycji nie yyykraczał poza ramy 
i)ohr/.( nam znanyeli npoyvieśei o p rzv 
godaeti (iuliwera.

Z drugiej strony nazwisko Boh- 
dzieyymzn yv rasljo jest związane z ekspe 
rvmentami o ciia;:ik lerze ayyaiigardo- 

■ wym, 0 1 1  p icrwsz} m ów ił w rad jo (na 
pieryys/ej konferencji literackiej) o stu 
elioyyiskn l)i-/sloyvneni. Jeśli w iec Syre 
na stała się terenem jego doświadczeń, 
yyarlo czekać na dalsze próby Jako dob 
r\ reżyser rad jow y Roliilz iewicz orjen < 
tuje się dolir/.e w tein cp jest radjoyyi' 
par excettenee i co może być terenem 
prób prawdziyyie radjoyyego humoru.

„Guliwera w \'-'arszawie" wyreżyse 
r*iw:il autor--stąd D.rak rozdźwięku mię 
dzy ideą autora a koncejicją reżyserst-; . ‘ 
Mu/YKa. zarówno inslriimenlami jak i

r» jestrem w którym tony rozlirzmieyya 
ły —  dobrze imitowała prayvdziwie l i l i­
pucią. Kontrast głosóyy, acz n ieproporcjo  
nalny do yyielkosci f izycznej (stosunek 
wielkości liliputa do w ielkości człowieka 
yv ujęciu autora 1:17) nie raził.

Czekamy yyięc na zapoyyiedziane, a 
nienadane skecze, które jako minjatury.
;i yyięc, zagęszczenia, msęją yyiększe szan 
sr poyyodzenia.

Skoro już o znajomych moyva, w sporu 
nieć yyypada o p ięknej audycji poetyc 
kiej. poświęconej twórczości Rilkego. 
Zaroyyno układ, jak ‘ wykonan ie p ie rw ­
szorzędne i g łęboko artystyczne.

Inna audycja poetycka, pośyyięcona 
utworom Miłosza i Nebyly, aezkolwdek 
dobrze wykonana nasuwa zastrzeżenia 
z racji skojarzenia nazwisk. Skąd to ze 
stawienie autorow o tak różnym poten 
cjale twórczym, pochodzeniu 1 kierun­
kach? , -'t

: i 1 .  c  * .

Na koniec - skromu 1 andycj.i lokat 
rt* z cyklu „dla fRszyStkicli".' która nale 
ży do n; jkpszyc ł i  bezsprzecznie za rów ­
no w  swoim cyklu, ak i w tygodniu oma 
wlanym. Ryt to „ ' I i a l r  Bo/ego Narodzę 
ma ‘ F  Szymańskiej.

Autorka rozmiłoyyano yy pr/.ixlmincie 
ułożyła całosc subtelnie podkie.ślając i 
uyyypuklająe styl każdego eyt.iyyanego 
przykładu. Kom pozycja  całości logiczna, 
daleka od banału i patosu, którym trąci 
przeyyażna część tyci * udramaty zowa 
nych aiuh.cyj popularnycli. \Y danym 
wypadku sam materjał v itirnje teatrem 
i stąd sprostota całości i subtelnie ntra 
frony ton.

Audycja ta posiada ogromne walory 
/arowno naukoyye. jak 1 estetyczn*, szko 
da doprasycty.' że zamknięta była w ra 
mach programu lokalnego. W ykonan ie  
—  dobre yv każdym szczególe.

Z a p o k ó l
lub małe mieszkanie bez um eblowania 
będę udzieiac l e k c y ]  lub korepetycyj 
w zakresie ośmiu klas gimnazjum . Zgłosze­
nia do „Kurjera WilensK.* pod „Za lekcje

W  obfitym, jak zwykłe, program if 
muzycznym na czoło wybija się koncert 
europejski z Lipska. Interesujący układ, 
doskonah wykonanie, zarówno w części 
orkiestrowej, jak i solowi j, stylowa iii 
t irpretaeja -  to m, codzienne walory 
koncertu.

Robrze zaprodukował się chór nau 
ezycietski pod dvr. Dr. (iawrońskiej. 7a 
poinniane kolendy miały swój sivl i by 
ty dołirze frazowani'.

..Kwadran", w io loncze l i"  w wykona 
liiu p Swiąik icwicza (nadany lokaln.e 
w sobotę) jest chyba nieporozumieniem. 
Jasną jest rzeczą, ż.i niema nie bardziej 
różnego, jak poziom solistów, występu 
jącycb przed mikrofonem. Ale ten kwa 
drans zakrawa na dowcipną transmisję 
z fabryki talentów muzycznych r to z
niźszogo kursu. Riky.
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Ctnna inicjatywa 
społeczna Zebranie hodowlane rolników

Z w ią z e k  P. O W .  z a in i c jo w a ł  a k c j ę  J o ż y w ia  
n ie  n a jb i e d n ie j s z y c h  d z ie c i  d z ie ln icy  A n to k o .  
Jikiej, z a m ie r z a ją c  r o z s z e r z y ć  j a  ua t e ren  ca łe g o  
m ias ta  o  i le  da d o d a tn ie  w y n ik i  na  A n toko łu ,  

A k c j a  b ę d z ie  p o le g a ła  na k ie r o w a n iu  n a jb i e d  
n ie j s z y r h  d z iec i  d o  tych  m ies zk ań ,  w ła ś c i ­
c ie le  k t ó r y c h  w y r a ż ą  ch ęć  na  b e zp ła tn e  w y d a  
wanit* o b i a d ó w  w  na tu rze ,  w z g l ę d n ie  na  z b i e ­
ran iu  d a tk ó w ,  z k t ó r y c h  z w ią z e k  zak u p i  ohi »d y .

D z iec i  —  to nasza  p r z y s z ło ś ć !  S p o w o d u  z im  
na  i g io a n  są o n e  f i z y c z n i e  n i e d o r o z w in ię t e  N ę ­
d z a  n a jb i e d n ie j s z e j  lu dnośc i  da tu jąc#  :,ię oń  szc 
r e g n  lat, ju z  d a je  u j e m n e  w y n ik i ,  b o - t i c m  je j  
k o n s e k w e n c ją  są sm utno  sp os t r ze że n ia  K o m is j i  
P o b o r o w y c h  w  czas ie  w c ie la n ia  m ło d y c h  r o c z n i ­
k ó w  d o  w o jsk a .

N ie  m o ż e m y  do p u śc ić  do  f i z j  c zn e go  z w y r o d ­
n ien ia  m ło d z i e ż y  i d la t e g o  d la  k a ż d e g o  P o la k a  
k w e s t ja  d o ż y w ia n ia  po  w inna  być  z a g a d n ie n ie m  
p i e r w s z o r z ę d n e j  w ag i .

N a  z eb ra n iu  in f o r m a c y jn o - o r g a n i z a c y jn e m ,  
o d b y t e m  w dn. 16 b. m. w  m ies zk a n iu  w ic e p r e  
ż y d e m  a m ias ta  N a g u rsk ie g o ,  us ta lon o  tech n ic z  
n y  tok  p ra cy ,  o r a z  u p o w a ż n io n o  s z e re g  o s ó b  do  
z b i e r a n ia  z g ło s z eń  o f i a r o d a w c ó w ,  w y d a ją c  im 
o d p o w ie d n i e  l is ty  i u p o w a ż n ie n ia

S p o łe c z e ń s tw o  a z i e h i i c y  A n lo k o l s k i e j  p r o s i ­
m y  o  p o p a rc i e  w s z c z ę t e j  a kc j i .

O  w s z e lk i e  i n f o r m a c j e  n a le ż y  zg ład zać  się  d o  
Dr. S n szyń s l  i e j - K w a s o w c o w e j  p r z y  ul. B rze g  An 
l o k o l s k i  21 — 1 w  g o d z m a c h  od  17 d o  19-ej.

w Wilnie
Nowy pteies Okr. fflL Zv. R. P 

ilerowaikium sdoty w Kobiij1 tfu.

Zastosowanie amnestii 
w  sprawach skarbowych

O g ło s z o n y  z o s ta ł  oko ln ik  Min . Skarbu ,  w y­
jaśn ia ją cy  w  spraw ie a m n es t j i ,  co  n a s tęp u je :  
N i e  są ODjęte am nestją przes tęps tw a ,  za  k tó r e  
g re z i kara p o d  postacią w ie lo k r o tn o ś c i  uszczup  
l o n e j  lub  n arażonej na  u szczu p lcn io j  należności 
a k a .b o w e j ,  p o z a te m  p rz es tęp s tw a ,  za  k t ó r e  o t iok  
g r z y w n y  &rozi r ó w n i e ż  k a ra  aresztu .

A m n est j i ;  s tosu je  się w  w y p a d k a c h  p r z e ­
s tęp s tw  s k a r b o w y c h  z u rz ęd u  bez  w y c z .  k iw a n ia  
w n io s k u  .t rony. W  sp raw ach ,  w  k t ó r y c h  o r z e ­
c z en ia  k a r n e  ju ż  u p r a w o m o c n i ł y  się o r a z  w  
s p r a w a c h  z  n i e p r a w o m o c n e m i  o r z e c z e n ia m i  kar-  
n em i,  a m n e s t ję  s tosu je  ta w ła d z a  k a rb o w ą ,  k tó  
ra  w y d a ła  p i e r w s z e  o r z e c z e n ie  karne .

W  t y m ż e  D z ien n ik u  U r z ę d o w y m  M in . Skarbu  
z n a jd u j e  aię d ru g i  o k o h n k ,  k t ó r y  w y ja ś n ia ,  że 
a m n e ę t ję  s tosu je  się  d o  p rzes tępstw  s k a r b o w y c h  
p o r z ą d k o w y c h ,  o r a z  d o  p r z e s tę p s tw  n ie k tó ry c h  
u s ta w y  k a rn o -s k a rb o w e j ,  n ie za le ż n ie  o d ' r o d z a ju  
i w y s o k o ś c i  z a g r o ż e n ia  ka rn eg o .  P o d l e g a ją  a m ­
nest j i  p r z es tęp s tw a ,  p o l e g a ją c e  na u szczup len iu  
d o c h o d u  sk a r b o w e g o ,  j e ż e l i  p o d s ta w a  w y m ia r u  
k a r y  n ie  p r z e k ra c z a  200 zl. P r z e s tę p s tw a  p r z e c iw  
z a k a z o w a  p r z y w o z u  lub v y w o z u .  o  i le  w a r to ść  
t o w a r u  n ie  p r z e k ra c z a  500 zk, p rzes tępstw u, za 
k t ó r e  g r o z i  w y ł ą c z n ie  kara  p ie n ię ż n a  do  t.000 zł. 
A m n e s t j ą  n ie  z w a ln ia  o d  o b o w ią z k u  zap łac i  nia 
u s z c z u p lo n e j  przez  p rzes tęps tw u  nul jnoJici skar  
i ł o w e j

W  c iągu  os ta tn ich  t rzech  dn i d l iy ls  się w  
W i l e ń s k i e j  t zb ie  R o ln ic z e j  z eb ra n ia  h o i j iw l a p o  
r o ln ik ó w .

17 bm . o d b y ło  się p o d  p r z e v  i i h iu tw c n i  pre  
zesa  n o w o m w  o r z o n e g o  W i l e ń s k i  — N i v o g r ó d ź  
k ie g o  Z w ią z k u  k lo a o w c ó w ,  '.Iion. iiski igo, po 
s ie d z en ie  z a r z ą d u  tego  Z w ią z k u ,  o b e jm u ją c e g o  
sekc je  h o d o w c ó w  b y d ła  c z e r w o n o  — p o lsk ie go ,  
b y d ła  p o ls k ie g o  n iz in n e go ,  b yd ła  n iz in n e go ,  sw i  
ni k r a j o w e j ,  św in i  a n g ie lsk ie j ,  o w c y  i d rob iu .

Z a r z ą d  o p r a c o w a ł  o g ó ln y  regu łu nnn  dla  d z ia  
l a m a  p o s z c z e g ó ln y c h  w y m ie n io n y c . i  p o w y ż e j  
sckc-yj, u ęh w a l t ł  bu d że t  ua n a jb l i ż s z e  m u s ią c e ,  
o ra z  ustal i ł  p lan  p r a c y  h o d o w la n e j  w  obu  w e j e  
w ó d z i  wach p r z y  p o m o c y  in s p e k to ró w  b u d o w la  
nyeh  W i t .  I zb y  Ro ln .  na  czas  n a jb l iż s zy .

W  dn iach  18 i 19 b m  o b r a d o w a ł  pod  pize. 
w o d n ic tw e m  p ie z e s a  K o m is j i  M o i i o w ia n e j  I z b y  
R o ln ic z e j  Z. R u s z c z y c a  d w u d n i o w e  l ic zn ie  eb t  
słany, z j a z d  h o d o w c ó w  k o m ,  pi/./ u c zes tn ic tw ie  
płk. D e m b iń s k ie g o  i m jr .  W is iu u c h t  z  M  S. 
W o j s k ,  n a c z e ln ik a  P r u s k ie g o  z  Min. H o lm e t w a  i 
Hef. R o łn y ch ,  r ed a k to r a  „ J e ź d ź c a  i H o d o w c y  ‘ 
in ż .  G ra b o w s k ie g o ,  j a k o  p r z ed s ta w ic ie la  N a c z e l  
n e j  O r g a n i z a c j i  Z w i ą z k ó w  C h o w u  K o n i  w  P o l  
sce, k i e r o w n ik a  P a ń s t w o w e g o  S iada  O g i e r ó w  v 
. tanow ie  Z. P o k l e w s k i e g o  —  tśoz iet ł  i k ie rowa l i  
ka  t w o r z ą c e g o  się t a k i e g o  stada  w  I łe rd ów ce ,  
k o ło  L id y ,  Z. Z a w a d z k i e g o  o r a z  in n y ch  z a p ro s z o  
n y c h  gośc i  c y w i ln y c h  i w o j s k o w y c h  z W a r s z a w y  
i W i ln a .

W  z j e ź d z i ć  w z i ę l i  u d z ia ł  p re ze s i  i d e le ga c i  
K ó ł  H o d o w c ó w  K o n i  z  16 p o w ia t ó w  obu  w o j e  
w ód z tw  o r a z  l ic zn i  zas łu żen i  h o d o w c y  w  o g ó l  
ne j  l i c zb ie  70 k i lk a  osób .

C ie k a w a  d łu ższa  d y s k u s ja  r o z w in ę ła  się nad  
k i e r u n k a m i  w  c h o w ie  k o n i ,  na . jod n ow ied n ie j -  
s z ym  m a t e r ja łe m  r o z p ł o d o w y m ,  k w e s t ja  p r o p a  
gow an i ir  „ s z w o d ó w "  na  n a s z y m  t e r e n 1!* i /acl io  
w a u ie m  w  czys tośc i  p o g ł o w ia  a u t e n t y c z n e g o  ko  
nia k r a j o w e g o .  W y s łu c h a n o  s z c z e g ó ł o w e g o  spra  
w o z d a n ia  m jr .  S t e c k iew ic z a ,  in spek to ra  ch o w u

i
kon i W i t .  I zb ie  rtotn., w  k tó r em  w y k iw a n e  
zosta ło ,  o b o k  l i c z eb n eg o  stanu o g i e r * w  i k la c z y  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  p o w ia ta ch ,  r ó w n i e ż  i w y n ik i  
l ic enc j i  o g i e r ó w  w e d łu g  k a t c g o r j i  i r e je s t ro w a  
lita k la c z y  z a r o d o w y c h .  Ł

(Z t i c e n c jo n o w a i i o  w* 1935 r. w  w o j e w ó d z t w i e  
w i le ń s k ie m  728 o g i e r o w  z o g ó ln e j  i lośc i  p r z eg lą  
da n ych  2.615, w  w o j e w ó d z t w i e  zaś nowogród/. 
kic iu  505 na 1.001. K la c z y  z a r e j e s t r o w a n o ,  j a k o  
z a r o d o w e ,  w  w o j .  w i l e ń s k ie m  1.971 na o g ó ln ą  
i lość 155.795 sz.tnk, i w  n o w o g r ó d z k i e in  2.174 na 
89.1111.

R o z p a t r z o n o  r ó w n ie ż  z a p o t r z e b o w a n ie  na 
o g i e r y  p a ń s tw o w e  (126 sztuk ) w e d le  p lanu  W i l .  
I z b y  Ro ln .  o r a z  r o z d z ia ł  t y c h że  na pu n k ty  ko 
p u la c y jn c  w  1936 r. (102 sztuk i ) .

U t w o r z o n o  w re s z c ie  „W H rń sk o -N o w o gró d zk i  
Zw iązek  H o d o w có w  K o n i ‘\ R o z p a t r z o n o  p rzy  
j ę t o  statut t eg o  z w ią zk u ,  o p a r t y  -—  w b r e w  pra  
k tyce  w  z a c h o d n ich  w o j e w ó d z t w a c h  —  na  o rga  
za c j i  K ó t  P o w ia t o w y c h  z  d o p u s z c z e n ie m  je d n a k  
że d o ja z d u  o s o b is te go  nti w a ln e  z e b r a n ie  w łaśoi 
c ie l i  c o n a jm n ie j  5 k laczy  z a r o d o w y c h .

D o k o n a n o  w y b o r u  za r zą d u  Z w ią z k u  w  oso 
bach  pp. I.. C h o m iń s k ie g o .  .1. K a r c z e w s k ie g o .  
K o w c z y k a ,  T .  P o k le w s k ie g o -K o z i id ł ,  K. Sk inde ra  
i J. R. S l iźn ia .  a A. B r o c h o w s k i e g o  i W a s i l e w ­
sk ie g o  na zas tęp có w . Z a r z ą d  z  p o ś ród  s ieb ie  w y  
b ra ł  j>. J . U. S l iźn ia  na p r e ze sa  Z w ią z k u .

N a  z rk o ń c z e n ie ,  w  uznan iu  zas ług,  w y b r a n o  
na c z ło n k a  h o n o r o w e g o  Z w ią z k u  i u r z ą d z o n o  
o w a c j ę  p. Z d z i s ł a w o w i  P o k l e w s k ie m u -K o z i e l ł ,  
k t ó r y  jako  ki r ó w n ik  s t a d n in y  i p a ń s tw o w e g o  
stada  o g i e r o w  w J a n o w ie  P o d la s k im ,  o d  k i lk u n a  
Sastu lat, z s a m o z a p a r c ie m  o r g a n i z o w a ł  h o d o w lę  
koni, o b s y ła ł  og i i  ram i  p a n s tw o w e m i  i o b j e ż d ż a ł  
teren naszych  obu  w o  j e w ó d z tw ,  a ob ecn ie  p r z ek a  
ż u je  se tkę  o g i e r ó w  d o  d y s p o z y c j i  n o w o u t w o r z o  
n e go  w i l e ń s k o  n o w o g r ó d z k i e g o  stada o g i e r ó w  
w  B e rd ó w c e ,  k t o r e g o  k i e r o w n i c t w o  o b e jm u je  do  
ś w ia d c z o n y  j e g o  zas tępca , r ó w n ie ż  d o b r z e  z  na 
s z y m  te ren em  o b e z n a n y  p. Z y g m u n t  Z a w a d z k i .

18 b u .  op u śc i ł  na sta łe  P o s t a w y  d o t y c h c i r  
sowy k i e r o w n ik  m ie j s c o w e j  s z k o ły  p o w s z e c h n e j ,  . 
K u g en ju s z  B a lc e ra k .  k t ó r y  z o s ta ł  p r z en ie s ion y  
na s t a n o w is k o  k i e r o w n ik a  s z k o ły  d o  K o lo n  j i  
W i l e ń s k ie j .

P. B a lc e ra k  p r a c o w a ł  na  t e ren ie  p o w .  pos taw  
sk iego  w c iągu  os ta tn ich  t'2 lat, r o z w i j a j ą c  o ż y  
w ioną  d z ia ła ln o ść  na po lu  p racy  spoh-czne j. z a  
co został ,  o d z n a c z o n y  s r e b rn y m  k r z y ż e m  zas łu g i .

W7 os ta tn ich  w y h o r r c h  k a n d y d o w a ł  cki s e jm u, 
os ta tn io  zaś zos ta ł  w y b r a n y  na s tanow isko  
pre ze sa  ok rę g u  w i l e ń s k ie g o  Z w ią z k u  N au czy  
c ie ls tw a  P o lsk ie go .

Wagon motorowy Ufoifl ka^mć 
oa silan Wilno —  królewsiwjina

W  sobotę ,  dn. 18 bm . p r z y b y ł  z W i l n a  t y ­
tu łem  p r ó b y  pa sa że rsk i  w o g o n  m o t o r o w y .

T ra s ę  W i l n o — P o s t a w y ,  w y n o s z ą c ą  144 km 
w a g o n  p r z e b y ł  w  c iągu  2 g o d z in  35 m inu t  Do 
ko m in a  p r ó b a  m a  na  ce lu  z b a d a n ie  m o ż l iw o ś c i  
u ru ch o m ien ia  s ta łe j  k o m u n ik a c j i  m o t o r o w e j  na 
sz laku  W i l n o — K ró le w s z c z y z n a .

T a k i e  p o łą c z e n ie  jes t  g o r ą c e m  ż y c z e n i e m  sze  
rok ic h  s f e r  lu dnośc i  tut. p o w ia tu ,  i lo tyc łu  zas  • 
k o r z y s ta ją c y c h  p r a w ie ,  w y ł ą c z n i e  z  po e ią g i  
n ocn ego ,  k t ó r y  d o  W ilna  z P o s t a w  id z ie  p rzesz łu  • 
6 g odz in .  C h o d z i ł o b y  j e d n a k ż e  i o  to, b y  w a g o i r i  
k u r s o w a ł  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h ,  w  czen- 
za in t e r e s o w a n e  jes t  r ó w n ie ż  w o js k o ,  s ta c jonu  
ją Ce w  Pos taw  ach

W e d l e  u zy s k a n y c h  in f o r m a c y j ,  p r ó b a  w y p a d  
la z a d a w a la j ą c o  i z d n ie m  1 lu tego  k o m u n ik a c ją  > 
m o t o r o w a  m a  zo s ta ć  u r u c h o m io n a  n a  s ta łe

Nowości wydawnicze

a

N a k ła d e m  G łó w n e g o  U rzęd u  S ta ty s ty c zn e# 1 
u k a za ł  się 31 z eszy t  S ta ty s tyk i  P o lsk i ,  ser  j a  C  
l>t." „ C e n j  z i e m i  w* P o lsce ,  r o k  l f c P ,

P r a c a  ta d a je  d a n e  o  w y s o k o ś c i  cen  u z y s k i  
w a n y c h  p r z y  tranzakc jac . i l  k u p n a  —  s n r z e d a ż r  
go sp od a rs tw  r o ln y c h  i p o j e d y n c z y c h  d z ia łe k  o  
raz  c h a ra k t e r y s t y k ę  o b ro tu  z i e m ią  na c a ły m  ot: 
s za rz e  Po lsk i .

Pp. Bujakowscy w podróży motocyklowej 
Warszawa —  Szanghaj

P p .  H a l in a  i S tan is ła w  B u ja k o w s c y ,  o d b y w a  
ja cy  ra ld  m o t o c y k l o w y  W a r s z a w a  —S z a n g h a j  
( r e la c j e  z  t e j  p o a r ó ż y  z a m ie s z c z a l i ś m y  w  
„ K u r j e r z e " ) ,  uades ła l i  p o c z tą  lo tn ic z ą  t ro ch ę  
s z c z e g ó łó w  o  ie li  o s ta tn ie j  p r z e p r a w i e  z  U o l—  
M iru  (H u rm a )  p r z e z  S ian i  d o  I .u n a g  —P n b a n g ,  
p o ło ż o n e g o  nad  r ze k ą  M e -k o n g  na  g r a n ic y  
Indo -C l i in .

6 d o i  m ars zu  za  w o ła m i ,  k tó r e  w io z ł y  m o to r  
p r z e z  bagna .  Z a  K ia n g — H a i  p r z e ja z d  b y l  n ie

Odznaczenie wileńsfttej 
firm y

na wystawie w  Londynie
Jak , i ę  d o w ia d u j e m y ,  zn an a  v W i l n i e  f i rm a  

T a d j o w a  J. Sa las ińsk i  (W i l e ń s k a  251 o t r z y m a ła  
w  tych d n iach  na w y s ta w ie  p r z e m y s ł o w e j  w  
L o n d y n i e  (M o d e rn  T r a d e s  In te rn a t io n a l  1 'sb ib i-  
t io n  L o n d o n i  G ran d  P r i\  o r a z  z lo ty  m ed a l  
za  s w ó j  a p a ra t  r a d j o w y  .V e r lc x '\  '*

7. p r z y j e m n o ś c ią  n o t u j e m y  ten f,',kt kak zasz 
c z y tn y  d la  w i l e ń s k ie g o  zak ła du  p r z e m y s ło w e g o .

W dn. 25 l is topada  pp. B u j a k o w . c y  op uśc i l i
l . o i — M w e ,  g d z i e  b y l i  z a l r z y in a n i  p r z e z  jnonsnn 
w c iągu  p r z e s z ło  p ięc iu  m ies ięcy .  K ie r u ją c  się 
p r z e z  K c n g -T u n g  na  p o łu d n ie  ku g r a n ie y  S ianiu 
m ie l i  n ie s ły c h a n ie  c ię żk ą  p r z e p ra w ę .  ■ '

„ B y ł a  to walka, z  t e r en e m  na  z ęb y ,  p ięśc ic .  
n o ż e  — p isze  p. H a l in a  K o ro l o c - B u ja k o w s k a  —  
ra z  m o t o r  z a w is ł  nad  p r z ep a ś c ią  t y tk o  na op o  
nit  w ó z k a  i t r z eb a  b y ł o  c z e k a ć  pó l  dn ia  na 
p o m o c .  B ło to ,  d o ły ,  z e r w a n e  m os ty ,  p r z y t e m  
deszcz .  T r z e b a  b y ł o  m o t o r  p r z e c ią g a ć  k r o k  za  
k r o k ie m  pu w ią z a n y c h  s zy n a ch  z  bam bt isu  i po  
z g n i ły c h  b e lk a ch  z w a lo n y c h  m o s t ó w '1.

i*. H a l in a  w io z ł a  w w ó z k u  w y h o d o w a n e g o  
p r z e z  s ieb ie  n le d źw ic d a u .  k t ó r y  j e d n n k  p rzeu  
g ra n ic ą  S ia m u  u m k n ą ł  w d żu ng lę .

P r z e b y l i  diz^zną i m a la r y c z n ą  d o l in ę  M o n g —  
L in ,  p r z e p ra w ę  w N u  Sal p r z e z  g r a n ic ę  S iam u ,

m o ż l iw y  i  m us ie l i  ł o d z ia m i  p ły n ą ć  M c— k o n g ie m  
do  L u a n g — P ra b a n g .

f a m  w y e z p r p a m  fizvez .n ie  do  o s ta tk a  p. Hu 
jakow-ska  z  g o r ą c z k ą  f e b r y c z n ą ,  p. B u ju k o w s k i  
zaś z  v ,  z o i l e m  na p r a w e j  d ło n i  —  m us ie l i  udać 
się  d o  szp ita la ,  g d z i e  sp ęd z i l i  św ię ta  I ło ż e gu  
N a r o d ze n ia ,  p o c ie s za ją c  się, t em  ż.i m ogą  u y p o  
czą e  p o d  o p ie k a  le k a r z y  francu sk ich .

C eny  u ję t e  z o s ta ły  o d r ę b n ie  d la  g o s p o d a rs tw  
s p r z e d a w a n y c h  w* ca ło śc i  o r a z  d la  i r ^ n z a k c y j  
sam ą z iem ią .  C a łość  u jm u j e  za g a d n ie n ie  w  p o ­
d z ia le  t e r y to r j . i lu y m  w ed łu g  w o j e w ó d z t w .  P ró c z , 
ren sp rze d a żn y c h ,  w  z e s z y c ie  z e s t a w io n o  o c e * «  
w a r to śc i  z i e m i  w e d łu g  k o re s p o n d e n tó w  r o ln y c h  
G łó w n e g o  U rzęd u  S ta ty s ty c z n eg o ,  przyc-zem prze  
p r o w a d z o n o  p o r ó w n a n ie  z  la ta m i  1 9 3 0  i  i 9 2 8 .  
O p r a c o w a n ia  d o k o n a n o  w  W y d z i a l e  S ia l  . s t y k i  
nOTrficzej G łó w n e g o  U rzęd u  S t a t y s t y c z n e g o  p r z .  • 
w s p ó łu d z ia le  Z a k ła d u  K k o n o m ik i  G o s p o d a rs tw  
V-’ e j s k ic h  S. G. G. W .  w W a r s z a w  i?  l e n i i t  
n.,ę!o w  fo  - m a r t y k u ł u ,  za  v -ga jącego  r learak 
le r y s ty k ę  ź r ó d e ł  d a n y ch  z t o u  zak re su  t m e t o d 1 
ba i lau ia  o ra z  s z c z egó łow e )  om  jw i  - n r  w  m ik ó w  
w  o p ra c o w a n iu  inż. Hf. T u in i ł -u i ' l c z o w e j  i in ż .  
L  Stan i i -wskie  j -r  M u r y a c o w s k ;  o  S lo w  i w stęp  
ne nap isa ł  p ro f .  S. G. G. W .  5 t e ła n  M o szcz i  n s k ś .

W ieśniacy przepowiadają żyw iołow e khąski
W  z w ią z k u  z o jm d a m i  i o d w i l ż ą  stan w o d y  

na W i l j i  z n a c z n ie  s i r  p o dn iós ł .  P o  r z e c e  sp ły w a  

gęs ta  k ra ,  c o  t łu m a c z y ć  n a le ż y  tein ze  w  g ó r ­

n y m  b ie g u  r ze k i  b y ł y  s i ln ie js z e  m r o z y  i W i l j a  

tam  c z ę ś c io w o  za m a rz ła .  O n e g d a j  w  W i l n i e  z a ­

n o t o w a n o  n a s tęp u ją cy  w y p a d e k :  d w a j  w i ln ia n ie  

M a s iu k ie w ic z  i B o łt l ić  p r z e p ra w ia l i  s ię  łódką  

p r z e z  rzekę .  K i e d y  łó d k a  z n a la z ła  się pośrodk u  

W i l j i ,  o t o c z y ła  ją s p ły w a ją c a  g e s lo  k ra ,  k tóra  

s z y b k o  za c zę ła  z a m a r z a ć  d o o k o ł a  ło d z i ,  u n ie ­

m o ż l iw ia j ą c  w io s ł o w m u i  S i ln y  p r ą d  W i l j i  j * o  

sit w  k ie ru n k u  Z ie l o n e g o  Mostu, D o p i e r o  p o  ba* 

i lzo  w i e lk im  w ys i łk u ,  tuż  p r z y  m o ś c ie  m fok i  się- 

r o zb ić  k rę  i do s tać  się  d o  b r z e g r  ł s

J ed n oc ze śn ie  d o n o sz ą  z  p r o w in c j i  o  w ezb ra  

n i u szeregu  r ze cz ek .  VV s ty czn iu  jest to w  na 

s z y m  k r a j i  < z j a w i s k o  b o d a j ż e  nie  n o t o w a n e .  

W ś r ó d  lu dn ośc i  w i e j s k i e j  k r ą ż ą  z. t eg o  p o w o a  

p r z e p o w ie d n i e  o  n ie u rod za ju ,  w-ojnie i in n y c h  

k lę sk a !  li ż y w io ł o w y c h .  ,
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W ielki Człow iek
Powieść «. spółc/esiiii.

Nie om nigdy nie pr?estąf>ili progu pa łac* na 

Hudson Piiver.

Ze-łma była w doskoiiab m humorze, zajty fała 
o Znajomych, przy jaciółk i, potem zaczęła opowiadać 

o swiełneui zwycięstwie, jakie !k)niosła na Starym 

Lądz ie  pewien książę oświadczył się o je j  rękę:

—  Co tatiis pow ie  na to... * \utentyczn> książę. 
Byłoby nicźkg prawda?

\nzelm Lundquist dobroduszni! skinął głową.
— - LHaczego mc? Owszem

Zi Ima osądziła, że ten temat już jest wyczerpany: 

Co u was nowego? Jak stoją sprawy z naftą ’’ 

Czy to prawda, że wasz wszechmogący prezes Man- 
1'iełd znów się ukazał na witlowni?

— z Manfit-ld powrócił z dah-kii-j podróży. Do­

brze, że się zgadało o tem. koniecznie chcia łbym was 
zapoznać? Po krótk ie j przerw ie dodał’: —  Mam 

nadzieję, że w związku z tent i ty się ukażesz na in 

net. znacznie szerszej widowni.

Ja kto? Przecież Manfield jcsl stary, ma p rzy ­

najm nie j sześćdziesiąt lat!...

—  Skąd. moje dziecko? Manfield wcale nic jcsl 
stary, ma nie w ięcej jak. czterdzieści parę!

Ojciec zaprotestował gorąco, nawet za gorąco

i Zelm i bez trudu zrozumiała jego zamiary. W zru ­

szyła ram ionami i odpowiedziała obojętnie;

—  W edług moich obliczeń Manfield jesl znacz 

- nie starszy. Zresztą zobaczę.
Później, gdy  Lundquist został sam długo nie 

mógł wyb ić  sobie z g łow y  odpowiedzi córki i m m  

c/ał z zakłopotaniem:
—  W edług moich obliczeń!... To  jest dzisiejsza 

młodzież...
*  . +

Od początku i praw ie  do  wysokości Parku Cen 

tralnego Lex ingtou  Avenue .jest uiicą bardzo okazałą. 

Dalsza część jest uboga, zaniedbana, dom y są prze 

ważnie pudrowe o licznych drewnianych schodach, 

przewody elektryczne biegną od słupów wprosi do 

okien

Tu  mieszka sama biedota i nuir/yni.

Ze lora weszła w momencie gdy II ja zabierał sie 

do pakowania smokingu w  papier.

Młody człowdck zerwld się na równe nogi i w y ­

krztusił:

—  Zelmo... ty?.. K iedy przyjechałaś?

Odebrała mu paczkę, wyjęła  z niej zmiętos/.ony

smoking i powiedziała krótko:

—- A  to co za głupstwo, I l ja !  Odkąd tu nu es z kas z?

Młodzieniec był upokorzony Zwdesił g łowę i od­

powiedział z rezygnacją.

—  Przi*c.ież wiesz sama Od lego dnia, kiedy 

wyjechałaś...

Usiadła na jedynem krześłc, jakie zna jdowało się

w pokoju i spojrzała w okm trzy czwarte brud­

nego podwórza było zajęte siecią sznurów, na których, 

suszył;) iię bielizna, na pozostałej wolnej prze.strzenii 

baw iła się hałnśliwa gromada dzieci murzyńskich

Małe czarne stworzonka śpiewały eienkic-mi, ost— 

remi głosikami i tańczyły p rzy  dźw iękach  tych me- 

lodyj, których nauczyły się od darszych; g ro tesk ow e  

podskoki oddawatły dość w iern ie ruchy doro.Mych. a 

jeśli rołuły wrażenie komicznych i jednocześnie smut­

nych to prawdopodobuu dlategc. że tańczyły dzieci 
i że dane ng odbyw ał się nic w  p ięknej sali, lecz na 

ubogiem, ponurem podwórzu.

Zclma rozmyślała, że młody człowiek, stojący 

przetl nią w osłupieniu, którego nie mógł się jeszczc- 

pozbyć ptetlawno grał te same m elod je  w p ierwszo ­

rzędnych restauracjach i barach:

Przyniosłam mu nieszczęście. Zawsze był wesoły 
spokojny... Poco weszłam w jego  życie i zburzyłam 

je!...

M łodzieniec oparł się łokciami o stoł, p rzykry ł  

dłońmi dawno niegoione policzki

W idziała, że drży na całem cicte, uczuła litość- 

i zaczęła m ów ić  łagodnym, przekonyw ającym  głosem 

Uspokój się, Ilja. W iem , że postąpiłam obrzyd­

liwie. ale. widzisz, znów jestem przy  tobie Co chcia 

leś zrobić ze smokingiem? Zastawiać...? Pew no  f r a l : 

też jest w  lombardzie.. Nie martw  się, w yku p im y , 

będziesz go potrzebował... A  gdzie są skrzypce?... 

Milcząc wskazał w  kąt.

(D. c. n.).

1
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Teatr „Lutnia"

„Królów? w ilja rd óB "
tI/>ciKt tka Wiłimcra i f lr imbauirn.

Muzyka L . Ealla.

Da w iła . dobra znajoma, popularna z 
rSwc-1,’ 0  czaru opyrtTku ..Księżniczka do 
larów . przem ianowana została teraz 
na „K ró lo w ę  m il j .m lów

Dlaczego/ Poco? A no - wybacz, 
nr. tej doletnioj Ann-r\ U.ince tjhęe od 
młodzonja S® w ten spc ót), ciióć nie 
nachodzi jeszcze tak wybitna tego po- 
IrzeLa. K ró lo w a "  czy ..Księżniczka'’ 
trzyiB* się jeszcze dobrze: ma sporo hu 
noru .. tytmie. spcrro mcIcKlyjności ie, 

matów, jest p< łna w igoru w kilku dni- 
lach (akt --gi.'). i posfarcmiti z tempera 
mentem wynosi się s,vemi dolarami po 
nad kuszący ją pow ab  kultury europ) , 
skiej. P. (iistedt i p. Wyrw,icz, jako mil 
ja rd e rk a  i je j  ojciec z humorem i tupe 
tem podkreślali „w yższość "  swojej po 
■/.łacanej rasy. Przedstawicielami „go łe j  
E u iop y  byk  pp. Yćawrzkow icz  i Szcza 
wińsk i, to też ich swobodnej —  a gdzie 
tego z„szła potrzeba — i nonszalanckiej 
elegancji, niezbyt długo op iera ły  się ka ­
pryśne córy  Ameryk:. I ryczą i pełną 
•wdzięku Daisy g ia ła  p. FJestani. Ona to 
w raz  z p. W aw rzkow iezem , najskntecz 
niej  ratował, muzyczną stronę solowych 
party j operetki: dużą pomocą. w tem oka 
zało im zarowno  posiadanie ładnego ma 
ierjału głosowego, jak i duże poczucie 
muzykalności W szystk ie sceny, odegra 
ne przez doskonalą piątkę (Gistedt, Be 
'lan i  Wyirwk-z, Szczaw iński i W awr. 
kowrczj drgały życiem swobodnym lui 
m orem  i o żyw ia ły  akcję dowcipnemi 
wstawkami Strona muzykalna operetki 
zarówno w partiach sojowych, jak i ze 
spoiowych (dobrze zgrana i sprawna or 
kiestra). wyslndjowan.i została bard/o 
starannie. Jeżeli dodam y do tego ciek 
ło w n y  balet . .K le jnoty" z so lowym wy 
stępem uroczc-j p. Marfówny. i bardzo 
gustow ne dekoracje p .Makojnika, to 
otrzymamy całość w idowiska operetko 
a ego bardzo miłego, za które, pod adre 
sum całego zespołu i swoim osobiście, 
zbierak zasłużone oklaski kapelmistrz p 
n.och«n.Twski, reżyser p Tatrzański i ba 
tchnistrz p. Ci* Sielski.

A. \Vyleżvński.

Manifestacja protesta­
cyjna w  Smorgoniacfr
V  dn iu  19. tui. odŁ<y4a s i r  w Sn io rgon iacb  

na  p la cu  p r z y  Z a r z ą d z ie .  Miejskimi w u Jk.1 m an i  
fe s  tac  ja p r z e c iw k o  p r z e ś la d o w a n io m  tartaków w 
J.f lWic. P o  ysfucnani-u p r z e z  p rzesz ło  dw Li!ysu 
r zn ą  i s a j z e  o b y w a t e l i  p r z e m ó w ie n ia  p. K a z im io  
cza  B o r k o s w k  i,-go, c-.tonka Z a rząd u  k o ta  Z w 
R e z e r w is t ó w  zebran i  uchwala j ii r e zo lu c ję  p ro t e  

-stacyjną, Jdórą podp isa ły  w s zys tk ie  miejsc.owt 
o r g a n iza c je  społeczni,

V. zebran iu  m .. rn f  r*rt ao y } j  i cm  b ra l i  -udział 

m ie s zk a ń c y  n r .  Smot-goń i o k o l ic

KURJLR SPORTOWY

Prane Komisji j^fcwidacyjnej lombardu ,,Kreso»ia' N s  w i le ń s k im .b r u k u
P ra c e  k o m i s j i  L ik w id a c y jn e j  lo m b a rd u  „ K r e  

M ii .  a i  f a b r y k i  „ S c a l "  s z y b k o  p o s tę p u ją  na  
p r z ó d . , W  c ią g u  p ie r w s z e j  p o ło w y  s ly e z n ia  w y k u  
p y w ą & o  m a s o w o  z a s t a w y ,  eo p r z y n io s ł o  k a s ie  
ra z .e n i z  w p ły w a m i z  l ie y t a e y j z g ó rą  1 2 0 .0 0 0  z ł .

A la  s ię  o d b y ć  j t ł z c z c  je d n a  l ic y t a c ja .  M o ż e  
n o n  p r z y n ie ś ć  je s z c z e  2 5 .0 0 0  —  .10 .0 0 0  z ł .  R a z e m  
W ię c  n a  z a s p o k o je n ie  w ie r z y c ie l i  l ik w id a c ja  

lo m b a rd u  d a  s u m ę  14 5  —  15 0  t y s ię c y  z l ,
J e s t  to  je d n a k  b a rd z o  n ie w ie le ,  je ż e l i  s ic  zw a  

ż y ,  ż e  d łu g i lo m b a rd u  s ię g a ją  4 5 0  ly s .  z ł .
N ie w ie le  ró w n ie ż  d ł u ż n ic y  m o g ą  l i c zyć  na  

s u m y  a s e k u ra c y jn e * , k t ó r e  n a le ż n e  są  b a n k r u t o m  
ja k o  o d s z k o d o w a n ie  z a  p o ż a r  f a b r y k i  f u t e r ,  a to  

-  ze  z w g lę d u  n a  to , i ż  n a  w ię k s z ą  c zę ść  u m y  w ia ś  
e ie ie le  lo m b a rd u  z a c ią g n ę li z o b o w ią z a n ia  je s z  
r z c  p rz e d  b a n k ru c tw e m  M ię d z y  iu .  0 0  t y s .  z l .  

n a le ż y  s ię  W U o i i s k .  P r y w a t n .  K u n k o y i  l t a i f d lo -  
u r m n ,  k t ó r y  n a  tę  g w a ra n c ję  u d z ie l i ł  w ła ś c ię ie  
lo m  lo m b a rd u  p o ż y c z k ę , In n e  in s t y t u c je  ro s z c z ą  
p re t e n s je  d o  p o z o s t a łe j s u m y .  S y n d y k  S e a tn  w y

lo c z y  w p r a w d z ie  s p ra w ę  są d o w ą , a le  n a ia z ie  
je s t  lo  z a m ro ż o n y  k a p it a ł ,  k to re g n  n ie  m o ż n a  

go b ra ć  p o d  u w a g ę . -  — • i
P ę w n y c b  w p ły w ó w  n a le ż y  s ię  r ó w n ie ż  sp o  

( l i i r w n ć  ze  s p r z e d a ż y  p o z o s ta łe g o  in w e n t a r z a  fa  
l i r y k i  S e a l.  B ę d z ie  to  je d n a k  s u in a  n ie  w y ż :  za  
od t r z y d z ie s t u  t y s .  z ł .  ’ '  *j

P r / y  o k a z j i  n a le ż y  z a z n a c z y ć , że  d z ia ł  „ n s t « -  
s t o w y  lo m b a rd u  b y t  >v p o r z ą d k u .  W s z y s t k ie  za  
s t a w y  zwróeoDO z a in te re s o w  i in y m  w  t a k im  d a  
s i ic  w ja k im  zostały zdeponowane . ' ,

C h a ra k t e ry s t y c z n e ,  że  w ię k s z o ś ć  p o ż y e z - k  

p o d  z a s t a w y  n ie  p r z e k ra c z a  k w o t y  5  —  4  d o la  
r ó w .  .Ś w ia d c z y  lo ,  ż e  k l i j c t i la m i  lo m b a rd u  b y ły  
p rz e w a ż n ie  n a ju b o ż s z e  w a r s t w y  lu d n o ś c i i  w y k a  

i ż u je  ju k  p o t rz e b n a  je s t  te g o  r o d z a ju  in s t y t u c ja  
d la  n a jb ie d n ie js z y c h  r z e s z ,  d la  k t ó r y c h  is t n ie n ie  
je d n e g o  t y t k i :  lo m b a rd u  je s t  n ie w y s ta rc z a ją c e . 
N a ra ż o n e  są  o n e  n a  w y z y s k  p r y w a t n y  l ic h w ia ­
r z y .

N 8 K A
ó q n  es zk i  P. M. .. 

W in c e n t e g o  i A n a s t a z e g o

Wschóo słońca — godz 7 m .3 0  

Zachód słońca —  g o d z .  3  m .3 1

S p o s t r z a l a n u  Zak lanu Matawroisg i i  U S. 6 
w Wiln ie z  dnia 20 I 1935 r.

t . lśn ien ie  757 
' t e m p .  ś redn ia  - 2
T e m p .  n a jw .  — O 
Lump. na jn .  — 3 .
O pad  0,5 
W ia t r :  po łud i )
T c n d .  I ia r .■ spadek 
I a  ag i :  p o c h m u rn o

l l Y U H t l  'APTJEK:

1) K. Sarn ia  j Z a r z e c z e  20 );  2) J. B odo w ie/u  
(O s t r o b ra m sk a  4 i ;  3) 11. K o rn eck ie g o  i M. Ze- 
lańca  (W i l e ń s k a  8 ) :  4, S -ó w  A u g u s to w s k ie g o  
(M ic k ie w ic z a  10,. 5) II. S a p o ż n ik o w a  (Z a w a ln a  
41):  Gi S-ó w  A . P a k a  ( . ' ntokol.ska 42) ; 7) Z a ­
j ą c z k o w s k i e g o  (W i t o l d o w a  22):  8i S z a n ty ra  ( L e ­
g io n ó w  TOt. •

R U C H  P O P  U l  A C Y J N A  

Z a r e j e s t r o w a n e  u ro d z in y :  1) R y b ic k i  H e n ­
ryk , 2.1 ( i r y g i e l e w i c z  C zes ław ,  3) W i t k o w s k i  Boh 
dan, 4i N o  w ik o w n a  H e le n a  5) P io t r o w ir . z ó w n a  

T e r e s a -K a z im ie r a .  t>) s k a r z y e k i  D i o n i z y ,  7) ty 
g ó w n a  Aua to l ja ,  8) ty go S tan is ław

—  Z a ś lu b in y :  I )  Z u je w ic z  —  M u g u n ów n a  
M a r j a n n a ; 2) S z a jk o  M ik o ta j  ■ l l o g a t y r ó w n a  
A le k s a n d ra ;  3) Jastrzębsk i  B o le s ła w  —  R o zw a  
dow sk  a Mar ja.

—  Z g o n y :  I) M a e k ie w ic z o s .n a  l w a ,  służąca, 
lat 71: 21 W a p o w i c z  M icha t ina ,  lat 5ó; 3) B iele- 
w ic z u w n a  K a ta r zyn a ,  p e n s jo n a r ju s zk n ,  lat 74; 
4i K a r t o d z e w i c /. E d w a r d  - P io tr ,  em e ry t ,  lat 38 p

i i i  Szu l inan  K o rd u e l i ,  w ła śc ic ie l  do m u , lat 70; 
G) K. i l inow  ,k:i A n ie la ;  7) A b r a m o w ic z  K a z im ie r z ,  
robo tn ik ,  lat 71; 8, W a jn s z t e  jnów  na Anna . l a l '  
2: 9 S a d ow sk i  Jerzy ,  la l 10; 101 R o d z i e w i c z  B ro  
luslaw , 1. -Im ik, lat 35

P R Z Y B Y L I  I X )  W I L N A :

—  D o  hote lu  Georges "a :  I tr .  T y s zk ie y .  icz  Zd/.i 
s low z m aj.  I zabe l in ,  lir. T y s z k i e w i c z  H e n ry k  z 
W a r s z a w y  l .h a s k ie le w ic z  .Salomon z B ia t e go s lo  
kn, S z a r k ie w ie z  W i in . e n ly ,  in ż y n ie r  z P a ry ża ,  
R a p p ap u r l  S tan is ław  z W a r s z a w y ,  Ks. G o ro  
d z is z ę z  Ih o t r  z G ro d n a  ( .E k ie rk o  Z y g m u n t ,  z ie  
in ian in  z B u d s ław ia ,  J a k u lu z y k  Z en o n  i. Budsła 
w in . B osk i  W ł o d z im i e r z  z W a r s z a w y .

W a rta  w y w a lc za  za le d w ie  rem is 
w  Św iętochłow icach

O dłąr• -się „  Ś w ię t o c h ło w ic a c h  w o b e e  2000 
w id z ó w  m ec z  bokse rsk i  o  d r u ż y n o w i  u . is t rzoM  
w o  Po l :  ki p o m ię d z y  m is t r ze m  P o ls k i  W a r t ą  a 
1KB. W a r t a  w y w a l c z y ł a  z a l e d w ie  w y n ik  rem 

s o w y  8:8.
Poznaucz .ycy  z b a g a t e l i z o w a l i  .spotkanie  i p r z y  

j e c h a l i  do  Ś w ię t o c h ło w ic  b e z  R o ga lsk ie g o .  K a j  
na ra  i K ru s z y n y .  1KB. na tom ias t  p r z y g o t o w a ł  się 
b a r d z o  s ta ra n n ie  tio togo  spo tkan ia .

P r z e b ie g  p o s z c z e g ó ln y c h  walk. p r z ed s ta w ia  
się n a s tęp u ją co :

AA’ w a d z e  m u sze j  S o b k o w ia i ,  (W . l  p o k o n a ł  
\l rożka .

W  kogiu - ie j  J a rzą b ek  z w y c i ę ż y ł  K o z io łk a
W  p i ó r k o w e j  P in ta  ( IK B . )  o d n io s ł  zw yc ię s t

w o n a d  A og tem .
W  l e k k i e j  N a w ą  ( I K R )  w y p u n k t o w a ł  Jaęec 

k u  g o  p o  l e m  s p o t k a n i u  1KB. p r o w a d z i  15:2
A\* j io łs re f ln ie i  S ip ińsk i  p o k o n a ł  bezape lacy . j  

nie  S w irk  i ni* d o p u s z c z a ją c  go  w o g ó l e .  do 
g ło s u .

W  ś red n ie j  P ie ch a  (1KB ) w y g r a ł  z Pio ,rysia 
k iem . —

W  p ó łc i ę ż k i e j  R z e z ik  l IK R . )  p r z e g r a )  z Szy
11111 r  i

W  c ię ż k ie j  P i ła t  w y g i a t  w a lk o w e r e m ,  g d y ż  
‘ L a n g e r  n ie  m in i w ag i .

S ę d z io  waż  w  r ingu  W ó j c i c k i  zc L w o w a ,  na 
punk ty  Nuib ick i z  W a r s z a w y  i W o jd y s t a w s k i  
z Ł o d z i .

Narciarskie m is trzo s tw a  Niem iec
T W  r a m a c h  n a r c ia rs k ic h  m istrzostw- N ie m ie c  

iv O b c r s ld o r l  o d b y ł  si^ w sobotę  bi l  g p a t r o l o w y  
4 v l f i  k im .

P i e r w s z e  nuejs i  e za ję ta  d ru ży n  i O kręgu  
B a w a rs k ie g o ,  k tó ra  b ron i ła  tytułu m is t rza ,  w 
s k ła d z ie :  Z c l l e r  —  > K a u lm a n  D iiu l icr  —  
Alotz  w' c zas ie  3:Ga:12 sek.

I n d y w id u a ln ie  oa j l e j i s zy  w y n ik  u zysk a ł  
H aut ie r  —  45:29 sek.

Vi n ie d z ie lę  odtiy t  się k o n k u rs  s k o k ó w  do  
K o m n iu a c j i .  N i e p o m y ś ln e  waruaati  ś n ie g o w e  
w p ły n ę ł y  na  ob n iż e n ie  w y n ik ó w

P i e r w s z e  m i t j s c e  w" k o m b in a c j i  n o rw e s k ie j  
-Zdob-rł B o g n e r  440,9 pkl. .  ~) 1 ra.uz R e ise r
P>7,ż P u . ,

AA’ k o n k u rs ie  s k o k ó w  do  b ie gu  z ło ż o n e g o :  1) 
H ee l i en l i e r ge r  sk ok i  45 i 52 str., nota 221.8 pk l 
2i K ig g ru l ie r  219.9 pkl , skok i  59 i lit) mir.,  3} 
M ax  F isch er  297,7 pkl..  sku l  i 52 i 17 m.

W  o t w a r t y m  k imkursit :  sk ok ó w  z w y c i ę ż y ł  
H a s e lb e r g e r  225,9 pkt..  s k o s i  G i  i 157 mtr., 21 
Me inel  229.2 pkt. , sk ok i  GO i lit mtr., M a ch lc r  
213.7 pkt. , sk ok i  G2 i t>4 mtr.

\\ s la b m i ie  pań o im M r z o s t w o  N ie m ie c  
p i e r w s z e  m ie js c e  z a ję ł a Christ-1 C.ranz, m a ją c  na 
lo r z e  459 mtr. dtug. cza -  1:54,7 s.. 2) ( i r a s eg g e r  
2:01.8 sek.

W  k o m b in a c j i  a lp e j s k i e j  pań p ie r w s ze  m ie j  
see za ję ta  ( t iristl  C.ranz. w k o m b in a c j i  p a n ó w  -  
U t n ii r.

Z i : i ! l , A \ r  V I  O D C Z Y T A
‘ Z e b ra n ie  Ku la  Pin i p r z y  T - w i c  „A l e n s ” .

AA e ś rod ę  22 s ty czn ia  rT». o godz.. 19 s lokalu  
O środ ka  Z d r o w ia  ul. AYie lka 4(5 idh ędz ie  się zi-b 
ran ie  . .Kota  P a ń "  przy W i t .  ) -w ie . .M ens "  dla 
w a lk i  z a lk o h o l i z m e m  i n a rk o m a n ja m i .

-r- N A  SROD/.ir .  1.1T1 l i \CK1KJ d o ia  22 sty 
rzi i ią  p. Anińlą  Kruk, wska o p o w ie  o swoii- l i  w ra  
żen iach  z k l lk o m ie s ię c z n e g o  p o b y tu  w R o s j i  So  
w ien k ie j  w  o d c o . c i e  pl ..Kultura i o b y c z a j o w o ś ć
Z S S R " .

—  O IM Z Y T  O  P ( j ; . / . I I  1 R A N G U Ś K U M .  AA' 
środę  22 s ty czn ia  rb. o  g o i l z in ie  19 w A u l i  h . i  
ium nowi- j  t ji i w e rsy  !r tu  p. ( ie o rg e s  Rousseau  w y 
gtc-si od czy t  o p o e z j i  f r a n cu sk ie j  p. t Audi.tiom 
eo m in en te c  de poes ię  I ran ęa is e  m od e rn ę .  AA’ stęp 
w ć m y .  i

. S P K A  W Y  m i ł f D  IN  I W  i 
S T R A J K  N A  T A R  1!I A R  N I  UGIKCHOAA 

S K IE G O  (S t ry e l ia rs k a  24;, k t ó r y  o b ją ł  12 osób. 
t rwa  ju ż  G dni- Próby  po ro zu m ien ia  rnl>otni!kós 
z wta.ścic ie lom m c  a o j i r o w a d z i ł y  do  .skutku. I ) z is  
Z Z Z .  w  o b r o n ie  r o b o tn ik ó w  ma się /g los ie  d o  p. 
sta rosty  g ro i tzn ie go  prośbą  o inteim-oncje

S P R A W Y  Ż Y D O W S K I E
—  J u h iJ t u s / ,  2 0 ‘ It ;e iu  t lz ia ł a ln o ś c l  a r t y s t y c z n o  

m u z y c z n e j  rdyr. H. K u b in sz tc jna*  W  p ią tek  
o d b y ł  sit; w  sali k o n s e r w a to r ju m  u ro c z y s ty  w ic  
c z ó r  ku czci  20 leciji. d z ia ła ln ośc i  a r t y s t y c z n o  
m u z y c z n e j  d y r .  Ż y d o w s k i e g o  Insty tu tu  M u zvcz -  
nego  w  W i ln ie ,  j>. K a la ła  K u b in s z lc jn a ,  Na 
p r o g ra m  u ro czys to śc i  sk łada ła  się  op e ra  „M a d a  
m c B uttcr f f lc y **  P u cc in ie g o ,  k tó rą  d y r y g o w a ł  
h ib i la t  • r a z  po w i ta n ia .  K o n ce r t  m u z y k i  ż y d ó w  
bkiej, k t ó r y  m ia ł  z a k o ń c z y ć  p r o g r a m  zosta ł  
sp ow od u  p ó ź n e j  p o ry  o d w o ła n y .

Pa p i e r w s z y m  a k c ie  sk ła da l i  J u b i la to w i  gra 
h i la e je  i ż y c z e n ia  pp. J ó z e f o w ic z .  A. L u d w ig ,  
p r z y p o m in a ją c  p r z y  tem d z i e j e  w s p ó ln y c h  z  Julu 
la łem  p r ó b  s tw o r z e n ia  na z ie m ia c h  w sch od n ich  - 
p o lsk ie j  o p e r y ,  w  im ien iu  „ K u n s t g e z e ł s z a l t “  dr. 
Jed w abn ik ,  w  im. g ro n a  n a u c zy c ie ls k ie g o  Żyd . 
Insty tu tu  M u z y c z n e g o  p. Ślep* w re s z c ie  w  im. 
u c z n ió w  Ins ty tu tu  p. J. K o w a ls k i .  S en  lecz  nem 
o k la s k a m i  i w iw a ta m i  na cześć Jub i la ta  doku  
m en tow a ła  zeb ra n a  p u b l ic zn o ść  u zn a n ie  i 
w d z ię c z n o ś ć  za J eg o  o w o c n ą  d z ia ła ln ość  k rze  
w ie n ia  m u z y k i  w s r o d  w i l e ń s k ie g o  sp o łe c z eń s tw a  
ż y d o w s k ie g o .  (m ) .

—  Jes zc ze  w  s p r a w ie  s t ra jk u  w Ż yd .  ( im in ic  
W y  z  u. Z d a w a ło  się  że  p o  c z w a r t k o w y c h  ca ło n o c  
nyc l i  p e r t r a k ta c ja c h  s t ra jk  w  G m in ie  W y z n .  zo  
Mat z l i k w id o w a n y ,  t y m c za s e m  w y s u n ę ły  się 110 
we trudnośc i .  P r a c o w n ic y  G m in y  za ż ą d a l i  za 
p ła t y  p ens j i  za  ok re s  s tra jku . P r z e d s ta w ic i e l e  
z a r zą d u  G m in y  t łó m a c z ą  się, że p r z e z  ♦» ly,godni 
z g ó rą  n ie  w p ł y w a ł y  do  kasy  G m in y  doehotUr 
i G m ina  n ie  m a  z c z e g o  p ła c ić  za  c zas  strajda*; 
bez  n a ru s zen ia  r ó w n o w a g i  budżetu . D w a  pos ie  
dze it ia  w tej s p r a w ie  sp e łz ły  na n ic zen i  i lik w i 
d a c ja  s tra jku  u tknęła  na m a r t w y m  punkcie .

Jak s łychać  m e d ja t o r z y  w  p o p r z e d n ie l i  r ok o  
W an iach  d o k t o r z y  G lobus  i K o w a r s k i  p o d ję l i  
się p o n o w n ie  i w  te j  sp ra w ie  d o p r o w a d z i ć  ob ie  
strony  do  p o ro zu m ien ia .  fn ik

—  T y d z i e ń  A k a d e m ik u  Ż y d o w s k i e g o .  W' s o ­
bo tę  r o z p o c z ą ł  s ię  w  W i l n i e  ,/Tyd z ień  A k a d c m i  
ka Ż y d a ’ * pod p r o t e k to ra t e m  .1. M. H e k to ra  U SB . 
p ro f ,  W .  S tan iew ic zu .  T y d z i e j i  z os ta ł  o t w a r t y  
b a lem  w  salach I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w e j .  
O n e g d a j  d o k o n a n o  o tw a r c ia  b a za ru  a k a d e m ic k ie  
g o  ( fa n t y  i c o d z ie n n ie  da n c in g ) .  2-t hm. o d b ę ­
d z ie  się a k a d e m ja  pod  hasłt tn „ Ż y d .  m iodz ie/  
a k a d e m ic k a  a starsze sp o łe c z eń s tw o * ’. W  czasu  
„T y g o d n ia * *  o d b ę d z i e  się le ż  a k a d e m ja  a k a d e m i  
cka  kn czc i  100-lecia u ro dz in  M e n d e le  M o c h e j r  
S f o r  i ni.

Z o k a z j i  „T\  g tu ln ia “  w y d a l i  a k a d e m ic y  j e d m  
d n ió w k ę  p o św ię co n ą  ż yc iu  żyd . m ło d z i e ż y  akad  
z a r t y k u ła m i  w  j ę z y k u  ż y d o w s k im ,  h eb ra jsk im  
i po lsk im . W  s p r ze d a ży  są r ó w n ie ż  zn ac zk i  7 

nap isom  „ T y d z i e ń  A k a d e m ik a  ż y d . “ .

h ó z m :

—  P o d z ię k o w a n ie .  Z a r z ą d  O d d z ia łu  W i l e ń ­
sk iego  L ig i  M o rs k ie j  i K o l a n ja ln e j  sk łada  serde  
rzu e  p o d z i ę k o w a n i e  P a n io m  G o s p o d y n io m  „B a  
hi M o rsk iego **  i w s z y s tk im  tym , k t ó r z y  p r z y j ę l i  
udz ia ł  w  u rzą d zen iu  p o w y ż s z e g o  ba lu  i tenisa- 
m e m  p r z y c z y n i l i  się do  p o w o d z e n ia  le j  im p r e z y .

Z a r z ą d .

Zapisz się na członka j0. O £P £P. 

(u / . Ż e lig o w s k ie g o  ĆNr. 4 )

( ; t ) Y  N O Ż O W N IC Y  C H C Ą  S I E  (ł A B A W i Ć .

W  lo k a lu  p r z y  u l .  O r z e s z k o w e j l i  o d b y w a ła ' 
s ię  w n o e y  z  s o b o ty  n a  n ie d z ie le  z a b a w a .

M it y  n a s t r ó j  p a n u ją c y  U ia  z a b a w ie  zą ^ ta ł 
je d n a k  z a k łó c o n y  n ie m ił y m  z g r z y t e m ,  a r a c z e j 
w iz y t ą  d w ó e h  z n a n y c h  w' n a s z y m  g ro d z ie  n o ź o w  
n ik ó w  W ła d y s ła w a  S z u m s k ie g o  ( W i ł k o m ie r s k a  
52) o r a z  W a c ła w a  S a k o w ic z u  ( S ł o w ia ń s k a  1 2 ) .

Z j a w i l i  s ię  p ó ź n o  w n o e y . Z  o c z y  w y ż e ra ł  
a lk o h o l.  Z  c h o le w  b u tó w  z a w a d ja c k o  w y g lą d a ły  
r ą c z k i  n o ż ó w . ^ —  -  1

P e łn ią c y  f u n k c je  k o n t ro U - i- i  . a w  ż y c iu  « o -  
d z ie n n e  n i k ra w ie c .  W ła d y s ła w  M o s z k o  ( U la n ­
i a  tł) g r z e c z n ie  z a t r z y m a !  n ic z a p ro s z o n y c h  
g o ś c i.

—  I  n a s  p ro s z ę  p a ń s tw a  t y lk o  za  z a p ro s > .ą-  
n ia m i. . .  B a n o w ie  n ie  m o g ą  w e jś ć  ua  za b a w ę  

— C o ?  g r o ź n ie  p o p a t r z y ł  na s u ro w e g o  k o n in #  
le ra  S z u m s k i ,  l y  n a s  t a k i .  a t a k i  n ie  w p u ś c is z  
na  z a b a w ę . W a c e k  do  ro b o t y !  j  5 j

W  ś w ie t le  la m p  e le k t r y c z n y c h  b ly s n ę ł j  z im ­
n o  n o ż e . P o  c h w i l i  M o s z k o  p a d ł r a u n y ,  b ro e z ą e  
k r w ią .  D ru g ą  o f ia rą  n o ż o w n ik ó w  s t a ł  się s z a t ­
n ia r z  P a w e ł M o ż e jk o .  N o ż o w ic y  z a c z ę li d e m o  
ło w n e  lo k a l.  K r z y k i ,  h a ła s , p o l ic ja .„ ( e j,

Konunikat UbezpibczbE- 
Rl Społecznej w . Wilnie

i  ó f / .p i r i . / a ln i  i  .Sp o fc c za ia  w  A A 'i,ln iv- tK x Ł ł j . “ 

d o  w iifu lo tn o ś c i o só b  z a i.n t p t t*s i>-w: i n y  d *. ż c  n a fc /  

a o ś c i z  ty  h it u  sb ta ib Tc  u tK -zp i/ ^ c zc iiio w y c h  rn , 

w-ptncać w  k a s ie  l 'b e / ! p ic « a b i i  u l  Z a w a ln a  o  w  
g o d z in a c h  nd 8  d o  1 3 ,3 9 ; K o m u n a ln e j K a s ie  O s z  
C7.ęd/ności m . AA iiln a . u l  M ic k ie w ic z a  11 w  g o d z" 
na h  od  9  d o  13 .10 i o d  1 8 .3 0  d o  29; B a n k u  Z w .  
S p ó fe k  Z a ro b k o w y c h  O d d z ia ł  w- AA i l ln ic ,  u l .  M ic  
ŁJe w  i r z a  19  w  g o d z. o d  9 do 14 i  od 1 7 .3 0  d o  
l f  3 0 :  w e v - . s / y s - t k u b  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  o d  

d z „ , ta c b  P K O .  n a  k o n t o  c z e k o w e  U b e z p ie c z a ł/  i 
-S p o fe c zn e j w  AA7T n ie  N r  810 5 C , o ra ®  w e  w s z y » t  
i i ie b  p u n K ta c h  k o n 1 ro -tn \ c h  I (>‘'z j> i 'f '/ . - i .4 i i i ,  a m ia  

.n o w ic ie : G te b o k m n . B .n u s la w iu .  A’ ’ i le ic e  .M o *  
d e r / n ie ,  Ś w ię c ia n a c b  O s z m ia n ie  i  P o s ta w a c h .

P c n a d to  d o  Ln k a so w a n -a . s k la Ą e k  z o s t a l i  u p o  
w a ż n ie n 1. n a s tę p u ją c y  in k a s e n c i:

In a  te / e n ie  n i .  A Y iln a  i  p o c .  w if e ń s k o - l r o c k b ^ o r

I. AYoryk P io tr 1 
2  O s t r o w s k i  M ie c z \ -s ia w

5 l  A łc h ijn o w  c.z S d f a n  
4. G ó n ę k ' S te fa n  

5 A A ^ o d zyfc rk i A le k s a n d e r  
G. S z e m a ło w ic z  K o n s t a n t y  

7. M a s s a ls k  L u d w ik
8  IH ig a c *1*** ic z. J a n .

n a  te re n ie  p ty w ia tó * / :

9 ( .za jkosesk i  AA tadysJaw — p o w  św u ^ iań  
s k i  i w i t e ń s lo  —  i  r o c k i

10 S ić k o  J a n  —  p o w  o s z m in i ia k i  i  m o to d e  
t / a ń s k i  “  i

I I .  Srw i c k . M a r ja i .  j . .K i . ^nz.łfft-ws-ki
12" 1. i k s  za B o le s ła w -  -—  p o w  n o t o d e e r u ń s k i  

!3 .  R o h u s z e w s k -  R o r y s  - p o w . b ra s ta w -ń k i 
14 AAbjikow ie -  ( ,w i< - e ; k o w s k i J a n  

b r a s ł a w s k i
p o i .

s k i

15.

IG
17,

18

S/y inan  Paw  et p o w .  m otod f -c -au śk7 
S o r o k o  .Tó/.ef —  p o w .  dziisnieński 
B -a ro d y n ik o  AA-b id ; staw —  pow  św -ię c ia ń

P r z y c b o d ś k i  iNoinmiJ* p o v  . dz iśn ieńsk i  
19. Barano.w-.sk 1 A1, .ki >r - ■ pow .  ov;Jeńskofc—  

t r o c i )  . '  *

2G J/Aeirski Alek-sandia- - ■ ponv. w-i,cńs‘k o  
t rock i .  ~

t bez|>W’c z a ln ia  > [ i ■ >n-c/;ia  w- 'A k jJ in ie  p i / y y > o t r i 
na p ła t n ik o m , że  in k a s e n c i są  u p o w a -ż n ie n i J y i k , ) 

do in k a s o w a n ia  n a le ż-n o .śc i ra  T ia t y c hm b a s*o w -ł-m  
w y d a n ie m  p o k w it o w a n ia  z  k w i t a r ju s z a ,  z a le g a li 
z o v  a ne g o p rz e z , t l l io z p ie c z a ln ię  S p o łe c z n ą  bez  
p ra w a  u d z ie lu n ia  ro z . t e rm in o w a ń  i o a ro c z e u .

AA’  k o n n i  n a d m ie n ia  się że  in k a s e n c i są  za o  
!> a t rz e n i w  le g ity m a c jo  u rz ę d o w e , k t ó r e  na  ią d n  

n ie  p ia tn  1 ó w  w in n i  o k a z y w a ć  w r a z  z  d o w o d e m  
:> s o l) is 1 y m . ’ -

•'i: k

l i B K Z P I K C Z A L N I A  S iP O f.F C / .N y A  AA' A Y I L N I T  
P R Z Y P O M IN A  P R A f O H A A A  C O M , że  z  A n k w i 15  
b ite g o  19845 r o k u  u p ły w a  u s ta w o w y  t e r m in  o p ia  

pW iia  s k ła d e k  u b e - p ie e z c n io iw c h .  n a le ż n y c h  d o  
d n ia  31 g ru d n ia  1 9 3 5  r o k u  t

N w o p ta e c iiie  w  t y m  Je r m in ie  s k ła d e k  p o zb a *1 
j) ln tn iiK ( 5 ‘V p ra w a  *do ulg. p rz e w rd z ia n s c h  w ro z  

p o rz ą d z e n iu  M ni-S+rą  O p ie k i S p o łe c z n e j z  d n ia  
12 lijzuti 1935 i i 'l)z. U R P  N r  54. p o z. 3531

S y g n a b ira  N r ,  88.</35

O bw ieszczenie
o licytacji ruchomości

K o m  arnik Sądu G rud/k iego  w G łębok ien i  re  
w in i  G ię l iok i i  inż: J ó z e f  S k o w ro ń sk i  maijący
K.ancidarję w  G ięb o k ic m  ul. Pose lska  Nr .  5 t u  
i■1 e I> !<«v ie  art. G02 k  p c. p o d a je  do- pu b l ic zn e j  
w ia d o m o śc i ,  że dn ia  18 lu te go  1936 r iku o  gn 
dzi-tiie 15 w  P ro z o r o k n c h  oell iędzie się 1 l ies ia  
r ja  rucbomo.ścii. n a l e ż ą c i e h  d o  AVb*dvslawa Ba 
o h m a lo w ic z a  s k ia d a ją c e g o  się z d o m u  m ie s 7k ; l  
n e go  o 4 iz.bach, j i r zy  ul O d rod zen ia  Nr . 22/R 
v  m. P r o z o r o k a c b .  d r e w n ia n - g o ,  k r y t e g o  trzaską 
o w y m ia r z e  14 X  7 X  2.5 mtr. na r o z b i ó r k o  
chle.wu d re w n ia n e go ,  k r y t e g o  g o n t e m  o 1 ubfka 
ej  i o  \ yra. 8 X  5 X  2,5 m tr  i rad ijoodbiorniJ a 
3 la m p ow ego -  k o m p le t n e g o  c z y n n e g o  o s -a c o w a  
nycli  na  łą czną  su m ę  zl. 2,500.

R u c lm m oś c i  m o ż n a  o g lą d a ć  w  dn iu  l i c y tac j i  
w mie jscu  i c zas ie  w y ż e j  o znaczonym  

D n ia  18 sćyozma 1936 roku.

K o m o r n ik  uiż. J. S K O A A R O . iS i
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ARCYDZ1ELG

Dostojewskiego
Zbrodni? iKara

JUTRO PRcM JcRA! NajpięK- flBESEb M M  m m w  cng^-.un^
niejszy z najpiękniejszych film. ||gS3S9 B b

w y p r o d u k o w a n y c h  d o t y c h c z a s  z  —  I f f g  u r i  B j j r m n  K j k T 3  "  I ^ Ł t E ~ j 3 r

H A R T Ą  Ł U I S E o f f  I  f l
D z e w c z ę  z  Budapesztu

Reźyserja: W. Turżański. M uzyka- Franciszek Lehar. W  roi. g łów n ych  m ęsk.: Hans r  oser, LfcO S.4_zak i ińv

C Y G f tŃ S K f l  M G Z Y K f l !  .  —  ± =  = 2-  S K R Z ą c .Y  D O W C IP !

Bonater filmu „M aradu“ -  C h lH fe r S  B I C K i F O R D  w  roli głównej Tajemnicza azjatycka dżungla. Wzruszające przygody. Przejmujące grozi* 
walki z drapieżcami P r z e p ię k n y  n a d p r o g r a m  Bilety honor, nieważne. Uprasz. o przybyw . na początki seans, punktualnie: 4— 6 - -8 - -1 0 ,1 5

H E U 3 S I  D * ś  preihjeta! Nieśmiertelne arcydziełu •

= 1  C / ifg g g y  C O O P F I 2,
A n n a  H a r d t i n ą  oraz I t i a  t  u  p i n  n  w  epekow. filmie

P E T E R  
I B  B E T  S O N
Reżyserował twórca „Bengali41 Gary Hataway ^ad program  -. A t r a k c j e

Prcz. o godz. 4-cj

r e «T R  REWJI M l  l r U 7 V M ‘ *l 
L g d g lw s k a  4 i i I I U K Ł I  i i

Dziś prcmjera. Mowa Wielka Rewąa w ~2 cz. • 17

Ę J ż i j w u §  p ó k i

obraz. p.t.

czas1
Udział biorą nowozą&ngaż. wybitne sity artystyczne. Ma czele zesp ulubieńcy publ J. Grywiczów- 
na S. Giochowska, J. Gronowski, M terio Mieczkowski. Balet i in. Ceny od 25 gr Poci. o  g. 6.30 
i 9 w W niedz o  g. 4, 6.30 I 9 w. Mowa wystawa! Mowe kostjumy Mowe dekoracje Dyr. teatru 
nie szczędząc nakl. pracy i koszlów całkowicie przebud sceną urządz z przepychem |ej wnętrze

Balkon 25 gr.
B E W J A  I  „i i ■ ■ 1 Program nr.157
R ew i« w 2 częściach i 14 obrazach-

c c„ C z a r  w a lczyk a
z udzia łem : nowozaangażowanej pieśniarki Stolicy

T A I C C Y  D l i r u  A l  C t f I C  I  /-flYENDY. JHMKOWSKIEGC. ROSYflMSKlEJ, 
1 H I J J I  :  '  > L #  J C J i  OPOLSKIEGO, RELSKIEJ. OSTROWSKIEGO.

Codziennie 2 seanse o  6.30 i 9-ei wlecz, w niedzielą i święta 3 seanse: o  godz. 4 15, 6.45 I 9.15

Niebywałe powodzenie! Patriotyczny film 
najnowszej produkcji sezonu 1936/19 >7 r.

Polskie Kino „ŚWIATOWID** Hictlewlcą 9

C H O P IN  —  P iew ca W olności
Wzruszająca treśćl M.uz&aomnlane m e,odje Chopinowskie. Chopin  ja k o  b o jo w ie c  O N lep o d - 
le g i o^c P o ls k i.  Uprasza się o  punktualne przybywanie na początki seansów: 4—6—8— 1015 

Uwaga' Każdy Polak musi zobaczyć to arcydzieło. osnute na tle powstania listopadowego

r i f ? j J J C g # n  | Dziś P'erwszy Po lsk i dubb in g  artystyczny, całkowicie mon po polsku

— iin.ii.Hi.iiiw Siostra Marta szpiegiem
W rolach głównych C o n ra d  U e id t  ; rtiadeUeine C a ro U

Nad program DODATKI DŹW IĘKOW E. — Początek teansow codziennie o godz. 4-ej pp

R O L N I K

•w średnim wieku, skromnych wtmagań wielo 
lemi administrator i zarządzający wzorowym i 
gospodarstwami. -.iiapfCy dokładnie wszelkie 
dziedziny przemy.,tu rolnego, z . dbytą dłuższą 
f  sakfyką w Danji, peszukujo crljjowiedmego sta 
nowiska, ( “odejm ie się doprowadzić do stanu 
należytego gospodarstwo nawet barrtz.iej zanled 
bane, potinieść jego rentowność, oraz ułoży- 
możliw ie najdogodniej regulowanie cir;żarow. 
Łaskawe oferty proszę Kierować „liiałystok 
skrytka poe.ztow i NI )()( Ii!;i Rolniku śa :ąd ■ 
nir służę bliższemi szczegółami rt do swojej 
osoby, oraz referencjami osób bard/o poważnych 

i znanych.

inteligentna
osoba lat średn. poszu­
kuje posady gospodyni 
lub pielęgnacja chorych 
Dom owe i wiejskie g o ­
spodarstwo, również ku­
chnię znam doskonale 
ul. Stara 8— 2 od godz, 
9 —10 rano i 5—7 wiecz. 
listownie: W ilno 4, po- 

ste-restante 70

Wdowa
w starszym wieku sa­
motna, emerytka p o ­
szukuje emeryta i  g o ­
tówką w celu matry- 
nu)nja'nym, Oferty do 
administracji „Kurjera" 

pod „Emerytka"

M a s z y n is tk a
wykwalifikowana, zna­
jąca pracę biurową — 

poszukuje pracy, 
Zgłoszenia oo admin. 
„Kurjera Wileńskiego*' 

dla M P.

O B I A D Y
przy rodzinie od godz.

1-ej do 3.30 po Pot. 
Uniwersytecka 4 m 23

M I  E  -S Z  K A N  I I
5-pokojowe ze wszel- 
kiemi wygodami na i-m 
piętrze —  do wynajęcia 
ul. W. Pohulanka 19, 

tel. 188

M 1 1  S Z  K  A  \  I I 
dwupokojowe z kuchnią 
ze wszelkiemi wygód., 
słoneczne, koło Zakrętu 
w pobliżu U. S. B. przy 
ul. Maszej 10 —  do wy­

najęcia od zaraz

M I  E  S Z  k  A M  ! •:
2 pokoje z kuchnią 
z wszelk wygodami 

ao wynajęcia 
ul, Królewska 7/2

P o s z u k u ję
MlESZKflMIR, składają­
cego się z 2-cn pokoi i 
kuchni, światłe, sucne, 
Oferty do adm. Kurjera 

pod „Opłatny*

P r z y jm ę
panienkę na mieszka 
nie z utrzymaniem, w 
oomu francuska, nie­

miecka konwersacja 
Skopówka 7 m. 6

M a s z y n a

dc szycia za 30 zł.
Oglądać og gedz. 12-ej 

Jo  3-ej po poi. 
Królewska 7/2 m. 13

t S P R Z E D A M
powodu choroby res- 
/amację w Lidzie. 

Oferty dc administracji 
„Kurjera W ileńskiego* 

pod „Restauracja*

DOKTOR M iii.

Z .  T r o c k b
Choroby wewnętrzne 

* (spec. p łu k a ł*  
przyjm. 9— 10 t 4-^7 w. 

W. Pohulanka 1,
telefon 22-16

C H O R E J
dziewczynce, iBt 6, o j­
ciec bezrobotny, niema 
środków na lekarstwa 
i odżywianie —  pom óż­
my składając choćby 
najdrobniejszą ofiarę w 
aum, Kurjera Wlleńsk 
lub bezpośrednio: ulica, 

Śniegowa 3 m. 2

8. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. Królewska 7 — TI
udziel* lekcje i ko repe­
tycja w zakresie 8 kle* 
gimnazjum ze wszytt* 
kich przedm iotów  Spe* 
cjalność: m atematyka,

fizyka, tęzyk polski

DOKTOR MED,

J. P I O T R O W O -  
JURC2 E N K 0 W A
Ordynator Szpłt. Ciiwlo;

CnoroDy skórne, 
weneryczne kooicce 

Wileńska 34, t< I. 18-6C
Przyjmuje od 5— 7 w.

AKUSZERKA
N a r  ja

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r do 7 w. 
ul J. Jasińskiego 5 — 18 
róg Ofiarnei (ob. Sądu)

AKUSZERKA

w .  B r z e z i n a
masaż leczmczj < 

i elektryzacje 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewo Gedymmowską 
ul. Grodzka 27

DOKTOR

Z E L D 0 W I C Z .
Chor. sKórne. weneryer 
ne, narządów m ączaw . 

p o w r ó c i ł  
od g 9— ! i 5—8 w.

DOKTÓR

Z e l d o w i c z o w a
Choroby kobiece, skór­
ne. weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4—7 w  

ul. Wiledrkh 28 m. 3 
tel 2 - 77

DOLTOR

W oltson
Choroby sKórne, wene­
ryczna i moczopłciowe- 
WiieAskf 7, tel. 10-67 

Przyjm od 9— 12 i 5— ®

AKUSZERKA

b m i a ł o w s k a
« przeprowadziła się 
r.a ul Wielka 10-*-7

Łanże gabinet K osm «C  
usuwa zmarszczki, bro 
aawki, kurzajki i węgry

A t .  i A ł i . J  s i a O M  IN l> I h a i  j \  " n u "  Uwił i h ̂ »* 1; ł - AV.ic"go . I r l e f o n y .  R e d a k c j i  79. Sdm iu is tr .  90. K rd u k lo i  u a t te i r iy  pr/yjn,u|« od g. I — X ppeł .  Aekrt-Sarr rc-dak>ji p i /-yji iiu), «Kl i —  i

M a i . i s t i a r j a  e a r o M  od ( .  ł 1/,— 3 , ,  ppoł. K < ł  | i o »  R ed a k c ja  » i e  rw ra ca .  D y r rk to r  w y d a w n ic tw a  p r z y jm u je  « n  g .  |— 2 pped O g ło s ze n ia  są p r z y jm o w a n e  od goda. 0 ‘ j ,— l ‘l ,  i 7— *  m a ,

K o r . .o  c ie k o w e  t*. K .  O . n r ,  R 0 .7 5 0 . D r u k a r n ia  —  u l .  B i s k  B a n d u i- ik ie g o  t .  te le io u  t - 4 0 .  

tA  P R E '  U M E K A T T  n i ie s ie c r i i ie  i , * l n o H f » i e « i  do  d o m u  lu b  p r z e s y ł k ą  p o c z to w a  i d o d a tk ie m  k s ią ż k o w y m  3 * ł „  t o r ib io rc m  »  a d m in i s t i .  h e j 4 d a tk u  k s ią ż k o w e g o  2 ał. iO  gr.,  aagrajatcą •  aL 

( A  O U K O S Z fc N  Za w ie ra r  m i l im e t r ,  p rz e d  te ka te m  —  7 ś  g r . .  w  t e k S c ir  6 0  g r . .  za  t e k s t  3(1 g r . ,  k r o n i k *  re d a k c . i k o m u n ik a t y  -  A0 g r .  za w ie r s z  je d n o s z p . .  o g ło s z .  m ie s z k a ń .—  l# g r .  za i - w m .  

Ig c K  c e .  d oz ca a aią » «  e g ło s/ e m a  iy i r o w c  i  ta b e lc ry c a n e  60% .  Dla p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  50 %  z n i ż k , .  U k ła d  u g ło s ze a  w te k ś c ie  4 - ro  la m o w y  za te k s te m  ł>.m in  ła m o w y . Za Iresd ny 

r » b r y k ę  .n u d e s ła n e ’  R e d a k c ja  a jt  o d jio w ia d a  A d m m is ir a c ja  z a s t r z e g a  so b ie  p r a w o  zn t-a n .y  t e r m in u  d r u k u  o g ło s ze ń  i n ie  p r s y jm u je  z a s t r z e ż e *  m ie js c a

B H R B M R B n S M B H U O S B H B B

W y d a  * i k ' v C i  „K ta r je r  W ile ń s K i*  Sj>. z o  n. D ru k . „Znuck**, W i ln o ,  wl. Bank B au d u rsk zego  4, le i. 3-40. K od ak  to r t»dp  L u J w ik  J a n k o w s k i.

D Z i Ś  p r e m j e r a !  N a j w i ę k s z y  f i l m  6 i ) Z 0 t y C Z n y  w s z y s t k i c h  c z a s ó w

Teatr i Muzyiu
TEATR M f E J b K I  N A  P O U I  L A N ,  i :

—  D z i ś ,  w e  w t o . t k  daba 21 z t y u z j i i , .  o g o o z . 
8  u j r z y m y  A- d a ls z y m  c ią g u  na I a w ; t11. 

w ic c z o ro w e m  «  le u t r - .c  M . o js k i iu  na P o b u lt in c e  
je d n ą  z  n a j i  w ie t u ic j s z y c l i  I o n u - r ls  j M y ił je ru  p . t  
. M i i . S 2 t 2 A M . \  S I . L . i t  ł i C I L E y

—  K O .N L I  H I  - M l l . t . ź y S ł . A W A  M l ś / . f  U  
j o d e łn  dzący c zw u r  ,'k dnia  2 1 bm  io  godz .  a 
n  18 w iecz . )  w  T e a t r z e  na P o h u la n ce  o d b ęd z ie  
» i ę  j e d y n y  koncert  M 1 L C Ź Y S  V> \ — 
s ty o n e g o  p ian is ty  C eny  m ie jsc  m  youijftj.-. t“rzed 
s p r z e d a ż  b i le tó w  w .k lep ie  Kuchsa Wuleńskn 
27 od  g z id z . U d o  ,9

U W . iG A ! —  D n iu  2 u  s ty c z n ia  K o n c e r l 
Ł R  i l  B A R S O W K J  B i le t y  w cześn ie j  d o  pa !  

c ia  w  k a s ie  te a t ru  „ L u t n ia " .

—  W I L E Ń S K I  T E A T R  O B J  Z D O W Y  —  g ra  

d z iś ,  21  s t y c z n ia  w  3 le ś w ie ż t i  w  b o n ią  k . im c d ję  
c z te "O a k to w ą  L u d w ik a  I c r n c u i l lu  (>'. „ t - o te l N r  

47“.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N I A " .

—  W Y M Ę P Y  EL.N Y C I S T E D  i . i l z i ś  po  r e ­
nach zn iżo n ych  ,, u ro lo  v u  m d ju rd o w  ' s łynna  
oj), ka l la  o  [J ięknycir m elnd j i  i zab uw nyc l i  sy 
lu ac jach .  E lna  ( i l s  i E IT I ,  w  ro l i  ty lu to w e j  o lśn ić  
* a  zu row u o  grą  p i tn ą  .inc/ji .  tpu-wciii  ora/ lnu 
id a m i .

—  )L BI L i  l :•>/. J. L.U, i I L l . s K l l a . O  w ,.L.U'I 
K I " .  O b c h ód  ju b i leu szów y  ba lc tm is lrzu  I. C ies ic l 
» k iego ,  l iędzie jmd ku żdym  w .ględi-n, okuzaty . 
K o im te l  ob ch od u  dok ła da  starań, aby to  św ię to  
w y j ju d ło  wspaniali.'. C zyn ią  sic p r z y g o lo w a in a  d 
na jb a rd z ie j  a r ty s ty czn ego  w ys taw ian iu  op .  K,il 
majia „ l i A J A D E H A "  u ro zm a ico n e j  f c z n rn i i  
A sc l iodn io in i  ha leó im i.

—  T E A T K  D L A  D Z IE C I  W  „ L U T N  ( " .  „1 e o ­
na P u c ia l ó w n a "  o to  ly tu ł  w idowuska dla  dz iec i  
i m ło d z ie ż y ,  k tó r e  się u każe  po raz p ie rw s zy  w 
sobotę o  g o d z  3 pp.

T E A T R  „ K E Y Y J A "  u l .  O s t ro b ra m s k a  j .
Dż i i ,  w e  w to rek ,  21 s tyczn ia  p o w t ó r i c u ic  

p r e in je r y  pt. „ C z a r  W a lczyka '* * .
P o c z ą te k  p rzed s taw ień  o godz .  BA0 i

H K W .1 A  „ W E S O Ł Y  M l  i i Z Y N " ,  L o d w is a r s k a  4.

D z i ś  n o w a  w ie lk a  re w ja  w  2 c zę śc ia c h  i  17 

o b ra za c h  p t „ U Ż Y W A J  P O h .  G 2 A S " .  N o w j  
w y s ta w a  N o w e  k o s t ju m y !  N o w e  d e t o ra c je l P o  
c zą te k  o g o d z in ie  łi.d t) i !) w ie c z o re m  W  n ie d z ie le  
i ś y . ię ta  o g o d z in a  4. ł i . l t l  i 9 w ie c z o re m  C e n . 

m ie  jś ć  od 2 5  g r o s : '

r a d  j o
WILNO

W T O R E K ,  d n ia  21 s t y c z n ia  1 9 3 6  r.
6 .6 0 :  P ie ś ń ,  b .3 3  P o b u d k a ,  6 .3 4 :  C im n u s iy h a ;  

6 ,5 0 :  M u z y k a  p o r . ;  7 ,2 0  D z ie n n ik  p o r ię r n y ;  — 
7 ,3 0 : P o l s k ie  p io s e n k i ;  7 .5 0 : P ro g ra m  d z ie n n y ;  

7 .5 5 - G ie łd a  r o ln . ;  8 .0 0 : A u d y c ja  d la  s z k ó l ;  —  
8 .1 0 — 1 1 .5 7 : P r z e r w a ;  1 1 .5 7 : S y g n a ł  c z a s u ;  1*2.00: 
l l ę j n a l ;  1 2 .0 3 : D z ie n n ik  p o łu d n . ;  1 2 .1 5 : „ L e g e n  
d a  o m y s ik r ó lu  *; 1 2 .3 0 : 1 0 0 0  t a k t ó w  m u z y k i ;
1 3 .2 5 : C h w i lk a  g o s p o d a rs tw a  d o m .;  1 3 .3 0 :  Z r y n  
k u  p ra c y ;  1 3 .3 5 : M u z y k a  p o p u la rn a ;  14  3 0 — 1 5 ,1 5  
P r z e r w a ;  1 5 .1 5 : O d c in e k  p o w ie ś c io w y ,  15 2 5 : 
Ż y c ie  k u l t u r a ln e ;  1 5 .3 0 : M e lo d je  o p e re lk o w e ;

1 6 .0 0 ; S k r z y n k a  P K O .  1 6 .1 5  P ie ś n i  a m e ry k a ń ­
s k ie ;  ló . ł ó :  C a la  P o ls k a  ś p ie w a : 1 7 .0 0 : I f a s z y n s  
p a ro w a  —  o d c z y t : 1 7 .t ó :  N o w e  o b lic z e  o p e ry ;  
1 7 ,5 0 : E n c y k lo p e d ja  m ó w io n a ; 1 8 .0 0 : R e c it a l f o r  
t e p ja n o w y  F a n n y  C z e r t o k - A lp e r o w ic z o w e j;  —  
1 8 .3 0 : P ro g ra m  na ś ro d ę ;  1 8 ,4 0 : K o n c e r l g - m o lL  
n a  o b ó j —  ,1. F .  H a n d lu ;  1 9 .1 0 -  K a t o l ic y z m  
w ię ż b ą  n a ro d o w ą , d iiu o g  w  o p ra ć , k -  K u c h a r ­
s k i ;  1 9 .2 5 : K o n c e r t  re k la m o w y :  U).,a>: W y n i k i  
i- ia g n ie n ia  l o l c r j i ;  1 9 .3 5 : W ia d  s p o r t o w e ;  12 5 0 :  
i* o g u d a n l. i i  a k t u a ln a .  *20 0 0 :  G it a ry  —  m o n o lo g . 
S w ia to p e tk a  K a r p iń s k ie g o ;  2 0 .1 0 :  K o u c c r l  c h ó ro -  
D a n a ; 2 0  4 5 :  D z ie n n ik  w ie c z . ;  2 0 .5 5 :  O b r a z k i  z  
P o l s k i :  2 1 .0 0 -  K o n c e rt  w  w jn . .  O r k  P R  - 2 2 ,0 0  
F r  S c h u b e r t  —  k o n c e rt  s m y c z k ó w  • d - m o l l :  —  

2 2 ,3 0 : D z i s ie j r z y  s la n  n a u k i  o  w it a  u io a e h  Ż 2 .4 s>  
P o l i t y k a  u rb a n is t y c z n a  w  W i ln ie ,  w y g i p r o f  
d r .  M  M o r e lo w s k i ;  2 3 0 0 : W ia d o m o ś c i m e te o r . 
*23.05— 2 3 .3 0 :  M u z y k a  ta n e c zn a .

amnmmmmmmmmnmmammmmmm
Silna , Hota powietrzna  —  

nailtpszą obroną granic.

C A S B I i O C A S I N O


